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Wychodzi codziennie o godzinie o po poludn.u 
1 wY.ją.tkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i  Admini- 
Btracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a  r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca. 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francy i, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dy rek cy a skarbu we 

Lwowie zamianowała prowizorycznego o teya 
ła gorzelń, Hugona M e r  k ia ,  stałym e. k. 
oficyałem gorzelń w X klasie rangi.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
^mianował praktykanta sądowego 
L aw  l ik  a auskultantem sądowym.

O bw ieszczenie.
W części X£XIX Dziennika ustaw pań- 

°głoszon?la ^  czerwca 1895 pod nr. 79^gtoszone zostało rozporządzenie MimH"
stwa spraw wewnętrznych, sprawi r ’
handlu i rolnictwa z dnia 9 c ze rw ca^  >
0 zapobieganiu i  tłumieniu pomoiu ' l
razy świń), tudzież pouczen ie  o o j  ’
■wśród których pomór świń (za raza  
ZWykle «Tral» — :-występuje.

To rozporządzenie opiewa :
Na podstawie postanowień §. 1 ogólnej 

>ta\vy o chorobach stadnych z dnia 29 lu- 
!S° 1880 r. (Dz. u p. nr. 35), Minister-

i

Stwo «. JULI. WJl
""'"o spraw wewnętrznych w poruMuiu™*1; 
z Ministerstwami sprawiedliwości, h an d lu j
rolnictwa zalio-/.* -z- ~ r~~..-Ml. *.  o .  yy « y o u ł ’  f  • ' \

—twa zalicza pomór świń (zarazę J 5* 1 '  
do chorób zaraźliwych, wymiemonye P 
Wszym ustępie powołanego paragrafu Jstawy.

n i  slutek tego mają b jć  do tej epizoo-
% v n ? " « TP ™ w i g l e  i, i i ,  i i i ,  v , 

neg0 . rozdziału tej ustawy i wyda-

p -  U. p. nr. 36), jak  ^  m f lT p .
zsrne ustawy z dnia 24 maja Ib  (  , •
?r- 51) i rozporządzenie min.istei.ya ^
\  grudnia 188d (Dz. u. p- n r- 1 -tóem 7.rrii - n ----‘ ł‘zmienione zostały przepisy rezporządz
bia wykonawczego z dnia 12 kwie ni
(°z. u. p. nr. 36), wydanego do -  ̂
. o ustawy o chorobach s ta d n y ch  mteo-o 188(1 m -
be‘J u

U n r> J-AJ n.WlCLUlCV iU'JO
stawy n r t6)' ,wLdane£0 do §. 18 ogól-

. M k  o e W  z lp o tó e g S i. i
i choroby, której objawy rowno ^

s\§ do 'wiadomości, wydaje § 
Stępujące zarządzenia:

§. 1. Skoro o wybuchu lub podejrzeniu 
pomoru świń (zarazy świń) stosownie do 
§§. 15 i 16 ustawy z dnia 25 lutego 1880 
(Dz. u. p. nr. 35) o chorobach stadnych, na­
czelnik gminy (przełożony obszaru dworskie­
go) otrzyma przepisane uwiadomienie, albo 
gdy dowie się on w jakikolwiek sposób o 
wybuchu tej zarazy lub też o objawach cho­
robowych, wzbudzających podejrzenie istnie­
nia tej choroby, względnie o podejrzanych 
wypadkach padnięcia świń, ma bezzwłocznie 
donieść o tem politycznej władzy powiatowej, 
podając znane run okoliczności towarzyszące, 
i zarządzić natychmiast odosobnienie świń 
jeszcze zdrowych od chorych, wzbronić wszel­
kiego obrotu nierogacizny na dotyczącem o- 
bejściu, a tem samem zarządzić także zam­
knięcie chlewów.

§. 2. Po otrzymaniu doniesienia ma 
polityczna władza powiatowa wysłać tam bez­
zwłocznie weterynarza urzędowego, a w razie 
gdyby to być nie mogło, weterynarza mieszka­
jącego najbliżej zapowietrzonej gminy, celem 
przeprowadzenia dochodzenia, w szczególności 
wykrycia źródła zarazy, oraz zarządzenia i 
wprowadzenia wt  wykonanie środków wetery- 
narsko-policyjnych.

§. 3. Świnie dotknięte pomorem (zara­
zą świń) lub o tę zarazę podejrzane, należy 
odosobnić od zdrowych według możności tak, 
aby te ostatnie zabezpieczyć od zarażenia, 
zapowietrzone zaś stajnie, chlewy, stanowi­
ska zamknąć, a w razie rozszerzenia się za­
razy na więcej obejść pewnej miejscowości 
lub gminy, zamknąć całą miejscowość lub 
gminę dla wprowadzania i wyprowadzania 
nierogacizny.

Zamknięte obejścia należy oznaczyć ta­
blicami, na których panująca zaraza „pomór 
świń" ma być oznaczona wyraźnem i dużem 
pismem.

Miejscowości zamknięte mają być ozna­
czone przez postawienie przy ■wchodach i wy- 
chodach tablic ostrzegających z takim sa­
mym napisem (jak wyżej) i dodatkiem : 
„Miejscowość zamknięta dla wprowadzania i 
wyprowadzania świń".

W miejscowości, w której pojawił się 
pomór u świń (zaraza u świń), należy wzbro­
nić wspólnego wypędzania na pastwisko i 
wspólnego pławienia nawet świń pozornie 
zdrowych.

Właściciel ma wyznaczyć dla chorych 
świń osobnych dozorców', którym nie wolno

stykać się ze zdrową nierogacizną ; winien 
dalej dostarczyć osobnych naczyń dokarm ie­
nia i pojenia, jakoteż wszystkich innych 
sprzętów, potrzebnych do dozorowania i pie­
lęgnowania świń i to oddzielnie dla zapo­
wietrzonych a oddzielnie dla jeszcze zdro­
wych.

§. 4. Okolice nawiedzone pomorem świń 
(zarazą u świń), winnybyć dokładnie ozna­
czone ile możności według granic natural­
nych (rzek, gór, wałów kolejowych), i w tych 
okolicach należy wzbronić na czas trwa­
nia zarazy w ogóle obrotu świniami, a za­
tem wspólnego paszenia świń, odprawiania 
targów na świnie, jako też i kastrowania 
(miśkowanią świń).

§. 5. Świń chorych,.u których spostrze­
ga się oprócz braku apetytu, posmutnienia, 
zagrzebywania się w słomę, w szczególności 
także wymioty albo biegunkę (rozwolnienie), 
lub znaczne znużenie, osłabienie tyłu ciała, 
albo czerwone zabarwienie skóry szczególnie 
koło u^zu, brunatno-ezerwone lub sine plamy 
na ciele a szczególnie na piersiach, brzuchu, 
na wewnętrznej powierzchni odnóż, zlepienia 
ócz śluzem lub kaszel, nie wolno poddawać 
rzezi celem spożycia, a mogą one jedynie 
być zabijane pod dozorem miejscowej poli- 
cyi celem nieszkodliwego ich usunięcia.

Mięsa z takich zwierząt nie wolno pod 
żadnym warunkiem podawać do spożycia lu­
dziom.

§. 6. Tylko w gminach, w których 
znajduje się w ruchu urzędownie zatwierdzo­
ny „Kafil-Desinfektor" albo „termochemiczny 
aparat", służący w ogóle do przerabiania 
padlin, można ze świń padłych lub zabitych 
z powodu pomoru (zarazy świń), nie oddzie­
lając z nich żadnej części, wyrabiać za po 
mocą tych aparatów tłuszcz dla celów tech­
nicznych, lub mączkę z kości i mięsa.

W razie braku powyższych warunków, 
świnie, które padły lub zostały zabite z po­
wodu pomoru (zarazy świńskiej), muszą być 
bez oddzielenia jakiejkolwiek części zakopa­
ne według przepisów, na urzędownie za- 
twierdzonem ścierwisku (grzebowisku) po po- 
przedniem oblaniu tychże świeżo zgaszonem 
wapnem.

§. 7. Jeżeli choroba ta stwierdzoną zo­
stanie u świń w stadzie pędzonem , należy 
zabronić dalszego pędzenia i zarządzić za­
mknięcie zwierząt, oddzielając chore od zdro­
wych.

§. 8 . Naczelnik gminy (przełożony ob­
szaru dworskiego) miejscowości zapowietrzo­
nej ma przedkładać co tydzień dokładnie wy­
pełniony raport tabelarny o zarazie, w któ­
rym uwidocznić należy, ile w ciągu tygodnia, 
do którego raport się odnosi, było zapowie­
trzonych obejść i stanowisk (chlewów), jako­
też ile chorych, wyzdrowiałych, padłych i 
zabitych świń.

§. 9. Zarazę należy uznać urzędownie 
za wygasłą, skoro nie ma więcej zwierząt 
chorych i gdy w ciągu trzech tygodni, li­
cząc od ostatniego wypadku wyzdrowienia 
lub padnięcia, nie zaszedł żaden wypadek 
zachorowania , oraz gdy oczyszczenie i od- 
wietrzenie wykonano podług przepisów §. 20 
punkt 7 ogólnej ustawy o chorobach stadnych 
z dnia 29 lutego 1880 (Dziennik u. p. nr. 
35 i 36).

§ 10. Znajdująca się w rozporządzeniu 
ministeryalnem z dnia 10 kwietnia 1885 (Dz. 
u. p. nr. 14), .jakoteż należącem do niego 
pouczeniu nazwTa „zaraza świń," dodana w 
nawiasie do słowa „róża wąglikowa u świń," 
ma być wypuszczoną i przekreśloną.

§. 11. Niniejsze rozporządzenie wcho­
dzi w wykonanie dnia 25 czerwca 1895 roku.

Pouczenie
0 objawach, wśród których pomór świń (za­

raza świń) zwykle występuje.
Pomór świń, (zaraza świń) jest zaraźliwą 

chorobą zwierzęcą, która aż do najnowszych 
czasów w królestwach i krajach reprezento­
wanych w Radzie państwa była zupełnie nie­
znaną. i dlatego hodowcy bydła nie zwracali 
na nią uwagi, częstokroć biorąc ją za różę 
wąglikową u świń.

Jej zdolność zakażania jest jednak o 
wiele silniejszą niż róży wąglikowej u świń
1 zwykle zapada na nią większa część a nie­
kiedy wszystkie świnie w zapowietrzonein 
obejściu, także i śmiertelność pomiędzy cho- 
remi świniami jest nierównie większa niż 
w razach róży wąglikowej; z chorych wię­
ksza część świń ginie.

Do jej rozszerzenia przyczynia się prze- 
dewszystkiem ruch handlowy nierogacizną, 
niemniej rozszerza się ona także zapomoeą 
przenośników a zwłaszcza przez służbę, mi- 
śkarzy (wałaszników), rozmaite przedmioty 
a przedewszystkiem przez nawóz z zapowie­
trzonych chlewów i t. d.
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Z O F I Ó W K A -

(o b r a z e k  z  p r z e s z ł o ś c i  m i a s t a ).

T ui obok parku Slryis.kl®g7° ’ Joroar>ei t krętą, wiodącą na płac ^
awy krajowe), rstmeje garkswię ^  ^

*toreg0 obszar zmniejsza się 'i ka > a
^ .ro k ie m , gdyż stare drzewa J ’

siekiery, by nadert ńłom, powstającym w tej stron 
bacznej liczbie. ,

, . Tak zwana popularnie Zofiówka * 
l̂ c z a  swe powstanie kościółkowi oriez 

^  fundowanemu około roku 1614, p«e* 
'^ c z k ę  tutejszą, Zofię Hanelową, który,j 
y 'ie przed wykończeniem został { .

Turków. Odbudowany n a s t ę p ^  
prebendalnvm T' -  'r a f i i — .u j  uj .. ^ ,JUU. xiaic-ZłJ

dniuu(  Sw- Mikołaja i raz tylko do ro k u , w 
V a ■ WU(Hiestym czwartym czerwca odpra- 

w ldm nabożeństwo. Dzieje się to na 
® rozporządzenia ostatniej woli Jana 

f - \  J ,.lcza , onui ' ’usiaimej woli Jana 
Ą.;. ’. ongi właściciela tej miejscowo-
^ star/ z, dz' eił zic dóbr ziemskich i se-

S-̂ U aPelacy]»eg° we Lwowie , zaj- 
T'do i SJ§. gorliwie upiększaniem Zofiówki.

któr°SĈ a 2ałozył ładny ogród owocowy, 
*Lqóo ra<̂  Przyjmował liczne przyjaciół
Mątym . mierając bezdzietnie w dniu dzie- 

sierpnia 1817 roku zapisał testam en­

tem cały swój majątek złożony z w si: Bie­
niowa, Horodyłowa i Końca Górnego, położo­
nych w Złoezowskiem, oraz z Zofiówki, kon­
wentowi lwowskiemu Sióstr Miłosierdzia.

Siostry osiadły we Lwowie dopiero w 
połowie ośmnastego wieku (w r. 1774), tru ­
dniąc się w myśl reguły swego zgromadze­
nia wychowywaniem ubogich dziewcząt oraz 
pielęgnowaniem chorych płci obojga. Pier­
wotną ich siedzibą był jeno klasztorek, po­
łożony przy kościele, poświęconym Franci­
szkowi Serafickiemu, podczas gdy istniejący 
w najbliższem sąsiedztwie kościółek świętego 
Kazimierza należał do Reformatów, którzy 
przy tej świątyni posiadali swoją siedzibę. 
Mimo szczupłych stosunkowo zasobów, Pan­
ny Miłosierne działały wiele dobrego dla 
ulżenia cierpiącej ludzkości. Choć w szpitalu 
łóżek funduszowych było czterdzieści i cztery, 
to jednak liczba chorych, pozostających pod 
opieką Sióstr, przewyższała setkę. Toż samo 
działo się w zakładzie wychowawczym, gdzie 
miasto dwudziestu pięciu sierot — jak pier­
wotnie postanowiono — znajdowało opiekę i 
naukę trzy razy tyle dziewcząt, z których 
nieznaczna jeno liczba mogła składać szczu­
płą opłatę i to nie w gotowiźnie, lecz w ja­
rzynach i w leguminie, nadsyłanych klaszto­
rowi przez rodziców dziatwy ze wsi. Humani­
tarna ta działalność konwentu była przyczy­
ną, iż wśród ogólnej kasaty klasztorów za 
rządów Józefińskich, Siostry nietylko ocalały 
od grożącej im zagłady, lecz nadto uzyskały 
znaczniejsze wsparcie z funduszu religijnego. 
Cesarz Józef II podczas bytności we Lwowie

w roku 1783 zwiedził szczegółowo zakłady 
Panien Miłosiernych, a znalazłszy w nich 
wzorowy porządek, kazał im wypłacać rocznie 
kwotę sześciu tysięcy złotych na szpital oraz 
instytut wychowawczy. Zauważywszy nadto, 
iż bezpośrednie sąsiedztwo dziatwy ze szpita­
lem może mniej korzystnie oddziaływać na 
jej zdrowie, zarządził Monarcha opróżnienie 
klasztoru Reformatów, który oddał Siostrom 
Z rozszerzeniem gmachów poszło w parze 
znaczne też powiększenie zakresu działalno­
ści konwentu, który coroczne niedobory mu­
siał pokrywać w drodze składek, zbieranych 
przez opiekunki zakładu, jakieini z początkiem 
bieżącego wieku bvły panie : Turkheimowa, 
Rzyszczewska i Dulska. Szczególniejszą też 
dobrodziejką Sióstr była księżna Lotaryńska, 
z domu Cetnerówna, opłacająca z własnych 
funduszów chirurga szpitalnego, podczas gdy 
innych chorych opatrywał lekarz dochodzący 
z miasta, spełniający ten obowiązek bezpła­
tnie w zamian za pobierane podczas studyów 
medyczne stypendyum t. z. Lingerowskie, 
nadawane przez magistrat miasta Lwowa.

Zapis Łukiewicza, ogłoszony urzędo­
wnie w roku 1820 przysporzył Pannom Mi­
łosiernym środków dla zabezpieczenia przy­
szłości ich wychowanek. Według rozporzą­
dzenia fundatora dochód roczny z jego ma­
jątku miał być dzielony na cztery równe 
części. Dwie pierwsze przeznaczał Łukiewicz 
na utrzymanie kościółka świętej Zofii, dla 
Sióstr Miłosierdzia, dla proboszcza z parafii 
świętego Mikołaja, wreszcie na ugoszczenie 
wychowanie zakładu w dniu dwudziestym

czwartym czerwca. Druga połowa rocznego 
dochodu służyć miała na wyposażenie jednej 
z sierót, wychowanych w zakładzie, którą o- 
znaczy los. W losowaniu, odbywanem zaraz 
po mszy, odprawianej w dniu świętego Jana 
w kościółku na Zofiówce, brać mogły także 
udział sieroty z miasta, polecone przez pro­
boszcza od świętego Mikołaja. Akt ten od­
był się po raz pierwszy w dniu dwudziestym 
czwartym czerwca 1832 roku. Do losowania 
zgłosiło się wówczas pięćdziesiąt dwie wy­
chowanie zakładowych i dziewięć sierót z mia­
sta. Wrzucono więc 61 kartek do wazy; na 
jednej z nich wyrażoną była cyfra posagowa: 
400 zł. Wybranką fortuny, która wyciągnęła 
los pełny, była Maryanna Janiszewska z Ni- 
żyńca, sierota, wychowująca się w zakładzie 
lwowskim. Odtąd corocznie w dniu świętego 
Jana odbywa się ceremonia losowań posa­
gów na Zofiówce z tą jedynie różnicą, iż od 
roku 1853 przybyła fuudacya Suchodolskiego, 
oparta na tych samych co Łukiewicza zapis 
zasadach, lecz przeznaczona wyłącznie dla 
dziewcząt zakładowych. Suchodolski ofiaro­
wał na ten cel połowę dochodu z dóbr La­
szki Zawiązane, w Złoezowskiem położonych, 
oddając drugą połowę na rzecz konwentu 
Sióstr Miłosierdzia we Lwowie. Bardziej o- 
golną była natomiast fundacya księcia Win­
centego Łodzią Ponińskiego, który w roku 1855 
przeznaczył sumę piętnastu tysięcy złotych 
na dwa posagi (po sześćset i po trzysta zło­
tych) dla dziewcząt ubogich, religii katoli­
ckiej, pochodzących z rodziców ślubnych.

Tyle o fundacyach z Zofiówką złączo-
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W obejściach, w których dokonano rzezi 
z konieczności u świń z powodu pomoru, po­
wstają często na czas dłuższy niebezpieczne 
źródła zarazy a nadto stwierdzono również, 
że zaraza rozszerza się dalej przez mięso i 
odpadki z takich dobijanych świń.

Mięso świń chorych na pomór jest 
szkodliwe zdrowiu ludzkiemu i zwykle ma 
wygląd mięsa ugotowanego.

Osobliwie roznoszą często zarazę świ­
nie, które tylko lekko chorują, albo które 
są więcej odporne przeciw tej chorobie, jakto 
ma właśnie miejsce u świń krajowych nie- 
krzyźowanych z rasami angielskiemi, u któ­
rych tylko przemijającą chwilową niedyspo- 
zycyę (niedomaganie) spostrzegamy. Naj 
mniej odporne są młode świnie (prosięta i 
podrostki).

Zarazek chorobowy roznosi się z wy- 
dechanem powietrzem, z plwociną i wydzie­
liną, wyrzuconą wskutek kaszlu chorych zwie­
rząt, ze wspólną paszą względnie z resztkami 
pokarmów (paszy), pojłem (napojem), odcho­
dami, moczem, nawozem ze stajen zapowie­
trzonych, z resztką podściółki, sprzętami sta­
jennymi i t. d.

Choroba polega na zapaleniu płuc, jelit 
i kiszek ze znacznem zniszczeniem błony 
śluzowej tychże. W wielu wypadkach przy­
łącza się ciężkie zajęcie chorobowe nerek i 
w ogóle organów moczowych. Często na bło­
nie śluzowej pyska, gardła, krtani i tchawicy 
występują podobne zmiany jak na błonie ślu­
zowej jelit i kiszek. Objawy chorobowe uwy­
datniają się rozmaicie, stosownie do tego, 
czy więcej zajęte są płuca lub jelita, wzglę­
dnie cały przewód oddechowy lub pokar­
mowy.

Choroba rozpoczyna się brakiem chęci 
do jedzenia i pragnieniem, znacznym upad­
kiem sił zwierząt i przygnębieniem ogólnem, 
a w szczególności osłabieniem tyłu; chód 
jest kołyszący się i chwiejny, nogi jakby 
sztywne, kroki krótkie.

Świnie leżą wiele, zagrzebują się w sło­
mie i wstają tylko niechętnie i z trudnością, 
krząkają rzadko i uderzająco chrapliwie, ka­
szlą słabo często ledwie dosłyszalnie i krótko, 
oddychają szybko z widocznym ruchem ścian 
brzusznych.

Niejednokrotnie zauważa się w początku 
choroby i w dalszym przebiegu wymioty albo 
także biegunkę krwawo zabarwioną, niekiedy 
odchodzi kał zbity w małe kłębki, krwawo 
zabarwiony lub pokryty grubą warstwą krwa­
wego śluzu.

Chore zwierzęta gorączkują silnie, drżą 
na ciele, skóra w dotyku raz ciepła to znowu 
chłodna i częstokroć mianowicie koło uszów, 
na ryju, pod szyją, na brzuchu, na wewnę­
trznej powierzchni ud żywo czerwono zabar­
wiona, a zabarwienie to aż do sinego docho­
dzić może; w przeważnej ilości wypadków

występuje wysypka z tworzeniem się strupów. 
Początkowo oczy łzawią'się — wnet jednak zle­
piają się ciągnącą się ropną wydzieliną i po­
zostają na pół przymknięte. Zwierzęta chu­
dną szybko i częstokroć giną po kilku dniach ; 
niekiedy jednak trwa choroba kilka tygodni, 
rzadziej także miesiące.

Objawy chorobowe u trzody chlewnej 
świeżo zakupionej występują zwykle wnet po 
wprowadzeniu i są tak wjbitne, że nawet przy 
małej uwadze służby nie mogą być niespo- 
strzeżone.

Właściciel trzody, gdy spostrzeże je lub 
dowie się o n ic h , obowiązany jest donieść 
bezzwłocznie Zwierzchności gminnej, celem 
natychmiastowego zarządzenia -wprowadzenia 
w wykonanie odpowiednich środków, zmie­
rzających do zapobieżenia dalszemu rozsze­
rzaniu się zarazy, dotąd bowiem nie są znane 
skuteczne środki lecznicze dla tej choroby i 
wobec szybkiego przebiegu choroby i zna­
cznych zmian w organach niezbędnych do 
utrzymania życia, leczenie tak chorych zwie 
rząt — jak z góry przewidywać trzeba — 
byłoby bezskuteczne.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ UIEUEZĘD OWA

Lwów , 25 czerwca.

Francya obchodzi obecnie smutną ro­
cznicę narodow ą: wczoraj wieczorem rok
właśnie upłynął od chw ili, w której w Lug 
dunie sztylet anarchisty przeciął nagle pa­
smo życia prezydenta rzeczpospolitej, Car­
nota. Potworna ta zbrodnia, której wstrzą­
sające wrażenie wszyscy jeszcze żywo pamię­
tamy, była ostatniem ogniwem w łańcuchu 
krwawych anarchistycznych zamachów. Otwo­
rzył ten szereg zbrodni Eavachol w marcu 
r. 1892 spełnieniem trzech zamachów dyna­
mitowych; już w kwietniu tegoż roku bomba 
zniszczyła restauracyę Yery’ego w Paryżu, 
w której uwięziono Ravachola: dwa trupy i 
czterech rannych, oto jej plon. W d. 3 li­
stopada r. 1892 nastąpiła eksplozya w ko- 
misaryacie policyi przy rue des Bons Enfants; 
ofiarą j e j : sześć trupów. W  dniu 9 grudnia 
1893 nastąpił zamach Vaillanta na francu­
ską Izbę deputowanych: pięćdziesięciu ran­
nych to rezultat „bohaterskiego poświęce­
n ia11 anarchisty. W d. 12 lutego 1894 Hen­
ry cisnął bombę w kawiarni Terminus i zra­
nił dwadzieścia osob. W dniach 20 lutego, 
15 marca i 4 kwietnia eksplodowały bomby 
w rozmaitych miejscach w Paryżu. Wreszcie

w d. 24 czerwca 1894, gdy wieczorem Carnot 
w powozie podąża przez przepełnione witają­
cym go radośnie tłumem ulice Lugdunu z 
sali biesiadnej do opery, Caserio topi w je ­
go sercu sztylet....

Eozpamiętywaniom tej smutnej i ponu­
rej chwili, poświęca naród francuski dni 
bieżące. Jeżeli chodzi o to, czy w rozpamię- 
taniach tych może on przyznać sobie, iż u- 
czynił wszystko, co uczynić był powinien 
dla zwalczenia anarchizm u: stwierdzić nale­
ży, że Francya zrobiła pod tym względem 
w pierwszej chwili wiele. Po każdym zama­
chu pomnażano zastępy policyi, po dwakroć 
parlament zaostrzał ustawy przeciw anarchi­
stom a cała francuska polityka pod wpły­
wem wzmagania się idei anarchistycznych 
doznała zwrotu na prawo, ku zachowawczym 
zasadom. Oasimir- Perier jako prezes gabi­
netu wydał wraz z parlamentem w r. 1898 
cztery ustawy przeciw anarchistom a gdy 
po śmierci Carnota w chwili niebezpieczeń­
stwa, wśród objawów ogólnego uznania, za­
jął urząd prezydenta rzeczpospolitej, polecił 
p. Dupuy wnieść w parlamencie i przepro­
wadzić nowe zaostrzenia, zwrócone przeciw 
„propagandzie czynu11. — Cóż jednak nastą­
piło potem? Oto Casimir-Perier ustąpił po 
sześciu miesiącach, a miejsce jego zajął p. 
Faure. Nowy prezydent, a właściwie nowy 
gabinet nowego prezydenta, gabinet p. Ri- 
bota rozpoczął rządy od tego, iż — powrócił 
napowrót do zawiązania stosunków z rady­
kałami i socyalistami, a anarchistów, któ­
rych Casimir-Perier usiłował zgnębić, obda­
rzył — amnestyą. Amnestyę tę uchwalił nie­
mal jednogłośnie ten sam parlament, który 
niedługo przedtem uchwalił ustawy przeciw 
nim, a odtąd też socyalna demokracya poczęła 
dalej rozwijać się we Francyi w praktyce i 
w teoryi. Na zgromadzeniach i w prasie sły­
szy się tam lub czyta znowu dytyramby na 
cześć „propagandy czynu", Sebastyan Faure 
na nowo miewa swe publiczne wykłady, Jan 
Grave w miejsce zawieszonego organu anar­
chistycznego L a  Bevolte, na nowo — choć 
pod zmienionym tytułem Lesnouveaux Temps— 
wydaje dziennik, redagowany w tym samym 
duchu i przy współpracownictwie tych sa­
mych sił. Rząd i parlament zwróciły się na 
nowo bardzo „na lewo“ , a rewolucjoniści 
dalej snują swą robotę; nauczeni jednak do­
świadczeniem nie uciekają się już do gwał­
townych środków a tylko z ironią spogląda 
ją jak z zapałem wita naród na prowin- 
cyi i w stolicy następcę Oasimir-Periera, 
który o tyle lepszym jest dla nich od swego 
poprzednika....

Kontrast ten pomiędzy faktami i u-
sposobieniem Francy iprzed rokiem, a po­
między j dzisiejszym stanem rzeczy, jest
odwrotną stroną istotnie smutnej roczni­
cy, którą obchodzi obecnie Francya. Rzu­

ca on jaskrawe światło na urzędową z3' 
łobę i oficyalne mowy, wygłoszone pi’z/  
sposobności obchodu tej rocznicy, i ral" 
mowoli nasuwa na myśl pytanie, czy 
Francyi w istocie zaprzestano odczuwać p°" 
trzebę zachowania ostrożności wobec prądoff 
rewolucyjnych i rozkładowych, czy tak ban 
dzo zapomniano o tern, czego powinny W* 
nauczyć rzeczpospolitę zbrodnie anarchisty" 
czne i śmierć Carnota ? Trudno uwolnić si? 
od obawy, że przyszłość przypomni Frań®3" 
zom przeszłość w sposób bardziej jaskrawy, 
niż dzisiejsza oficyalna żałoba, a wypada i® 
życzyć, aby nie stało się to ze zbyt wiehty 
szkodą i zbyt wielkiem cierpieniem dla FraI1 
cyi i dla całej ludzkości.

D e l e g a c j e .
(.Kredyt okupacyjny w komisy i .budżetowi 

Delegacyi austryackiej).
Na posiedzeniu komisyi budżetowej D® 

legacyi austryackiej w miniony piątek f  ” 
jęto — jak już wiadomo z poprzedniego ^ 
niesienia — między innemi także kredyt 
kupacyjny. Dyskusya nad tym kredytem 
brała szersze rozmiary i zasługuje na to, 3 
ją dokładnie streścić.

Bel. H e r o l d  oświadczył, że uregu®_ 
wanie niejasnych stosunków prawnych w P1̂  
wincyach okupowanych byłoby pożądanej 
Bel. D u m b a nie uważa za rzecz

do-

dnią stwarzanie trudności przez podnosi,e®e
kwestyj prawno-państwowych. Monarcłń3 
pełniła zlecony jej przez Europę maiid3\  ■ 
kupacyi i zarządu tych prowincyj ku 
chwale i z najlepszym skutkiem. OmaWw 
połączenia kolejowe, zaznacza mówca PotL, 
bę połączenia zatoki Split (Spalato) z . 
śnią. — Del. M e n g e r występuje za t® ' 
żeby wyciągnąć korzyść z kolonizaeyi h® 
ści wszystkich krajów koronnych.

Następnie zabrał głos wspólny P- p  
nister skarbu K a l l a y .  Zaznaczył 011 0, 
wstępie, że jego oświadczenia złożone W 
przedniej Delegacyi, iż zapatrywanie dęty 
tów młodoczeskich na kwestye bośniacki0 ^  
ma poważnej tendencyi, zostało widoczni® ^ 
zrozumiane. Mówca wita z radością toB . $ 
siejszych oświadczeń Herolda i zgadza 
nim na tym punkcie, że sposób przedk*3^  
nia zażaleń ludności bośniackiej n3!?1.^ 
Rządowi, a później stronnictwom op°z)’^  
nyin, nie może nikogo zadowolić. Zyc*m, 
del. Herolda, aby utworzyć instytucyę, 1  
raby umożliwiła ludności bezpośrednie Pr .5js 
kładanie zażaleń, leżałoby także w 'n,te 
Rządu. Go się jednak tyczy zdania tegoż ® j  

że autonomia prowincyj okupoW3cy,

nych. Przypatrzmy się teraz z kolei przeobra­
żeniom, jakim miejscowość ta ulegała po 
śmierci Łukiewicza. Ogród przyległy do ko­
ściółka był miejscem wycieczki dla lubiących 
ciszę, a rozrzucone wśród lasku wiejskie cha­
ty dodawały temu ustroniu sielankowego u- 
roku.

Taką była Zofiówka jeszcze przed ro­
kiem 1830. Z owych też czasów datuje się 
rycina litograficzna, zachowana w zbiorach 
Pawlikowskich we Lwowie, reprodukująca 
obraz tego miejsca, wykonany przez pejza­
żystę Langa. Ze szczytu wzgórza roztaczał 
się przepyszny widok na miasto w pobliskiej 
zaś gospodzie (dziś: wille Kołakowskiego) 
dostać można było podśmietania oraz innych 
wiejskich przysmaków. Pracowite Niemkinie, 
żony i córki tutejszych urzędników7, przyby­
wały na Zofiówkę z imbrykami kawy, i z 
pończochą, którą robiły na drutach wśród 
najbardziej nawet ożywionej rozmowy. Wi­
dok ten pobudził w lecie 1825 roku bez­
imiennego wieszcza do następnego uczuć 
wylew u:

....Że z Wami szczęście przybywa,
Bez Was ponurą jest radość,
Wy to sercu czyniąc zadość
Lube spajacie ogniwa...,

Kto chciałby poznać utwmr ten w cało­
ści, niech zajrzy do Rozmaitości lwowskich 
z roku 1825. I w latach następnych Zofiów­
ka cieszyła się względami Lwowian. W roku 
1839 budowniczy Underka założył u stóp te­
go wzgórza ogród publiczny, gdzie prócz na­
biału można też było dostać mięsnych po­
traw na talerzach niezbyt czystych, muzyka 
zaś żydowska dodawała ochoty bawiącym 
się gościom. Pierwsze wille na Zofiówce po­
wstały już w roku 1841. Wzniósł je archi­
tekt Salcman, twórca skarbkowskiego teatru, 
lecz później miejscowość ta i z powodu odle­
głości od miasta i dla zbyt bliskiego sąsiedz­
twa z cegielniami poszła w zapomnienie u 
publiczności lwowskiej. Przypomniała ją po- 
trosze Wystawa, której plac i w tym roku 
jest celem częstych wędrówek mieszkańców 
naszego miasta. Zresztą z dawnych ogrodów 
na Zofiówce nie pozostało obecnie i śladu,

posiadłość zaś Panien Miłosiernych zwiedzać 
można jedynie za zezwoleniem zwierzchności 
klasztornej.

Od drogi wystawowej szeroka ścieżka 
wiedzie nas ku wzgórzu, na którem wznosi 
się skromny, lecz schludnie utrzymany ko­
ściółek św. Zofii. Jest w nim jeden jedyny 
ołtarz z obrazem patronki tej świątyni, do 
której światło wpada przez barwne witraże. 
Na chórze brak organów. W niewielkiej o- 
diegłości od kościoła stoi budynek jednopię­
trowy. Na dole prócz mieszkania dozorcy jest 
pokój dla komisyi, urzędującej przy losowa­
niu, z którego przechodzi się do jadalni, kre­
densu i kuchni. Gałą górę budynku wypeł 
nia jedna sala, pokryta jeno dachem blasza­
nym, bez sufitu, a służąca za miejsce zaba­
wy i noclegu dla dziatwy zakładowej, przy­
bywającej tu w dni pogodne dla odetchnie- 
nia świeżem powietrzem. Starannie utrzyma­
ny ogród owocowy, warzywny i niewielki la­
sek tworzą, wielce malowniczą całość tego u- 
stronia, tchnącego dziwmym spokojem, mimo 
bliskiego sąsiedztwa z ludną dziś i ruchliwą 
dzielnicą.

Jak już wspomnieliśmy, raz na rok, w 
dniu losowania, kościół świętej Zofii otwar­
tym jest dla publiczności, powtarzającej z 
wdzięcznością imię pierwszego dobroczyńcy 
sierót, Łukiewicza. Na cześć tego męża skre­
ślił ktoś w roku 1853 w lwowskim Telegrafie 
wierszyk, opiewający w te słow a:

Cześć ci o mężu ! Cześć Twojej pamięci, 
Wołamy dzisiaj u świątyni progu,
Gdzie wzniesion ołtarz Twych szlachetnych

[chęci
Dla dobra sierót i na chwałę Bogu.
Cześć Ci cny mężu ! z którego ofiary 
Tylu sierotom szczęście już urosło,
Ze dotąd z ludzkiej wdzięczności i wiary 
Twe imię trwały sobie pomnik wzniosło. 
Cześć Ci wołają ze łzami sieroty,
Co dziś obchodzą święto Twej szczodroty!...

Stanisław Schnur-Pepłowshi.

m .  BAWITA.

A E Z E N I A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

Ludite cdios.
I.

(Ciąg dalszy).

Andrzej ciągnął d a le j:
— Musisz być... musisz... już ja ci sam 

bilet zafunduję....
Ignaś milczał, skubał rzadką jasną 

bródkę i uśmiechał się uśmiechem pobłażli­
wego niedowierzania.

— Muszę wam przecie frajdę sprawić... 
to trudna ra d a !

Słowom tym śmiech kolegów towarzy­
szył, bo domyślano się półsłówek Andrzeja, 
który niezmordowany, mówił ciągle i głosem 
swoim dźwięcznym, wesołym, młodzieńczym 
górował nad chórem głosów kolegów.

— Ciebie przebiorę za rycerza, Filipkę 
za hiszpankę — i jazda paszteciku!

— A flota? — ktoś zapytał.
Andrzej zamiast odpowiedzi, po bocznej

kieszeni surduta uderzył się na znak, że się 
o to nie troszczy. Istotnie, dobry humor był 
najlepszym dowodem, że brak pieniędzy nie 
suszył mu mózgu.

Śród ożywionej koleżeńskiej gawędy, 
przerywanej śmiechem, docinkami, Ignaś 
tylko nie brał udziału. Skubał bródkę, za­
gryzał wąsy, a podniósłszy od czasu do cza­
su spojrzenie, zatrzymywał je na twarzy nie­
dawnego jeszcze kolegi, współtowarzysza 
mieszkania i przyjaciela, a usta składały mu 
się wtenczas do dobrotliwego, trochę smu­
tnego, niemego uśmiechu.

Korzystając wreszcie z chwilowego mil­
czenia, do Andrzeja się zwrócił:

— Powiedz mi, po co ty właściwie przy­
jechałeś ?

Zapytanie to w pewien kłopot wpra­
wiło Andrzeja. Dużo przyczyn na przyjazd 
jego złożyło się. Mówić o nich nie chciał te­

raz. Była jednak najbliższa, ta , ktor» 
ściwie impulsem się stała i pchnęła 
Warszawy — o tej nie powiedział )e p. 
wyraźnie; można się było dom yślećj® JjV |

wołał.
O t, jest o czem mówić!

jovf?Po chwilce, jakby pragnął roz®! 
inny temat zwrócić, dodał: \)tf‘

— Pokażę tu wam dziewczyfltF' 
dzo proszę ! (f1

— Nowe sitko na kołeczku?
— Któż to taki ?
— Krynicka Stasia.
— Oo-o-o ? Stasia ?
— Ta... ta... doktor zoologii? ^  
Uwaga uraziła trochę Andrzeja.

wypowiedziana w tonie lekceważący111,
— Tylko bez żartów.... 1 ^
— Gniewa się — to zły znak' 

rzucił.
— Poczekajcie... zobaczycie )%••" $$  
Andrzej wyrzekł to z zapałek > ,j

Clem- - nie
Zapał ten zrobił wielkie wraże

kolegów. Naraz wszystkie osoby ?P° j^a- ^
i w studenckiej izdebce zrobiła się

Śród tej ciszy ktoś miarowy®’
źnym głosem rzekł: f

— M ortuus! bór*̂ -' 
Słowo to wywołało śmiech

jakkolwiek wypowiedziane było z a 
smutku. _ . ury#^,

Z krótkiego przerzucania się ■ Jaj 
mi słowami, niedomówionemi my®.8 ^  s1, 
było odgadnąć, że bożek miłos® 
swoje zaplątał Andrzeja. Powstał®> y fi
gwałtowna wymiana myśli — .̂ggż®® j,; 
wili a nikt nikogo nie słuchał. 
den z bardziej energicznych kole$ 
wyskoczył i krzyknął z całej siły-

— Niech żyje miłość !
Wszyscy na różne głosy P°
— Niech żyje miłość!... mo®*/ 
Andrzej rozpromieniony sza ̂ u l0^

w gronie kolegów, coś mówił, 
gdy drzwi uchyliły się lekko, ł 
dał się słyszeć słodki głos Fihp

— Proszę na herbatę!
(Ciąg dalszy nastąpi)-
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była przewidzianą, w traktacie berlińskim, to 
musi Minister wyjaśnić, że w traktacie tym 
nie ma mowy o autonomii iże cały zarząd tych 
prowincyj bez ograniczenia przekazany jest Mo­
narchii austr.-węgierskiej. P. Minister pragnie 
z prawdziwym fanatyzmem silnego, dobrze 
ugruntowanego zarządu. Taki jednak wła­
śnie zarząd, którego jedynym celem będzie 
dobro ludności i wzmocnienie państw a, jako 
takiego, może ten cel osiągnąć tylko wtedy, 
gdy ludność sama współdziała i posiada au­
tonomię w danych naturalnych granicach. 
Pan Minister jest właśnie od dłuższego cza- 
su zajęty myślą takiej autonomicznej organi- 
zacyi, przy której ludność mogłaby być po­
wołaną do niektórych gałęzi zarządu w gra­
nicach w tym kraju właściwych. Idea ta  je­
dnak napotyka wielkie trudności, gdyż Bo­
śnia jest krajem oryentalnym i trudno jest 
dawać ludności w rękę narzędzie, któregoby, 
z początku zwłaszcza mogła nadużyć. Jeszcze 
trudniej oznaczyć czas, w którym taka orga- 
nizacya mogłaby być wprowadzoną. Pan Mi­
nister ma przecież nadzieję, że to będzi. r ...Winię, “  My./Zie mo-
żliwem w ciągu dwóch do trzech lat. r a 
dzieję tę opiera nie tyle na podniesieniu o 
światy ludności przez szkoły, ile na zarzlV 
dzie w ogóle. Rozumie się, że w związku z 
tem stoi rozszerzenie swobody w rozmaity c i  

' co s i ę  tyczy pracy, jak spo-kierunkach, tak c
sobu życia w ogólności. Większa wolność
prasy nie byłaby jednak teraz należycie wy

felMii. prowincji, to jes t ono ' n  
uregulowane ustawą z i- v . JL
ustawy, jest zarząd prowincyj ;  l
przedkładania żadań Delegacyom y 
dy. gdy środki krajowe nie wystarczają do
pokrycia potrzeb. Wypadek taki 
ściern dotychczas nie zaszedł. P- 
omawiał następnie rozmaite kwestye \  
we i zapewnił, że zarząd stara się pi 
wszYstkiem o wyzyskanie geogranezneg \ 
łożenia kraju. To właśnie g e o g r a f i c z n e  pom­
i n i e  jest powodem, że Unie bośniackie 
wkrótce bedą musiały mieć połączenie „ 
gierskiemi" kolejami państwowemu Bząo * 
mierzą postarać się wkrótce o połączeni ^  
Spalato, które zasługuje na szczególne uv\ 0 . 
dnienie. Według sumiennego obliciema r .  
Ministra można w pierwszych latach ̂  J  

eksport do Spalato l 1/*—^ raihonow 
łnarów metr. P . Minister spodziewa się u-z 
podniesienia w wysokim stopniu ruchu uiy 
stów i w ogóle ruchu obcych w Dalmacyi 
Bośnii przez połączenie Serajewa ze opa
Mtem.

Co sie tyczy planu nauk szkolnych o 
różni się tenże w Bośnii tylko małemi mo­
dyfikacjami od planu w równorzędnych szko­
łach austryaekich. Język wykładowy fest 
przeciętnie bośniacki. Co do języka urzę o 
Wego, to jest nim tak w ustnych porozumie­
niach ze stronami, jak też i we wszystkimi
sądowych i administracyjnych wyrokach i re
zolucyach, krajowy język bośniacki. Wewnę- 
łrzny język urzędowy jest niemiecki, wolno 
jednak urzędnikom, nieumiejacym po ni
Piecku, pisać i układać sprawozdanie w ję-
zyku bośniackim.
, . P . Minister oświadcza, że nie uważa 
dziesięciny za ideał podatku, że jednak piz j  
Sc' e do innego systemu byłoby na razie ni 
możliwem w kraju jeszcze niedostateczni 
rozwiniętym. Z podniesieniem rolnictwa i z 
Pułepszeniem gospodarstw da się także roz 
Winąó reforma podatkowa Nakładanie po­
datku gruntowego na podstawie katastru z 
r'. 1886 i ksiąg gruntowych jest na razie 
niemożliwem. Wysokie koszta utrzymania 
zandarmeryi nie sa spowodowane złvmi stosunk»—5 •  ““  “Ł''~^ \rtor6 owszBtn-«».aini bezp ieczeństw a, n a  w ie lką
n 'e m ożna się  w cale  u sk a izac , , tym  

re .i°n u  g r a m c ^ e g o  j ?  strony
aharakterem  całego  k ra ju . L  a r  o t  
Przez podw yższenie s ta n u  zandai ^  , a .
katio ciąg łe obniżan ie się  k redy  ^ ra iu . 
sinego n a  u trzym anie  garn izono

P. M in ister om aw ia dale j , wycZf„rJ ^  sta -  
®prawę kolonizaeyi i  zauw aża, ze z 4  ^
a. się o sprowadzenie do kraju dzielny

gustów z m in im alnym  k ap ita łem  600  m- 
Podnoszenie ro ln ic tw a przez gosp1 ^
p o ro w e . W iększa część do tychczasow ych 
R o s z e ń  kolon izacyjnych  pochodzi z
J « 6 łw , w iele tak że  z RossyL a  i  g 11;  
n '? eei poddanych aus tryaek ich , k lo u y  

°ssyi w yem igrow ali i  te ra z  chcą się  V 
Redlić do Bośnii. W  końcu  ośw iadcza P -J -  

'ster, że za rząd  uczynił ju ż  w iele w  P,, 
zniżenia p o d a tk u  od drobnego  y 

oklaski). , .
. K redy t okupacyjny  zo s ta ł u ch  

ez zm iany.

Otwarcie Kanału Północnego.

cesar ^ffócz mowy w Hamburgu, wygłosił 
cia vZ Wilhelm podczas uroczystości otwar- 
dtiauo11̂ ^  ^dłnocnego druea ip s^ /o

„ .. ̂ uiuum gu, wygiosii
cia~tŁ vv ilhelm podczas uroczystości otwar-
fiiiana . “ Północnego drugą jeszcze mowę,
Sl ^ Wlcie na uczcie, która odbyła się w d. 
Uika \  m- wieczorem po założeniu zawor-

do budowy kanału. Mowę tę przyjęto j
„Gazeta Lwowska', z dnia 26

z wielkim zapałem a cała prasa wita ją jako 
enuneyacyę od tronu, zwróconą nie tylko do 
narodu niemieckiego, lecz do wszystkich na­
rodów a nie pozwalającą powątpiewać o po­
kojowym charakterze dokonanego dzieła. Mo­
wa ta opiewa :

„Z rozkoszą i dumą spoglądam na to 
świetne zebranie i witam wszystkich go­
ści serdecznie, zarazem w imieniu rao 
ich wysokich sprzymierzeńców. Serdecznie 
dziękujemy za udział wzięty w dokończeniu 
dzieła, które projektowane w pokoju i w po­
koju wykończone, dziś oddane zostało ku 
ogólnemu użytkowi. Nie w dniach naszych 
dopiero powstała myśl połączenia morza Bał­
tyckiego z Niemieckiem przez wielki kanał; 
już daleko w wiekach średnich znajdujemy 
plany i propozycje do uskutecznienia tego 
przedsięwzięcia, a w zeszłym wieku zbudo­
wano kanał eiderski, który daje chlubne 
świadectwo pracowitości owych czasów, ale 
przeznaczony tylko dla mniejszych okrętów, 
wielkim wymaganiom obecnej chwili już nie 
wystarcza. Nowo założonemu państwu nie­
mieckiemu przypadło w udziale zadowalnia- 
jące rozwiązanie wielkiego zadania Spoczywa­
jący w Bogu dziad mój, wielki cesarz Wilhelm, 
poświęcił, w słusznem uznaniu znaczenia ka­
nału dla podniesienia dobrobytu narodowego 
i powiększenia naszej siły zbrojnej, planowi 
wybudowania stosownej drogi wodnej pomię­
dzy Bałtykiem a morzem Niemieckiem pilną 
uwagę i starał się o usunięcie różnorodnych 
trudności, nadarzających się przy wykonaniu 
dzieła. Z chęcią i ufnością poszły rządy zwią­
zkowe, jakoteż parlament, za wskazówką ce­
sarską i ochoczo zabrano się przed ośmiu 
laty do dzieła, które itn dalej postępowało w 
wykonaniu, tein więcej budziło zajęcia w 
społeczeństwie. Co technika ze swego wyso­
kiego stanowiska miała zdziałać, czemu po­
doła gorliwość i ochoczość do pracy, czego 
tylko można zgodnie z zasadami polityki spo­
łecznej państwa żądać w zakresie opieki nad 
licznymi robotnikami, zajętymi przy budowie: 
wszystko to uczyniono przy tern dziele i dla­
tego ojczyzna może ze mną i z wysokimi 
moimi sprzymierzeńcami cieszyć się z usku­
tecznionego dzieła. Ale nietylko w krajowrym 
interesie pracowaliśmy. Odpowiednio do wiel­
kich zadań kulturnych narodu niemieckiego 
otwieramy dla pokojowego ruchu narodów 
pomiędzy sobą, upusty kanału i zadowoleni 
będziemy, jeżeli stałe jego używanie dowie­
dzie, że nietylko zrozumiano względy, który­
mi się kierowaliśmy, ale że dzieło to korzy- 
stnem się okaże dla podniesienia dobrobytu 
narodów. Udział w uroczystości naszej tych 
państw, których reprezentantów widzimy po­
między nami, których przepyszne okręty dziś 
podziwialiśmy, przejmuje mnie tern żywszem 
zadowoleniem, im bardziej uprawnia mnie do 
przekonania, że oceniono należycie nasze dą­
żności, skierowane ku utrzymaniu pokoju. 
Niemcy oddadzą teź dziś poświęcone dzieło 
na służbę pokoju i będą szczęśliwe, jeżeli 
„kanał cesarza Wilhelma" w tej myśli zaw­
sze popierać i utrwalać będzie nasze przyja­
zne stosunki z innemi państwami. Piję na 
zdrowie przyjaznych nam monarchów i państw! 
H u ra ! hura U

Po uczcie udał się cesarz przed halę i 
odbył cercie W porcie iluminowano okręty 
wojenne i puszczano sztuczne ognie, co cza- 
równy przedstawiało widok.

Osobną ucztę wyprawiono dla dzienni­
karzy. Przybył na nią pomiędzy innymi mi­
nister Koeller. Naczelny redaktor Niesse po­
dziękował mu za przybycie i wzniósł jego 
zdrowie. Minister podziękował nawzajem za 
uprzejmość, z jaką prasa przyjęła usłu­
żność rządu wobec dziennikarzy i oświadczył, 
że powołani do rządów nie mogą lekceważyć 
tych, którzy powołani są do krytykowania 
spraw rządowych i że wszyscy powinni pra­
cować wspólnie dla dobra ojczyzny. Nareszcie 
wzniósł minister zdrowie związku prasowego.

W sobotę wieczorem odbył się wspa­
niały korowód z pochodniami, w którym 
wzięło udział przeszło 4.000 osób. Główną 
grupę stanowili robotnicy warsztatów okręto­
wych. Podczas całego pochodu stał cesarz 
wraz z ks. Henrykiem za kratą bramy zam­
kowej, witany przez tłum pełnemi zapału o- 
wacyami. Na wieżach zamkowych spalono 
ognie bengalskie. Cesarz Wilhelm wziął w 
sobotę udział w obiedzie u ks. Henryka, a 
po korowodzie z pochodniami powrócił na 
pokład statku „Hohenzollern". W niedzielę 
przedpołudniem, po nabożeństwie na okręcie, 
złożył cesarz wizyty na pokładach statków 
wojennych, włoskiego „Re Umberto", hisz­
pańskiego „Peląjo“ i amerykańskiego „San 
Francisco". Następnie udał się cesarz do Ki- 
lonii. aby odwiedzić w zamku cesarzową. 
O godzinie trzy kwadranse na 1 powrócił 
monarcha na pokład „Hohenzollerna", a o 
g. 2 odbyło się śniadanie, po którern cesarz 
przyglądał się regatom małych łodzi.

Cesarzowa niemiecka nie będzie mogła 
prawdopodobnie jeszcze przez kilka dni opu­
ścić łóżka. Stan zdrowia cesarzowej jest mi­
mo upałów względnie zadow7alniający.

Z południowo-zachodnich gubernii.

Dzisiejszy nasz referat zacząć wypadnie 
od rzeczy nader niewesołej, bo od skonsta­
towania opłakanego ekonomicznego stanu tak 
zwanych południowo-zachodnich gubernii.

Obdłużenie własności ziemskiej — do­
noszą z Litwy — przerażająco wzrasta. Na­
wet wielu z tych, którzy dotąd^ obchodzili się 
bez pomocy bankowej, sięgnąć w tych cię­
żkich latach po nią musieli. Według danych 
urzędowych, liczba zastawionych posiadłości 
w gub. wileńskiej wynosi 55 prc., a w kowień­
skiej przeszło 70 prc.

Nielepiej dzieje się w innych guber­
niach. Oto np. z Kijowa piszą do warszaw­
skiego W ieku:

„Z urodzajami stanowczo źle się u nas 
dzieje.” Ze wszystkich stron kraju odbieramy 
jak najsmutniejsze wieści. W pow. skwirskim 
pszenica bardzo źle przezimowała. Ogółem 
30 do 40prc. ozimin zmarniało, w niektórych 
majątkach wprost ją zaorano i użyto pól pod 
zasiew jarzyny. Też same wieści dochodzą 
Z pow. wasyikowskiego i berdyczowskiego. 
W pow. uszyckim, gub podolskiej, rzec mo­
żna, że pszenica wyprzała zupełnie. Prawdo­
podobnie skutkiem tego ceny pszenicy wciąż 
się podnoszą, gdyż brak ziarna ozimego prze­
widywanym jest powszechnie. W pow. za- 
sławskirn od kilka dni wieją wiatry, podno­
szące tumany kurzu i potęgujące suszę, ozi­
miny powiędły prawie zupełnie, jare zasie 
wy nie pow'scbodziły. Niewiele lepiej jest z 
jarzynami".

W Kamienieckiej ulu banku państwo­
wego znajduje się dokładna mapa Podola, 
na której pewną "barwą powlekają obszary, 
obdłużone funduszami rządowymi. Wystarczy 
raz rzucić na nią okiem, by najdobitniej 
przekonać się. w jak szybkiem terapie liczba 
majątków „czystych" się zmniejsza a lata 
ostatniemu podobne — nie przyczynią się ehy 
ba do polepszenia losu ziemian.

Sprawdzają się niestety słowa, że za lat 
kilkanaście polskiego posiadacza dóbr na Po­
dolu ze świeczką szukać w ypadnie; wyrato­
wać nas może jedynie jakiś radykalny zwrot 
w gospodarce państwowej a na to coś nie 
bardzo się zanosi. Silniejszy, rok niejeden 
jeszcze przetrzyma, większość słabszych u- 
pada, a nabywców obcych liczba z każdym 
dniem niemal wzrasta.

Z kolei wiadomości ze stolic Wołynia, 
Ukrainy i Podola : — W Żytomierzu posta­
nowiono zaprowadzić wodociągi. Do konkur­
su zgłosiło się kilka firm warszawskich, li­
cytację rozpoczęto od sumy 226 691 rubli ; 
utrzymał się Warszawianin inżynier Drzewie­
cki, którego deklaracya opiewa na kwotę 
210.252 rubli.

W Kijowie zawiązało się akcyjne To­
warzystwo budowlane, z kapitałem zakłado 
dowyrn w wysości 1,800 000 rubli. — Nad 
piękną stolicą Ukrainy szalała w ubiegłym 
tygodniu straszliwa burza. Wicher, wiejąc z 
góry rzeki, podnosił coraz większe fale, któ­
re w końcu zalały przedmieście Obołoń pod 
Kijowem. Do domów ku brzegom wysunię­
tym, nie mogły się zbliżyć statki, wysłane 
na ratunek mieszkańcom w obawie rozbicia 
się. Wiele barek urwało się z kotwicy i po­
szło z falą.

Z Kamieńca donoszą o odbytym tamże 
niedawno zjeżdzie lekarskim. Rezultatów 
szczegółowych nie. posiadamy. Wiemy tylko, 
że były roztrząsane kwestye, tyczące się głó­
wnie profesjonalnych interesów korporacji, 
t. j. kwestya honorarynm lekarskiego,_ obo­
wiązku stawienia się na wezwanie konieczne 
i kwestya leczenia przez felczerów. Wszystko 
to traktowano z punktu zabezpieczenia leka­
rzom lepszego bytu, licytacja bowiem in  m i­
nus używana w praktyce przez ogromny pro- 
ceut znajdujących się na Podolu lekarzy- 
izraelitów, do najopłakańszych doprowadza 
rezultatów. — W miasteczkach południowo- 
zachodnich prowincyj cesarstwa główny _kon- 
tyngens mieszkańców stanowią żydzi, ci zaś 
z niem ałą uciechą korzystali ze wzajemnej 
konkurencyi lekarzy, płacąc im wprowadzone 
przez ordynujących swoich jednowierców mi­
nimalne honararya. Włościanie nie zwykli 
jeszcze się leczyć. Społeczeństwo ros>yjskie 
od jakich lat dziesięciu kieruje się nawet w 
czasie choroby sympatycznym w carstwie ha­
słem : Rossya dla siebie ! lekarz Polak więc, 
albo bez szemrania zgodzić się musi na ho- 
norarya przez żydów wprowadzone, albo mrze 
z głodu. Czy zjazd kamieniecki zapobiegnie 
złemu? zobaczymy.

Warsz. Dniew. podaje i inny przykład 
przedsiębiorczości synów Izraela: „W pe­
wnej osadzie żydowskiej, gdy sprawdzano 
księgi ludności, uwagę władz zwrócił na sie­
bie" niezwykle wysoki procent bliźniąt wsrod 
nowonarodzonych potomków Izraela, /j.iczę o 
więc porównywać księgi z istotnym stanem 
rzeczy, a z porównania tego okazało się, ze 
owe „bliźnięta" były szczególnym jakimś 
tworem natury; jeden naprzykład w jglą a 
na cztery lata, a inny, współcześnie urodzo­
ny najwyżej na dziesięć lub jedynascie mie­
sięcy.... 'Rodzice tłómaczyli niezwykły ten 
objaw „igraszką natury", władze zaś obja­

śniały go jednym z punktów ustawy o po­
winności wojskowej, opiewającym, że z bli­
źniąt płci męskiej powołuje się do służby 
tylko jednego syna, a drugiego zostawia się 
na pociechę rodzicom..."

W Petersburgu zaprowadzają bardzo 
pożyteczną nowość. Oto postanowiono te­
legramy terminowe (dringend) dostar­
czać do domów na welocypędach. Na ra­
zie dwudziestupięciu woźnych urzędu tele­
graficznego oddaje się ćwiczeniom w jeździe 
na metalowym wierzchowcu; jeżeli ulepsze­
nie okaże się korzystnem i wfiększa liczba 
welocypedystów biurowych wprowadzoną zo­
stanie. Za przykładem Petersburga poszła i 
Warszawa, gdzie część listonoszów — obsługu­
jących odleglejsze części miasta — prosi o 
pozwolenie używania w służbie welocypedów.

Na terytoryum przyłączonej do War­
szawy w r. 1890 miejscowości podmiejskiej 
Kamionek znajduje się pomnik na pamiątkę 
bitwy pod Grochowera. Wobec tego — pisze 
Warsz. Dniewn. — iż pomnik ten znalazł 

się obecnie w granicach Warszaw-y, prezy­
dent miasta, po porozumieniu się z warsza­
wskim rządem guberniainym wyznaczył ko­
misję, która przyjmuje wzmiankowany po 
mnik pod opiekę magistratu od wydelego­
wanego urzędnika rządu gubernialnego.

Ministrom rossyjskim stanowczo się nie 
wiedzie. Niedawno zmarli Wyszniegradzkij 
i Bunge, obecnie zaś ciężko chorego Wan- 
nowskiego w7ywieziono na liman odeski.

K R O I I K A
Lwów, 25 czerwca.

— F estyn  ludow y. Na zakupno fantów 
na tombolę w czasie festynu, który się odbędzie 
na dochód pogorzelców galicyjskich w niedzielę, 
dnia 30 czerwca b. r., otrzymałam w dalszym 
ciatg u : od pani Roińskiej 10 zł., od p. dr. 
Wiczkowskiego 10 zł., od p. Seweryna barona 
Brunickiego 10 zł., od p. Celiny Skrzyńskiej 
10 zł., od p. Frenklowej 10 zł., od p. March­
wickiej 10 zł., od p. Brykczyóskiego 10 zł., 
od hr. Maryi Fredrowej 10 zł., od pani Bobrzyń- 
skiej 10 zł. i od p. Seferowieżowej 10 zł.

M. Badeniowa.
— K o n k u rs . Prezydyum krajowe w Saic- 

burgu, rozpisało konkurs na posadę prowizory­
czną adjunkta budownictwa, z terminem wno­
szenia podań do 20 lipca r. b.

— Do Tow. dzien nik arzy  polsk icli 
przystąpił jako członek wspierający Ludwik hr. 
Dę b i c k i ,  b. redaktor Czasu i właściciel dóbr.

— P osied zen ie Rady m iejsk iej od­
będzie się we czwartek, dnia 27 b. m. o godz.
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z U niw ersytetu . P. Adolf Arzt, ro­
dem z Łańcuta, otrzymał na Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

— Z Tow arzystw a politechn icznego.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
politechnicznego, z porządkiem dziennym zgroma­
dzenia, zwołanego na dzień 19 b. m., odbędzie 
się przy jakimkolwiek bądź komplecie dnia 3 
lipca o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa.

•j- Dr. P io tr  Gross. Dzisiaj o godzinie
7 zrana zakończył w mieście naszem życie ś. p. 
dr. Piotr Gross, mąż, który w służbie krajowej 
zaznaczył się niepospolitą i niemal wszechstron­
ną działalnością, którego imię było tak znane i
popularne że wieśó, którą niniejszem z żalem
ogłaszamy, wzbudzi sarna przez się w całym 
kraju głęboki smutek i w najszerszych 
kołach współczucie powszechne. Ś. p. Piotr Gross
po ukończeniu studyów filozoficznych i uzyskaniu 
dyplomu doktora filozofii, w młodym wieku za­
ciągnął się w szeregi służby krajowej, gdzie 
niebawem odznaczył się niepospolitcmi zdolno­
ściami i niezmordowaną pracą. Od początku ery 
konstytucyjnej zasiadał ś. p. Piotr Gross w Sejmie 
krajowym, aż niemal do ostatnich czasów; zasia­
dał też przez szereg lat w Radzie państwa, długi 
czas był członkiem Wydziału krajowego, jako 
szef departamentu IV. Znakomitym udziałem za­
znaczył się też w pracach gal. Towarzystwa go­
spodarskiego, którego był wiceprezesem. Urząd 
naczelnika lwowskiej filii Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, który ś. p. 
zmarły spraw, wał od czasu wystąpienia z Wy­
działu krajowego, nie przeszkadzał ma zajmować 
się i nadal służhą publiczną na szerszej arenie, 
w szczególności zaś sprawami różnych iustytu- 
cyj i zakładów, w których zajmował pierwsze 
stanowiska i wybitny brał udział. Między inue- 
rui był zastępcą prezesa galic. Banku kredyto­
wego. W Sejmie krajowym, w którym zasiadał 
do r. 18^3 należał do t. zw. Uwicy sejmowej, 
w imieniu której często głoś zabierał, jako wy- 
s 'Ce uzdolniony mówca i parlamentarzysta wy­
trawny. W stosunkach towarzyskich odznaczał 
s:ę niepospolitą upr ejmością i wielu eennemi za­
letami, które mu powszechną zjednały sympatyę. 
Cześć jego pamięci.

— W d zisiejszym  „Dzienniku urzędo­
wym" Gazety Lwowskiej, ogłoszony jest edykt 
co do stanowczego podziału rzeki Wisły na re­
wiry rybackie.

czerwca 1895.



— E gzam in d ojrzałości. Dnia 17 i 
18 b. m. odbył się w c. k. gimnazyum wado- 
wiekiem egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
dr. Karola Benoniego, radcy rządowego i dyre­
ktora gimnazyum tarnowskiego. Do egzaminu 
zgłosiło się 10 uczniów publicznych, 1 ekster- 
nista. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Beranek 
Stanisław, Golata Karol, Gołąb Stanisław, Gu- 
zdek Wincenty, Miśko Floryan, Nikiel Karol, 
Pogorzelski Dyonizy, Trammer Jerzy (z odzn.), 
Zajas Jan (z odzn.), Żmuda Franciszek. Jedne­
mu eksterniście pozwolono poprawić cenzurę z 
jednego przedmiotu po wakacyach.

Uroczyste rozdanie świadectw odbyło się 
dnia 19 b. m. w obecności grona nauczyciel­
skiego.

—  E gzam in dojrzałości w c. k. gi­
mnazyum w Sanoku odbył się w dniach 20, 
21 i 22 b. m. pod przewodnictwem c. k. kra­
jowego inspektora szkół, dr. Ludomiła Ger- 
mana. Do egzaminu przystąpiło 15 uczniów pu­
blicznych i 1 eksternista. Świadectwo dojrzało­
ści przyznano 14 uczniom publicznym i 1 eks­
terniście; są to: Bonhard Józef, Dziwota Wa­
cław, Eisner Eisik, Fibich Józef, Goryliewicz 
Stanisław, Grzesik Stanisław, Kozłowski Jan, 
Mokrzycki Eugeniusz, Buczka Aleksander, San- 
dałowski Edward, Schafer Mojżesz, Słotołowicz, 
Mieczysław, Sołtysik Józef, Szteliga Marcin (z 
odznaczeniem), Loffel Józef (eksternista). Jedne­
mu uczniowi publioznemu pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po wakacyach.

Dnia 23 b. m. po nabożeństwie w ko­
ściołach obu obrządków, odbyło się uroczyste 
rozdanie świadectw w obecności przedstawicieli 
władz miejscowych i duchowieństwa. Najpierw 
przemawiał gospodarz klasy VIII, prof Lemoch, 
następnie żegnał się z zakładem i pozostający­
mi w nim nadal uczniami abituryent Kozłowski, 
poczem przemówił dyrektor Tokarski, a nako- 
niec radca szkolny dr. German. W przerwach 
między przemowami odśpiewał chór gimnazyal- 
ny prócz hymnu ludowego kilka pieśni.

— Zm iana w łasności. Dr. Tadeusz 
Skałkowski, adwokat i poseł na Sejm krajowy, 
kupił od p. Bolesława Augustynowicza dobra 
Szeptyee za 160.000 koron.

Dobra Wierzbówka, w powiecie borszczow- 
skim, nabył od Szapsy Rozenbauma pan Stani­
sław Rudrof za cenę 110.000 zł.

Wieś Sewerów, obok Jezierny, nabył od 
pana P. Mieczkowskiego I. Silbermann za cenę 
53.000 zł.

Z m arli w ostatnich dniach: W Tu- 
chowiczach, majątku rodzinnym, Marya Hem- 
plówna, przeżywszy lat 60. Córka ś. p. Joachima 
Hempla, pułkownika i Rozalii z Dmochowskich, 
pozostawia po sobie trwalsze wspomnienie, pra­
cowała bowiem na niwie] literackiej i napisała 
kilka wartościowycli dziełek ludowych treści re­
ligijnej.

W Żywcu, Tomasz Ozurewicz, c. k. radca 
Dworu, em. prezydent sądu obwodowego, kawa­
ler orderu Leopolda.

— Z obserw atorynm  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 czerwca. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 czerwca do 12 w południe dnia 
25 czerwca b. r. mieliśmy wiatr południowo 
zachodni o średniej prędkości 2 5 m/sek, niebo 
zachmurzone a powietrze wilgotne(70 proc. wil­
gotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-17 8°C., najwyższa -{-24 0°C. wczoraj w po­
łudnie; najniższa -{-12'40C. dziś nad ranem.

Ubiegła doba była pochmurna padał deszcz 
chwilami.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 775 do 
770 w Anglii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 5 mm.

Prognoza na dobę 26 czerwca bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie zmien­
ny z zachodu o średniej prędkości 3 m/sek., śre­
dnia temperatura około 18°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność po­
wietrza około 65 proc. Opad, deszcz chwilowy.

—  Restauracya W awelu. W dniu dzi­
siejszym rozpoczęły się w Krakowie roboty około 
restauracyi zamku królewskiego na Wawelu. Na 
tę intencyę odprawił książę-biskup w katedrze 
nabożeństwo o godzinie 8 rano, celem uprosze­
nia błogosławieństwa Bożego. Roboty rozpoczęto 
na zewnątrz od północnej strony świątyni, w 
miejscu, gdzie znajduje się skarbiec. Restauracya 
katedry będzie prowadzoną pod kierownictwem 
prof. Odrzywolskiego.

— Tradycyjna uroczystość „Wian 
k ów “ w Krakowie, odbyła się onegdaj wieczo­
rem nad brzegami Wisły, głównie staraniem 
Tow. gimnastycznego „Sokół". „Wianki" tego­
roczne miały kilka pięknych momentów, jak: 
ognie sztuczne wodne, śpiewy narodowych pieśni 
na oświetlonym galarze, puszczanie wianków 
i t. d. Ostatni punkt programu stanowiły igrzy­
ska olimpijskie, nie mające związku z wiankami, 
tak jak je pojmuje poezya ludowa. Na zakończe­
nie oświetlono wspaniale Wawel; sylwetka zamku 
królewskiego rysowała się majestatycznie wśród 
cieniów pięknej nocy czerwcowej. Dziesiątki ty 
sięcy uczestników, powracających z „Wianków", 
podziwiały ów widok.

—  GHówna w ygrana warszawskiej lo-
teryi klasowej w kwocie 75.000 rubli, padła
na nr. 17.129. Los ten nabyli: jeden z urzęd­
ników kolejowych i brat jego, utrzymujący ma­
gazyn obuwia. Jako fakt charakterystyczny — 
notuje Gazeta Warszawska — iż te same osoby 
przed trzema laty wygrały na ten sam numer 
również główną wygrane.

—  P . August Radwan, po tryumfal­
nych występach w Paryżu, przybył do Warsza­
wy, by się ztąd w krótkim czasie udać do Lon­
dynu. Ostatni jego występ w Paryżu odbył się 
w warunkach niezwykle świetnych. Miało to 
miejsce na raucie, urządzonym przez pp. Wła­
dysławów Górskich. Najwykwintniejsze towarzy­
stwo artystyczne i arystokratyczne Paryża ze­
brało się, by usłyszeć wspaniały koncert forte­
pianowy Paderewskiego, wykonany przez p. Ra­
dwana przy akompaniamencie samego kompozy­
tora, który przyjmując na siebie rolę akompa- 
niatora, okazał zainteresowanie dla niepospoli­
tego talentu swojego rodaka. Produkcya sama 
wypadła świetnie, a po jej skończeniu Paderew­
ski porwał w objęcia młodego pianistę, wśród 
entuzyastycznych okrzyków całej sali.

— Do szeregu nadzwyczajności tego roku 
przybywa nowe jezioro w Bośnii. W okolicy Je- 
senicy powstało w dolinie, na obszarze 10 kim. 
jezioro, w głębokości 50 metrów. Zkąd woda 
przybyła niewiadomo; ciągle ona jeszcze wzbiera, 
odpływa gdzieś, ale niewiadomo gdzie, tylko sły­
chać podziemny szum i łoskot. Przelewa się woda 
w jakąś jamę tamtejszego Karstu; ale jej wcale 
nie ubywa. Cała dolina, dotąd bardzo urodzajna, 
uprawiona, przepadła; ludność straciła całe mie­
nie. Podobno dolina ta była już raz niegdyś je­
ziorem. Drugie jezioro, mniejsze, powstało koło 
Jezerany. Wiedeńskie Towarzystwo przemysłowe 
zwiedza obecnie Bośnię i Hercegowinę, nawiązuje 
stosunki, podziwia uzdrowisko Ilidze i zdumiewa 
się nad temi nowemi zjawiskami.

— Starcie z p o licyą . W Donaufeld 
chciała straż bezpieczeństwa przyaresztować pe­
wnego robotnika, który opierał się gwałtownie. 
Tłum stanął po jego stronie i rzucał kamienia­
mi na policyantów. Strzały, dawane dla postrachu, 
pozostały bez skutku. Policya dobyła wreszcie 
pałaszy, przyczem trzy osoby odniosły rany. Je­
den strażnik policyjny otrzymał pchnięcie nożem 
w piersi, drugiego ściągnięto z konia. Dopiero 
po nadejściu posiłków tłum rozproszono, przy­
czem aresztowano 6 osób.

— P aw eł D erigne, jeden z najznako­
mitszych malarzy belgijskich doby obecnej, dostał 
pomieszania zmysłów. Przyczyną choroby była 
nadmierna praca.

— P olacy  w M ilwaukee. Gazety za­
graniczne lubują się w pisaniu sensacyjnych ar­
tykułów o niemoralności Polaków. Korzystają z 
każdej sposobności, aby narodowość naszą w złem 
wystawić świetle. Ale fakta przemawiają wymo­
wnie na naszą korzyść. Między Polakami n. p. w 
Milwaukee jest mniej zbrodni, mniej are­
sztów, mniej wypadków nieszczęśliwego poży­
cia małżeńskiego, niż między cudzoziemcami. 
Rozwody między Polakami zdarzają się bardzo 
rzadko. A co do aresztów najlepiej się nasza 
narodowość przedstawia w rocznem sprawozdaniu 
szefa policyi. Według tego sprawozdania areszto­
wano w Milwaukee w roku ubiegłym 5582 osób. 
Podług narodowości rozkładają się te aresztowa­
nia jak następuje: Osób urodzonych w Stanach 
Zjednoczonych aresztowano 3218, Niemców 1384, 
Polaków 370, Irlandczyków 257, Anglików 59, 
Norwegczyków 53, Kanadyjczyków 35, Czechów 
34, Włochów 32, Rossyan 26, Szwedów 22, 
Duńczyków 22, Szkotów 19, Francuzów 11, 
Holendrów 5. Porównanie Polaków z Irlandczy­
kami wypada na korzyść pierwszych. Polaków 
jest w Milwaukee co najmniej ośm razy tyle co 
Irlandczyków, więc na 257 aresztowanych Irland­
czyków. powinno być 2054 Polaków aresztowa­
nych. Tymczasem tylko 370 Polaków dostało się 
do aresztu. Porównanie z Niemcami wypada tak 
samo na naszą korzyść.

Daty powyższe podaje Przegląd Wszech­
polski.

— S tu letn ia  poetka. W Hóricourt, w 
departamencie wyższej Saony, święcono w tych 
dniach setną rocznicę urodzin pani Veraigne, 
siostrzenicy słynnego niegdyś generała tego na­
zwiska, a uzdolnionej poetki. Sędziwa dama jest 
dotąd w pełni swych władz umysłowych i inte­
resuje się wszystkimi wypadkami i sprawami 
bieźącemi. Zebranym na uroczystości gościom od­
czytała bardzo piękny poemacik, napisany wła­
śnie w ostatnich tygodniach.

—  O strzeżenie. Nowojorska Izba han­
dlowa ogłasza komunikat, w którym ponownie 
przestrzega pracowników w zawodach handlo­
wych, komisyonerów, buchalterów i t. p., ażeby 
nie emigrowali do Ameryki, nie zapewniwszy 
sobie poprzód miejsca, gdyż właśnie w tych za­
wodach obecnie w Ameryce dziesiątki tysięcy 
ludzi zostaje bez zajęcia i wyczekuje lepszej 
przyszłości.

—  Z im ny og ień . Jeden z najwybitniej­
szych meteorologów Stanów Zjednoczonych, po­
rucznik Jan B. Finley, opisuje niezwykłą burzę 
śnieżną, którą przebył przy wchodzeniu na górę 
Piki-Peack. Finley opowiada, że o burzy tej 
można powiedzieć, iż przedstawiała ona jedno 
wielkie zbiorowisko „zimnego ognia". Widowisko

to łatwiej sobie wyobrazić, niż opisać. Z początku 
płatki śniegowe wydzielały z siebie światło tylko 
wchodząc w styczność z sierścią muła, na któ­
rym siedział porucznik. Wkrótce jednak każdy 
płatek śniegu przy zetknięciu z jakimkolwiek 
twardym przedmiotem, wyrzucał z siebie iskry. 
Wyładowaniu elektryczności towarzyszył huk, 
podobny do grzmotu. Na rękach porucznika, u- 
szach, brodzie i nosie błyszczały płomyki. Ile 
razy podnosił rękę, zdawało się, iż powietrze 
przecina błyskawica. Zjawisko to zresztą nie jest 
dla meteorologów nowością. Niektórzy badacze 
tłómaczą je za pomocą fosforeseencyi. Jeżeli 
obserwacye porucznika Finleya są prawdziwe, to 
nie ulega wątpliwości, iż przyczyną tych zjawisk 
jest elektryczność.

Nolatlti literacKo-artystyczne.
Do panoram y R a c ła w ic k ie j , sześć 

olbrzymich rozmiarów szkiców Jana Styki i Woj­
ciecha Kossaka, wystawiono na krótki czas w 
lokalu Towarzystwa sztuk pięknych. Cenne te 
prace nabyte zostały do zbiorów ordynata Czar- 
kowskiego-Golejewskiego.

P . Janotów na daje w Londynie koncert 
Szopenowski: „Chopins Memoriał Concert". Udział 
przyrzekła Sara Bernhardt i Ella Russel, która 
po polsku ma wykonać pieśni Chopina. Gazeta 
Polska dodaje, iż nad Tamizą ma stanąć pomnik 
mistrza i że koncert pozostaje pod protektoratem 
królowej Wiktoryi.

W ładysław  N ałęcz, malarz-pejzażysta, 
który przed kilku miesiącami urządził wystawę 
swoich obrazów w Warszawie, a teraz ma duży 
pejzaż morski „Fjerlandsjord" w salonie na po­
lach Elizejskich, przychylnie oceniany przez pu­
bliczność paryską i krytykę angielską: wystawił 
w sali „Acadćmie litteraire et artistiąue Paris- 
Province“ przy Avenue de 1’Opera obraz swój, 
niedawno wykończony p. t.: „Cisza morska na 
wybrzeżu bretońskiem". Za pejzaż ten ju ry  owej 
Akademii przyznało mu medal bronzowy. Obecnie 
p. Nałęcz udał się na studya do Anglii, Szkocyi 
i Irlandyi.

Stan isław  hr. R zew uski napisał nowy 
dramat p. t.: „La Lćgende du Masque“, który 
będzie wystawiony w przyszłym sezonie w tea­
trze Porte Saint-Martin.

Z Akadem ii. Członkiem Akademii fran­
cuskiej został wybrany, jak donosiliśmy, J. Le- 
maitre. Głosowanie na drugiego członka w miej­
sce Lessepsa, nie doprowadziło do rezultatu 
Najwięcej otrzymał głosów Francis Charmes, 
publicysta, ale i ten nie miał absolutnej większo­
ści. Po czterech głosowaniach wybór odroczono.

„L E n fan t de Yoluptć", głośny 
romans Annunzia, który wychodził w Revue de 
Paris, w tłómaczeniu wybornem p. Herelle, po­
jawił się obecnie w handlu księgarskim.

W L ondynie obecnie znajdują się pra­
wie wszystkie znakomitości dramatyczne europej­
skie; cały świat teatralny z wielkiem zajęciem 
śledzi pojedynek dwóch artystek, p. Sary Bern­
hardt i p. Duse, które równocześnie występują 
w słynnej sztuce Sudermanna „Heimath", w roli 
Magdy. Dzienniki angielskie podnosząc olbrzymi 
talent włoskiej artystki, przyznają jednak w tej 
roli pierwszeństwo p. Sarze Bernhardt. Jaka to 
szkoda, że w tem sławnem t r i o ,  nie znalazła 
się nasza rodaczka, p. Modrzejewska, aby wziąć 
udział w turnieju dramatycznym. Jej wspaniała 
Magda byłaby olśniła cały Londyn.

L I S T Y  P A R Y S K I E .
W czerwcu.

(Z komedyi politycznej. — Rząd latający — 
Demokraeya a ubodzy. — Republikańska spra­
wiedliwość. — Korneliusz Herz i jego „piła“ — 
Sprawa kolei południowych. — Historya drzew 
lasku bulońskiego. — Przykładna administra- 
oya. — Letni karnawał. — Kult „sław. “ — 
Z sezonu operowego. — Wznowienie Tannhau- 

sera. — Lola Beeth).

Możnaby porównać trzecią republikę 
francuską do trzeciego aktu tragedyi histo­
rycznej, kończącego się groźnern zawikłaniem; 
lecz o wiele słuszniej jeszcze do jakiegoś 
aktu komedyi arystofanesowskiej, w której 
demokraeya z najzabawniejszej przedstawia 
się strony. Przypatrując się dzisiejszemu ży­
ciu publicznemu Francyi, rzekłbyś, że w ka­
żdym żandarmie powinnaby się ruszyć żyłka 
komedyopisarska i że z kamieni satyra try­
snąć musi.

Pierwszy konsul — przepraszam, pre­
zydent — miodowe miesiące małżeństwa

swego z republiką święci w mieście rodzin- 
nem, w Hawrze. Bo i któż to wiedzieć może, 
jak długo potrwa ten stosunek ? Od kiedy 
we Francyi rozwód wprowadzono, niewiado­
mo, co człowieka czeka: czy siedmioletnia 
wojna małżeńska, jak przystało na solidnego 
prezydenta, czy tylko flirt ponętny ale kró­
tki? Dlatego najlepiej, póki czako i wielka 
wstęga jako tako się trzymają, zajechać do 
miasta rodzinnego i paradować w nich po- 
tych samych ulicach, gdzie się handlowało 
skórą.

Poczciwi ludziska przypatrują się swe­
mu Faure’owi i nie mogą się nadziwić, że 
zostawszy prezydentem, wcale się nie zmie­
nił. Ten sam nos, te same grube usta, te 
same brodawki nawet!

A przecież to prezydent. Bo oto jedzie 
za nim nietylko żona i córka, ale cała Ko- 
medya francuska, która w „Grand theatre" 
gra nową sztukę paryską „Pour la couronne" 
Ooppeego. Gra się oczywiście na cześć pre­
zydenta, który wprawdzie nie ozdobił głowy 
swej koroną, ale zawsze —

Publiczność jest pełna zrozumienia. Je­
dna z osób w sztuce Ooppeego zapytuje:

„Et sans doute son fils porter a la cou- 
ronne ?“

Druga odpowńada:
„Non. Chez nous, c' est au plus meri- 

tant qu'on la donnę...“
Burza oklasków!
Lecz nie tylko prezydent, nie tylko Ko- 

medya francuska urzęduje dziś w wagonie; 
podróż prezydenta zmobilizowała pewną część 
ludności paryskiej, która zazwyczaj najchę­
tniej w Paryżu siedzi. Ma ona powody 
do tego. Są to ludzie, którzy żyją wcale 
dobrze, nie pracując : otóż z reguły w Pa­
ryżu tylko żyć tak można.

W samej rzeczy, Paryż przypominający 
coraz bardziej Ateny lub Rzym z czasów 
upadku, wytwarza liczniejszą coraz armię 
„obywateli", którzy zawdzięczają stałe do; 
chody dobroczynności publicznej, hojności 
ambitnych polityków lub rozrzutnych boga­
czów. Znany humorysta Graindorge opowia­
da następującą scenę, ilustrującą życie tych 
klientów patrycyuszy paryskich.

U b o g i  (do żony): Spakuj mi walizkę!
Ż o n a  u b o g i e g o :  Jeżeli będziesz

miał takie fantazye, nigdy centa oszczędzić 
nie zdołamy. Palisz cygara patrycyuszy, ku­
piłeś sobie bicykletkę.

U b o g i :  Środki pozwalają mi na to. 
Jeżeli wydaję dużo, to i dużo zarabiam.

Ż o n a  u b o g i e g o :  Biuro dobroczyn­
ności —

U b o g i :  — Płaci nam pięćdziesiąt fran­
ków miesięcznie. Nie warto o tern mówić- 
To renta. Ale nadzwyczajne zarobki! Wczo­
raj na wyścigach, po zdobyciu nagrody, otrzy­
małem od Lebaudy’ego —

Ż o n a  u b o g i e g o :  — 50 franków-
I dziś się z tem wybierasz w podróż ?

U b o g i :  Jadę w interesach. Prezy­
dent podróżuje i na każdej stacyi zostawia 
kupę pieniędzy dla ubogich: w Perigueu* 
1000 fr., w Tulle 500 fr., w Birre 300 fr-; 
a jabym miał w Paryżu siedzieć podczas 
dystrybucyi? Byłbym osłem. Jadę, by zap1' 
sać się jako ubogi we wszystkich miastach* 
które prezydent jeszcze ma zwiedzić. Pakuj 
walizkę!

Niewyczerpaną skarbnicą efektów |£jfl 
micznych jest stosowanie sprawiedliwo®0' 
w dzisiejszej Francyi. Ostatnie echa sp ra li 
panamskiej, która zapełniała niegdyś rubrj 
kę sądową dzienników, nadają się chyba 
pism humorystycznych.

Nieśmiertelny diabetyk, Korneliusz Her / 
kontynuuje słodką agonię swą w Bourh® 
mouth. Człowiek ten, obok innych niezWJ  ̂
kłych zdolności , posiada widocznie wybnh1- 
żyłkę humorystyczną, bo od roku dyktuje pr . 
sie całego świata anegdotyczny romans 
swej. Co parę tygodni rozchodzi się wl. g0 
mość , że Herz „już umiera," że stan Je» 
„znacznie się p o g o r s z y ł o s t a t n i mi  _ cza 
zaś pogorszył się on tak znacznie, że aż si ^  
żant nadzorujący Herza dostał rozkaz op 
szczenią hotelu Tankerville, gdyż obecn ^  
jego wpływała niekorzystnie na pacye ’ 
miał on postarać się o pomieszkanie w P.  ̂
bliżu, sans toutefois se reldcher de saSur-V(a- 
lance. Nigdy może bezprawie i bezczelne ig 
nie z opinią publiczną nie wystąpił'0 
mie dowcipniejszej. A że humor jest s 
stroną Francuzów, więc przestali się e g 
wać na Herza i dziś bawią się tylko J 
facecyami. . . 0[0-

YV samej rzeczy Herz urządził naj ^  
salniejszą mistyfikacyę, taką, która zdaj| ^  
graniczyć z niemożliwością. Zmistyfikow 
nietylko spólników swych fin an so w y ch ,^ ^  
francuski i angielski, ale największe lAjgm 
medyczne. Powiadają, że dzięki wiadom J ^ y ł  
swym z zakresu nauk przyrodniczych) ^yty 
on cukier szczególnego rodzaju, w b  , 
w dawkach odpowiednich, pozw:ala y gjg 
betykiem, kiedy się chce i na jak o prZy 
chce, bez wszelkiego niebezpieczens \y  w 
pomocy umiejętnie zastosowanej _ y 
krótkim czasie wytrenować się mozn zc2 ĉ 
zornego trupa. Mówią nawet, _że Herz. j ^ r0go 
się wspaniałomyślnie na Crispim, °



swego czasu nie mógł wydostać żądanej de­
koracji, przeskł mu z Tankerville paczkę 
tego cukru cudownego, przypominając, że 
wobec goryczy czekających go po otwarciu 
Izby, włoski mąż stanu uzna za stosowne 
ocukrzyć swą egzystencyę.

Wiadomość ta nie jest jednak autenty­
czną. Pewnem jest tylko, że Herz z rzadką 
maestryą urządził to co Francuzi zowią mon­
ter une scie. Tę „piłę“ Herzowską, ten me­
lancholijny refren o bliskiej śmierci, odzy­
wający się w prasie ze świeżemi, dowcipniej- 
szemi coraz waryacyami, porównać można 
chyba z „piłą“ drugiego Panamezyka, Arto- 
na , którego co chwila aresztują w innem 
mieście europejskiem, a który pono spokoj­
nie siedzi w Paryżu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Głosy publiczne.

Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy słu 
chaezy Wszechnicy lwowskiej, uprasza nas o 
mieszczę nie następującego ogłoszenia:

Z powodu zbliżających się wakacyj, Pr^  
pominą wydział Towarzystwa Bratniej pom y 
słuchaczy Wszechnicy lwowskiej, publiczno­
ści, że każdej chwili może polecić zdolnyc a a 
demików na lekcye i wszelkie zajęcia biurowe, 
o których zgłaszanie uprasza pod adresem. u • 
Zyblikiewicza 1. 4.

GOSPODARSTWO i handel
W ie d e ń , 25go czerwca. (Telegram Ga 

zety Lwowskiej). bvdta
Na wczorajszy targ  przypądzono 

rzeźnego: 8412 sztuk opasowego, 
i 684 sztuk chudego ^ q ,.7e

Razem 4216 sztuk. Z tych wo o 
stadników 815, krów 486, bawo!*° J 7j0no

Pom iędzy tem i z Galicyi p •
1076 sztuk opasowych , — sztuk gztuk
114 sztuk chudych , z Bukowiny 44

mz zeszłego tygodnia, a z same]
■— sztuk mniej. . , . n 1 do

Ceny podniosły się przeciętni8 złr.

Nie sprzedano 68 sztuk. . ■
Płacono: g a l  i c y j s k  o - b u k  o w 1 n

s k i e  woły opasowe po 52̂  zł. c • ^
rf. — ct., za towar przedni po ob zt. ^  '
do 58 zł. — c t.; wyjątkowo po o9 zt. •
do 61 zł. -  c t.; w ę g i e r s k i e  woły opar
sowe po 52 zł. — ct. do 55 zł. e  ' __
towar przedni po 56 zł. —  ct. do 58 z . 
et- ’> wyjątkowo po 59 zł. — c t  4° ^
~~ c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n  y 
*oly opasowe po 56 zł. —  ct. do 5y •

ct., za towar przedni po 60 zł. - ■
£  *  ~  e t ’ w^ tk o w o  po 63 Zł. -  et. do65 zł c t.; wołv z zł.
ec r y J.HUUUWU po OO

zł. — ct.; woły z paszy po —
«r — z'b — c t.; krowy po 24 zł.
d~ z. ~  c t.; stadniki po 28 zł.
£>q c t.; bawoły po 19 zł. — ct. do
^ 2ł- 50 ct. za 100 VI o-

ct. do 
ct. do

 LU /A. " ^
za 100 klg. żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA

. Wczoraj, przed publicznymi audyencya- 
m, złożyli przysięgę, jako t a j n i  radcy, w ręce 

f aW Pana: Prezydent kroackiego senatu 
eptemwiralnego Spewecz, poseł ze Sejmu 

. Zgierskiego Teodor hr. Andrassy i ochmistiz 
V]|W°vi'r Areyksięcia Franciszka Ferdynanda111 ■ Wurmbrand.

Oni v‘au Minister spraw zagranicznych hr. 
dla » dawał w niedzielę wieczorem 

2 j?ków Delegacyi obiad, w którym 
odział, oprócz wielu członków Dele- 

s t iw  au^ ry,ackiej i węgierskiej PP. Mini- 
prp le ‘ ^allay, hr. Kielmansegg, Jaworski, 
Jo s if  m\mstrów węgierskich br. Raniły, br. 
s e W ’ n  Itl-rai hr‘ Stemeck i  kilku szefów 
Gołuii M,s â3 we wtorek wieczorem daje hr. 

ochowski drugi obiad dla Delegacyi.

k 'g ac^ JraW,0Ẑ anie . komisyi budżetowej De- 
*t* * “ ^ k i e j  0 preliminarzu minister- 
datków z.aznacza, że porównanie wy­
roi ;au-lla Woisko Austro-W ęgierzwydatka- 
ś'v'iadczv •’?0̂ osz^  R?ssya- Niemcy i Francya, 
dnie 7 « iZ narchia austro-węgierska, zgo-
tyki) j J ^  dicwym charakterem swojej poli- 
nielVi,.v, , - U  żadną miarą inicyatywy do
'bożnośpi lecz tylko stara się o ile
^ W n o w a /tr2y?nać. stosunek swoich sił w 
Nowych 18 Z S1*ami wielkich mocarstw woj-

^ '^ y a ^ k r a t8 ^ e g ra i ie z n e g o  don iesien ia , dy-
izowców austro-węgierskiej mary­

narki wojennej złożona ze statków „Cesarzo­
wa i królowa Marya Teresa,“ „Cesarz F ran­
ciszek Józef I ,“ „Cesarzowa Elżbieta11 i „Tra- 
bant“ znajduje się już w drodze z Kilonii 
do Plymouth.

Nie ma jeszcze wiarygodnego potwier­
dzenia doniesień o wybuchu rozruchów w Ma­
cedonii, są jednak dalsze o nich wiadomości.

Agencya bałkańska zwraca uwagę na 
artykuł pod napisem : „Otworzyć oczy!,, jaki 
zamieścił organ Stambułowa Swoboda. A rty­
kuł zarzuca rządowi bułgarskiemu bezczynność 
w sprawie reform w Macedonii, wskazuje na 
ich związek z kwestyą armeńską i zamyka 
wywody słowami: „Jeśli rząd nie skorzysta 
z pomyślnej sposobności, lud bułgarski uka­
mienuje go, a książę ponosić będzie musiał 
wynikłe ztąd następstw a!11

Równocześnie donosi organ macedoń­
skiego komitetu Prawo z Kiistendil, że pe­
wien człowiek, przybyły z P a lank i, opowia­
da o dwudniowej a nieukończonej jeszcze wal­
ce, jaka wybuchła między wojskiem tureckiem 
a oddziałem macedońskich powstańców. Po 
obu stronach są ranni i zabici. Również in­
na gromada powstańców stoczyła utarczkę z 
wojskiem tureckiem i miała wyciąć w pień 
cały oddział turecki. Mimo niepewności źró­
dła informacyi i jej niewielkiej wiarygodno­
ści, sprawa budzi w Sofii żywe zajęcie.

Szef rumuńskiego generalnego sztabu, 
generał Lahovary, przybył z orszakiem 22 
oficerów do Plewny, gdzie przyjęty został w 
sposób nader przyjacielski przez władze cy­
wilne i wojskowe. Dziennik M ir stwierdza, 
że prezydent macedońskiego komitetu cen­
tralnego, deputowany Kitanczew, należący do 
partyi Karawełowa, znajduje się od kilku dni 
w Kiistendil. Szczegół ten jest o tyle inte­
resujący, że depesza ogłoszona w osobnem 
wydaniu dziennika Prawo i podająca wiado­
mość o wybuchu rozruchów w Macedonii, da­
towana jest również z Kiistendil.

Turecki komisarz wakufów, Nebil bey, 
otrzymał podobno onegdaj depeszę, która do­
nosi o utarczce oddziału tureckiego wojska 
z bandą rozbójników, nie potwierdza jednak 
niczem rewolucyjnego charakteru, jaki przy­
pisuje depesza Prawa opisanemu przez sie­
bie zajściu. _____

Król Humbert włoski przyjął w niedzielę 
prezydya Izby posłów i senatu parlamentu 
włoskiego, które mu wręczyły adresy uchwa­
lone w odpowiedzi na mowę tronową. Mini­
strowie i dostojnicy dworu byli obecni przy 
tem przyjęciu. Po odczytaniu obu adresów 
przemawiał k r ó l , dając wyraz zaufaniu swe­
mu , że Izba w połączeniu z rządem działać 
będzie w tyra kierunku, aby odpowiednio do 
życzeń narodu, objawionych przy ostanich 
wyborach, ustalić finanse państwa i uspokoić 
umysły.

liiforma  donosi, że król przy sobotniej 
audyencyi ministrów w sprawie podpisania 
dekretów, uściskał i ucałował p. Crispiego. 
Było to już po ogłoszeniu rewelacyj Cava- 
lottiego.

Pierwsza część tych rew elacyj. ogło­
szonych, jak już wczoraj donieśliśmy, w dwu- 
arkuszowym dodatku do dziennika Don Chi 
sciote, zajmuje się awanturnicze rai przygoda­
mi adwokata Crispiego w Sycylii i Neapolu, 
a mianowicie oskarżyciel twierdzi, iż Crispi 
w r. 1854 sfałszował umowę ślubną, a po­
tem wszedł dwa razy w związki małżeńskie. 
Druga część zajmuje się sprawą Banca Ro­
mana, a mianowicie podnosi, iż Crispi zło­
żył przed sądem fałszywe zeznania i zwal­
czał wniosek Giolittiego, o zarządzenie śledz­
twa przeciw bankowi, a w 24 godzin później 
eskontował u Tanlonga weksel na 20.000 li­
rów. Trzecia część tyczy się sprawy Herza, 
a czwarta zaburzeń sycylijskich i zarządzo­
nych przez Crispiego środków represyjnych 
przeciw dawnym swoim przyjaciołom. Doku­
mentów nowych nie ma. Z protokołów fran­
cuskiej komisyi śledczej w sprawie Panamy 
z d. 18 marca 1893 roku przytacza Cavallotti 
następujące oświadczenie dep. Dupuy Du- 
tem ps: Oświadczam, iż widziałem 1) depe­
sze Herza do Reinaeha, z których wypływa 
wyraźnie wymuszenie; 2) zwitek aktów, za­
wierających korespondencyę między Reina- 
chem a Crispim. W jednym liście błaga Rei- 
nach Crispiego o odznaczenie Ilerza, a na 
koszta kancelaryjne przesyła mu 50.000 fran­
ków. — W tej całej sprawie zwraca uwagę 
okoliczność, iż Cavailotti nazywał jeszcze przed 
kilku miesiącami Crispiego swoim najlepszym 
przyjacielem. Twierdzi on wprawdzie, iż szcze­
góły oskarżenia obecnego nie były mu wów­
czas znane, nikt jednak temu nie wierzy.

Na ostatniem posiedzeniu hiszpańskiej 
Izby posłów przyszło do osobistych zajść mię­
dzy dep. hr. Corzana i ministrem sprawie­
dliwości z powodu nominacyj sędziowskich. 
Następstwem zajść miał być pojedynek. Mi­
nister sprawiedliwości zganił postępowanie 
prezydenta Izby, który posłał mu również 
dwóch świadków. Świadkowie odbyli wzaje­
mną naradę zeszłej nocy. Jest nadzieja, że 
zajście przez złożenie oświadczeń w Izbie bę. 
dzie spokojnie załatwione.

Gabinet angielski upadł. Nie świetny 
miał żywot, brakło mu energii na wewnątrz 
i powagi na zewnątrz, zwłaszcza od chwili, kie­
dy zabrakło mu znaczenia patryarchy angiel­
skiego, Gladstonea. Jego następca lord Rose- 
bery bardzo zdolny i wykształcony, ale z po­
wodu nadwątlonego zdrowia i zdenerwowa­
nia nie mógł odpowiedzieć ciężkiemu zada­
niu. Większość rządowa coraz bardziej ma­
lała, a w ostatnich czasach zeszła do kilku 
głosów. Rosebery mógł Izbę rozwiązać, wolał 
jednak wręczyć dymisyę, widocznie nie ufał 
wyborom i uznał za stosowne cofnąć się przed 
bitwą, która łatwo mogła stać się przegraną.

Zdaje się być już rzeczą pewną, że Sa- 
lisbury otrzyma misyę utworzenia gabinetu. 
Salisbury konferował wczoraj przed południem 
w Windsorze z członkami partyi konserwa­
tywnej. Dzienniki poranne zapewniają zgo­
dnie, że gabinet składać się będzie z konser­
watystów i unionistów. Według Timesa tekę 
spraw zagranicznych objąć ma ks. Devonshi- 
re, skarbu Hicks-Beach, wojny Chamberlain, 
marynarki Goschen.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 25 czerwca. Wiener Ztg. ogła­

sza ustawę z dnia 19 lipca o drugorzędnych 
(lokalnych) kolejach żelaznych, których bu­
dowa ma być zapewnioną w r. 1895.

Najj. Pan nadał dyrektorowi urzędów 
pomocniczych przy wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie Alojzemu R ó ż a n  o w s k i e  mu,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan spoczynku, order F ran­
ciszka Józefa.

W iedeń, 25 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Delegacyi austryackiej toczyły się 
obrady nad budżetem marynarki. Biankini 
krytykował zarząd marynarki, twierdząc, że 
zarząd nie stoi na wysokości nowożytnych 
wymagań i podnosił zarzuty przeciw zesta­
wieniu budżetu marynarki, jako niedająeemu 
dostatecznych wyjaśnień. Mówca skarżył się 
na nieprzyjazne usposobienie wobec Kroatów 
w marynarce, oraz na upośledzenie języka 
kroackiego w marynarskich zakładach szkol­
nych, a wreszcie ubolewał nad germanizacyą
i madziaryzacyą marynarki.

Admirał br. Sterneck oświadczył w toku 
rozprawy, ze austryaccy inżynierowie są zna­
komitymi i że zjednali sobie wysokie, po­
chwały ze strony zagranicznych znawców po­
dobnie jak nowe austro-węg. okręty. Szyb­
kość budowy okrętów zależy od środków 
pieniężnych. Obecnie jeszcze dwa okręty zo­
staną spuszczone na wodę — więcej niepo­
dobna dokonać. Przy podróżach naszych okrę­
tów wojennych na wody i do portów zagra­
nicznych, oficerowie wykonywają zlecone so­
bie zadania natury handlowej w sposób zu­
pełnie odpowiedni — żądaniu jednak, aby 
na okrętach takich przewożono agentów han­
dlowych zadość uczynić nie można. O tem, 
ażeby w arsenałach austro-węg. posługiwano 
się robotnikami zagranicznymi, mówcy nic nie 
wiadomo. (Oklaski).

Delegacya przyjęła budżet marynarki 
bez zmiany według przedłożenia rządowego, 
następnie załatwiła zamknięcie rachunkowe 
z r. 1893 i uchwaliła kredyt dodatkowy na 
r. 1895 na dodatki sustentacyjne dla zamie­
szkałych w Wiedniu urzędników wspólnych 
Ministerstw X i IX klasy rangi. Referent 
Czedik zalecił przy tem, ażeby dodatki su­
stentacyjne przyznano także urzędnikom VIII 
rangi. Po załatwieniu tych przedmiotów przy­
stąpiono do obrad nad budżetem wojskowym. 
Następne posiedzenie dzisiaj po południu.

W iedeń , 25 czerwca. Izba deputowa­
nych uchwaliła na wczorajszem wieczcrnem 
posiedzeniu szereg przedłożeń, a między in- 
nemi o zapomogach dla ludności dotkniętej 
trzęsieniem ziemi w Krainie i Styryi i pro­
wizoryczny traktat handlowy z Hiszpanią, da­
lej sprawozdanie komisyi budżetowej o bu­
dowie dwóch medycznych instytutów i je­
dnego fizycznego na Uniwersytecie we Lwo­
wie, tudzież ukończyła rozprawę generalną 
nad przedłożeniem rządowem o pomnożeniu 
parku wozowego kolei państwowych. W toku 
rozprawy oświadczył P. Minister hr. Kiel­
mansegg, że podczas straszliwego trzęsienia 
ziemi w Lublanie okazało się, podobnie jak 
w wielu innych niebezpiecznych wypadkach 
w Austryi, iż wszystkie ludy, wszystkie kraje, 
trzymają się wiernie razem, ażeby wspólnemi 
siłami niebezpieczeństwo zażegnać. Cyfrowe 
wykazy pomocy prywatnej są dowodem, że 
współdziałanie wszystkich ludów Monarchii 
wydaje poważne rezultaty. (Oklaski).

Izba zatwierdziła rachunki budowy z 
funduszów państwowych linii kolejowej ze 
Stryja przez Skole do granicy węgiersko-ga- 
licyjskiej, do Beskidu.

Dep. Wachnianin wniósł rezolucyę o u- 
łatwienie ruchu osobowego na przestrzeni 
Stryj-Ławoczne.

Konwencya co do żeglugi na Prucie 
otrzymała wymagane konstytucyą zatwier­
dzenie.

Następne posiedzenie we wtorek.

W ied eń , 25 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów deput. Barwiński 
postawił nagły wniosek o wyznaczenie ze 
skarbu Państwa zapomogi dla miasteczka 
Szczurowice w okolicy Brodów, które nieda­
wno poniosło wielkie szkody w skutek sza­
lonej burzy. Wniosek uznano za nagły i przy­
dzielono komisyi budżetowej.

Del. Schlesinger interpeluje w sprawie 
wyznaczania kontyngentów przez rafinerye 
spirytusu i zapytuje, czy Rząd jest skłonny 
w sprawę tego kontyngentowania, które wy­
rządza wielki uszczerbek ludności, wglądnąć 
szybko i energicznie a sprowadzić przez to 
niższe ceny nafty?

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego i przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu przedłożenie rządowe o pomnożeniu 
taboru kolei państwowych.

Z kolei przyjęła Izba prowizoryum bu­
dżetowe na m. lipiec w drugiem i trzeciem 
czytaniu wszystkimi głosami przeciw głosom 
Młodoczechów, dep. Kronawettera i Perner- 
storfera. Za przyjęciem prowizoryum prze­
mawiali dep.: Zaleski, hr. Kuenburg, Bar­
wiński, ks. Liechtenstein, dr. Bareuther i 
hr. Coronini, — przeciw dep. Kaizl i Kro- 
nawetter.

Z agrzeb , 25 czerwca. Jedenaście wa­
gonów pociągu ciężarowego, idącego z Za­
grzebia do Karlstadu, stoczyło się z nasypu. 
Nikt nie poniósł szwanku.

B e lg rad , 25 czerwca. Zapewniają, że 
rząd zamierza zwołać skupczynę na dzień 6 
lipca do Belgradu.

Sofia, 25 czerwca. Jeden z dzienników 
ogłasza widocznie przesadne depesze o star­
ciu wojsk tureckich z rewolucyjną bandą w 
okręgu Palanka. Potyczka, o której doniesio­
no onegdaj, miała trwać pięć d n i ; inna ban­
da w sile 45 lodzi miała zetrzeć się z ture- 
ekiem wojskiem i baszybożukami pod Kroto- 
wem ; powstańcy mieli się przebić przez ota­
czające ich wojska tureckie, przy pomocy 
tylko dobytych nożów. Doniesienie to nie zo­
stało dotychczas potwierdzone.

Rzym , 25 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniósł dep. 
Imbriani, aby Izba wysłała pozdrowienie na­
rodowi francuskiemu z powodu rocznicy bi­
tew pod Solferino i San Martino. Uchwalono 
dwumiesięczne prowizoryum budżetowe i roz­
poczęto obrady nad budżetem.

W  ciągu posiedzenia dep. Bovio odwo­
łując się do rewelacyj Cavalottiego o Cri­
spim, zapytał: co obaj zamierzają uczynić, 
'aby położyć koniec tak niemiłej sytuacyi ? 
Prezydent odebrał głos p. Bovio ze względu 
na to, iż nie umotywował niczem swego za­
pytania. Pomimo protestów i wrzawy ze 
strony większości, dep. Cavalotti obstaje przy 
żądaniu, aby mógł przemawiać w sprawie 
osobistej, — prezydent nie dopuścił jednak do 
tego, po dwakroć przerywając posiedzenie.

Prezydent oznajmia, że Bovio zapowie­
dział interpelacyę do Crispiego, w której za­
mierza poruszyć sprawę ogłoszonych przez 
Oavalottiego rewelacyj. Crispi oświadcza, że 
nie może się zgodzić na dopuszczenie takiej 
interpelacji. Bovio zapewnia, że nie chce 
wytaczać kwestyi osobistej. Na tem posie­
dzenie zamknięto.

P aryż, 25 czerwca. Z powodu roczni­
cy śmierci zamordowania prezydenta repu­
bliki Carnota, odbyło się w Panteonie nabo­
żeństwo żałobne. Obecni byli prezydent repu­
bliki Faure, ministrowie, prezydenci obu Izb, 
ciało dyplomatyczne, senatorowie i deputowa­
ni. Prezydent Faure złożył wieniec na sar­
kofagu. We wszystkich większych miastach 
również odprawiono nabożeństwa żałobne.

L ondyn, 25 czerwca. Urzędownie do­
noszą, że lord Salisbury, który konferował 
z ks. Devonshire, Balfourem i Chamberlai­
nem, udał się o godzinie 2 popołudniu do 
Windsoru i przyjął misyę utworzenia gabi­
netu, poczem nastąpi rozwiązanie parla­
mentu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 25 czerwca 1895 r. godz. 2 

minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98’— , Węgierskie akcye kredytowe 492-25, 
Akcye anglo-austryackie 175 —, Akcye ban­
ku Union 348 —, Akcye kolei Południowej 
112 25, Losy tureckie 8440, Akcye kolei 
państwowej 443-—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 327 50, 4-procentowe galic. 
obiigacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 236 50, Węgierskie obli­
gacje indemnizacyjne 9 8 10, Akcye kolei 
Elbetal 300 50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 284 90, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123'50, Akcye banku związkowe­
go 167-30, Rubel papierowy PSO'50, Wę­
gierska renta papierowa 9945, Kredytowe 
ziemskie 569 —, Kredyty 408-50, Rimamu- 
rania 293 25. Usposobienie słabsze.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obow iązujący z dn iein  1. m aja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

Do Lw owa przychodzą
Z h e r l i n a ..................................... .....
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od ’/« do włącznie su/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od J6/e do włącz­
nie 16/e) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T a rn ó w ......................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza)

przez Przemyśl ......................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a c z a ) ................................
Z Hrebenowa (od 10/6 do s,/8)
Ze Skolego i S tryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj ..........................................
& Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ...........................

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu . . . . . . . .

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a .....................................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z t u .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z Bełzea..................................... .....  .
Z Podwołoezysk i Brodów na dw,

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw

główny .................................
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 

w r'eśnia włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co śc ię ta  i niedzieli 

aż do odwołania . . . . .

P  o e i ą g i

1-22
1-22

5*10

pospieszne

5*10

5*10

122

9*50

209

2-25

5*10
8*40

1-22

1*22
122
1-22

9-44

1000

510

osobowe
7-00
7-00

700

700

12*05

12*05

12*05

1-32

617

7 37 
8*0(4

8 02 

825 

825  

815

9 0 6
9*06
906

9 0 6

9 06

8*10

810

810

4*40
4*40

4*33

500

9.00

9*00

1*42

-  I

91 6

Zc Lwowa o d ch o d zą
T rllo Krakowa, (Berlina, Wrocławia
Wiednia) ................................

Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

od ł/e do włącznie 30/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol­

cza) przez Przemyśl . . . 
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol­

cza, Pesztu) ..........................
Do Hrebenowa (od ,0/a do 31/„
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
Do Chyrowa ................................
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki. 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu 
dyna, Radowiee,; Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu " . .....................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (eo poniedział­
ku) R a d o w ie e ..........................

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e s z tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu .....................................

Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę
ruską...............................................

Do B ełżca ..........................................
Do Podwołoezysk i; Brodów z dw

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw 

głównego.
Do Brzuchowic (od 12/s do *°/a) w

dnie p o w s z e d n ie .....................
Do Brzuchowic (od l ,/6 do ,0/9) eo

niedzieli i ś w ię t a .....................
Do Zimnejwody (od lł/r, do 10/c)

P o c i ą g i
mspieszne j

1-40

8-40

osobowe

2*50

615

S-4Q 
i 50

2-50 —

4*55
4*55

10 25

455

10*25
4*55
4*55

4*55 6*45 
4 55 10-25 
-  10-25 

4 55j 10 25

5-25; 7-38 
9-33

645
645

6 4 5

52 5

5 2 5

i-33
1-3:4

10:

2-40 -

1-00

>■46

1030

9 15 
9-15

320

2-26 
3 45

7 10

10-14

645 

6 45

300 7-38
7-38

10-44

9-50 10 201 —

I J w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6*00 wieczór do godz. 5*59 min. rano.

W biurze informaeyjnem o. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym, lnformaeye 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się o 1 
Godzina 12"00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

w sprawach taryfowych i

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 12"36 podług

Nadesłane.

Nowo urządzony 
Zakład wodoleczniczy i p e n s y o u a t  
Kiselka we Lwowie otwarty 0 

dniem 1-go lipca 
dr. Edmund Kowalski

były kierownik Zakładu wodoleczniczego w Jaworzn 
(Szląsk austr.) 849

Ogród obok Zakładu przeznacza się do 
użytku li tylko osób leczących się i 

korzystających z kąpieli tuszow ych

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej 

P. T. Publiczności, że od 18 lat istniejący mój han­
del n asion  i roślin , jakoteż bnkietótf< 
w ieńców  Awieżych i rob ionych  oraz t<*‘ 
warów k o lo n ia ln y ch , przeniosłem z pla°u 
Maryackiego 1. 11 do własnej kara enicy przy ulicy 
T eatralnej I. 8 plae św. Dueha we Lwowie.

Dziękująe najuprzejm iej za łaskawe dotyeh* 
czasowe względy, polecam się nadal łaskawej Pa' 
mięci i kreślę się z szacunkiem

Jan Stachiewicz,
we L w ow ie , ul. T e a tr a ln a  1. 8 

plao św. Dueha. 842

Hotel Victoria (J. Voise)
Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego>

najdogodniejsze, spokojne, centralne położeni®- 
Pokoje z pościelą od 80 et. 11®

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 24 czerwca 1895.

Hotel Europejski.
PP. Hr. Dembieki z Łąki, K. Gołębski z Szu' 

mian, A. Pawłowski z Rossyi, A. dr. Iskizycki z ®a’ 
noka, St. dr. Stępiński z Krakowa, D. Antonie"'16 
z W inogradu, T. Korzon z Warszawy.

- Muzeum im ien ia  L u b o m ir s k i-i
itwarte codziennie od godziny 9 rano do 

z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 P° 
oołudniu.

94.40
100-30

C e l i !  lwowskiej IzbyM low ej
Lwów, dnia 25. czerwca 1895.

1. A kcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. L is t .  zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. c 

1. emis. bo
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. ® 

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. -«<X>

3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 2  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, prc. w. a. 5 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
4. O bligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. « 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

v „ 41/* Pre - w. a. . .
» n 4 „ „ . .
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e sa r sk i................................
N a ę p le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n n papierowy 
100 marek niemieelkich . . .

i przemysłowe].
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
221  —  

327 -  
444 -  
210  -  

*200 —

110 30 
100 60 
101 20 
98 —

224 -  
331 -  
455 -

203 -

111 -

101 30 
101 90 
98 7i

98 50 99 20

98 -
70
70

98 30 99 ___

102 50 — —

102 10 102 80
105 — — —

100 70 101 40
98 30 99 —

98 50 99 20
26 50 28 50
42 — — —

5 62 5 72
9 58 9 6b

10 — — —
1 2 8 . -  
t  29.75 
59 10

38 .- 
31 .- 

59 50

płacą żądają

101.05 101.25
101.— 101.20

101.30 101.30
101.30 101.50
151.25 1 5 2 .-
1 5 7 .- 1 5 8 .-
162.25 163.25
196.— 197.—
1 9 6 - 197 —

158.— 159.—
133.05 123.2-5
101.50 101.70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 czerwca 1895.

Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknet. 
maj-iistopad . . . . . .
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

2. O bligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.— —.—
Galicy i ............................................ —.— —.—
Niższej A u s t r y i ............................  109.75 —.—
S ied m io g ro d u .....................................— —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.15 99.15

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172 90 173.40
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 407 80 408 30
Niższo-austr. Tow.eskont. po 500 zł. 917.— 930.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h. i prz. i  zl. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — — .—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 285.— 281.r 0
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1077.— 1081.—
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 574.— 576.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —,—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3730.— 3740.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 3*28.50 330.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.......................... —.— —.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 99.90 100 70
................................ „ 3. pr. 117.70 119.50
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75 119.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.— —.—
» » „ » » »w 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ „ „w 361. 6 pr. —.— —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— —.—
» „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50 —.—
„ „ „ „ „~po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 101.75
Ob ligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... —.— —
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 41/, p r............ 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. p r................................101.40 —.—
„ „ „ „ wyl. 4>/« Pr- 101.40 101.70

„ w 41 1. wył. 
po i. pre.....................................  99.50 100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/a 101.25 102.25

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r................................—.— -------
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

300
płacą

93.40
99.30

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1866 . . - . -
z r. 1872 . . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po lOOzł. aw. 199.25
Clarego po 40 zł. m. k......................... 59.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— 
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 23.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw. —.—
Palftego po 40 zł. m. k ......................59.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50

„ po 5 zł- 11-—
F undacja  szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . 23.50
Salina po 40 zł. m. k ................................ 71.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. a w ) 42.75 
Pożyczki Tryestu po luO zł m. k. . 150.-—- 

„ „ po 50 zł. a. w. 72.—
W aldsteina po 20 zł. m. k................. 54.25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
F rankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 100 marek w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt.........................
Paryż ..........................................
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K u r s  z ł o t a .
S''KDukat cesarski men.......................5.70 -*** g gD■'

„ pełnej w a g i ...........................5.67-"
Korona . . . .  . . — yfó-
2 0 -fran k ó w k a ..................................... 9 . 6 0 . j
Rosyjski półim peryał . . .  . —
Talar zw iązkow y................................—  '*'■
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J t t

Licytacye.
L. 4775 (4485 1 — 3;

W sprawie egzekucyjnej powiatowej ka­
sy oszczędności w Wieliczce przeciw Wawrzyń­
cowi Bruździe i spólnikom o 100 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 9 września 1895 
zawsze o godziuie 10 przed południem przy 
musowa sprzedaż realności pod lwh. 20 w 
Wrząsowicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 497 zł. 9 ct.
Wadyum 50 zł
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 29 maja 1895.

L. 10446 (4432 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­

nia wierzytelności Jakóba Pomeranza i Abra­
hama Guta w kwo> ie 240 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w tym sądzie dnia 19 lipca 1895 
i dnia 19 sierpnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności objętej wykazem 
i. 254 ks. gr gin. kat. Przyłęk Piotra Judy 
własnej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacji, wyciął hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 23 marca 1895.

L. 5108 (4299 1—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie powiatowym miej de- 
leg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 3/48 
części realności whl. 27 i połowy realności 
lwh. 50 gm. kat Boguchwała objętych, na 
pokrycie wierzytelności Jakóba Śilberberga 
w kwocie 100 zł. w dniach 6 sierpnia 1895

i 10 września 1895 każdym razem o godz. 
10 rano.

Cena wywoławcza 3/48 części 6 zł. 
25 c t , zaś połowy realności I. w. h. 50 bez 
budynków 881 zł.

Wadyum 60 ct. i 88 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 maja 1895.

L 4776 (4436 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej ka­

sy oszezędn śei w Wieliczce przeciw Micha­
łowi i Józefie Ozajewiczom o 2500 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dwó-h term i­
nach to jest dnia 5 sierpnia 1895 i dnia 9 
września 1895 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzed iż realności 
pod lwh. 69 w Ludwinowie położonej

Cena szacunkowa wynosi 2930 zł. wal.
austr.

Wadyum 300 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sadzie.

Kuratorem niewiadomych 
jest pan adw.  dr. Feuereisen.

O. k. Sąd powiatowy- 
Podgórzo, 6 czerwca 1895.

w ier^

t)
(4404 

śnlft_ pii ,.. _____ 2 sierpnia i 5 * rZ ^yin  ,
o godz. 9 rano odbedzie się w tu* • _ flj >!,_

L. 5358
W dniach

dzie licytacja realności ma^y sP ^^ y k - ^[j 
żesza Reisera własnej w7 Kutach co ^  g 
1. 635 objętej, na 200 zł. wa- ?' $ 0  
celem zaspokojenia pretensyi Prn 
w kwocie 200 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł- w ' 
Wadyum 20 zł. "
Kurator niewiadomych wi |

nisław Danek. . hjpot®^1t l̂
Akt oszacowania, 0^0» ^

warunki licytacyjne przejrzeć 
registraturze. .

C. k. Sąd powiatowy 
Kuty, 9 czerwca 1895.



L. 1551 (4343 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

glasza, iż eelem zaspokojenia pretensyi |pow. 
kasy oszczędn. w Wieliczce zaległych ra t z 
Pożyczki w kwocie 600 zł. wa. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 2 sierpnia 1895 i 
^ttia 6 września 1895 o godz 9 z rana e- 
jpekucyjna licytacya realności lwh. 18 w 
Wręczycach położonej, Józefa i Maryanuy 
Hanków własnei oraz wydzielonych z niej 
e'ał hip. lwh. 235 Kajetana Zabdyra i lwh. 
^36 Kazimierza Hanka własnych.

Cena wywołania 825 zł 
Wadyum 83 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
s$d. Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
P- Jan Glaser zastępca c. k. not. w Dobezy- 
e&ch ustanowiony.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Dobczyce, dnia 20 marca 1895.

L. 1944 (4363 3—3)
0. k. Sad powiatowy w Peczeniżynie 

Zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 
z pn. odbędzie się na rzecz Stefana Ge- 

Mka Toustiuka w tut. sądzie powiatowym 
?Przedaż posiadłości objętych lwh. 485, 486

gm. kat. Łucza, dłużników Ołeny i 
®dora Bohonosiuk własnych w dwóch ter­

minach mianowicie dnia 15 lipca 1895 i 19 
81erpuia 1895 każdym razem o godz. 10 
Przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę w 'runków 
■cytaeyjnych przejrzeć można w registratu- 

lze sądowej.
. Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Benryk Szeib c. k. not. w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 4 zł., 15 zł. i 13 zł 
wal. austr.

Peczeniżyn, 17 maja 1895.

Ij- 7261 (4358 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. tar 

"owski podaje do wiadomości, że na zasp 
dojenie wierzytelności Józefa Starostki w s
"de 120 zł. z nal. dod. dozwoloną została
sprzedaż egzekucyjna połowy realności w • 
291 ks. gr. gm. Wola Rzędzińska objętej, 
do Rozalii Derusowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy acyę 
Publiczną w sądzie tutejszym w dwóch er 
minach 30 lipca 1895 i 30 sierpnia 1890 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szaeunkowa 700 zł., poniżej której w
Arminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. _ ,

W  drugim term inie nastąpi sprzedaz 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum, przy licytacyi złożyć się ma- 
tyce, wynosi 70 zł

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i
akt szacunkowy przejrzeć można w registra-
zutze e. k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, dnia 30 kwietnia 1895.
I .  4 7 217

(4397 3— 3)

wią- 
rzece 

z
prc.

L. 9662 (4316 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 2 sierpnia 1895 i 9 
września 1895 o godz. 10 z rana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze 
daż realności bez Ik. w Górnej wsi położo­
nej według whl. 233 ks. gr. tejże gm., dłu­
żnika Stanisława Bieli własnej, na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w Myślenicach 
o 83 zł. 83 ct. aw.

Cena wywołania 960 zł. aw.
Wadyum 96 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
0. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 12 maja 1895.

OBWIESZCZENIE- b u .
W celu oddania w Przed/ \ \ bros3tw icam i dowli wodnych w Skawie pod Ja uu_

i Wadowicami w wadowickim ® w  ^ 
downiczym, odbędzie się 8 lipca 189 •
Starostwie w Krakowie licytacya ote ■

Koszta fiskalne budowli wynoszą

Warunki przedsiębiorstwa Prz^ rz^ f  
być mogą w godzinach urzędow ych, , w 
mienionem e. k. Starostwie, g^zie 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do S 
b‘2 w południe wnoszone być mają; ’
ułożone ściśle według przepisanego 
^opatrzone marką stemplową na •
we wadyum wynoszące 5 pro. kwoty 
T%  a zatem 385 zł. w. a. z wyraiemem o 
Pustu z cen fiskalnych jednostkowych nie 
Wko cyframi ale i literami. „„„ot

Oferent winien podać ofiarowany P . 
Czy nadwyżkę bez żadnych dopisków, wr _ 
Położyć datę i podpisać ofertę imienie.
nazwiskiem. ,,

Oferty nieułożone ściśle według wz 
a«>o zawierające jakiekolwiek dopiski, zos 
ną oferentowi zaraz przez komisyę przepro- 
w.adzającą licytacyę zwrócone, oferty za 
ntepodane w terminie lub złożone w inny
b ę d z ie  nie będą uw zględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16 czerwca 1895.

WZOR OFERTY.
Oferta.

(Stempel na 50 ot.).
Mocą k tó re j ja niżej p o d p isan y  obo 

żuję się wykonać budow le w odne na 
okawie^pod Jaroszowieami i  Wadowic 
upustem . . . prc. wyraźnie ■ • ■ •
°d cen fiskalnych.

Warunki znam dokładnie i poddaję się lln bez żadnych zastrzeżeń.
Jako wadyum składam .....................• •
Kraków, . . lipca 1895.

(Podpis). { 

„ftaaeta Lwowska*1 Nr. 144 %

L. 206 (4341 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kwaszeninie położonej, 
wedle wyk. hip. 41 ks. gr. tejże gm., dłu- 
żniczej gminy Hatyna rustykalna własnej na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. gal. zakł. 
kred. włość, w likwidacyi a to 13 rat po 514 
zł. aw. i jednej w kwocie 507 zł. 15 ct. aw. 
z pn. dnia 18 lipca 1895 i dnia 29 sierpnia 
1895 zawsze o godz. 10 rano a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 13614 zł. aw., na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Waayum wynosi 1361 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzy by po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 19 grudnia 1994 do tabuli weszli ku­
ratorem p. adw. dr. Tygermana w Dobro­
milu i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dia nich kura­
tora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 16 marca 1895.

L. 2921 (3887 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że w sprawie Wandy Bobczyńskiej przeciw 
Serafinie Felicyi Magdalenie 3 im. Jaworskiej
0 zniesienie wspólnej własności dóbr Malawa
1 złożenie rachunków z administracyi, odbę­
dzie się 29 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano 
w sali rozpraw Nr. 25 relicytacya dóbr Malawa 
na imię Wandy Bobczynskies i Felicyi Serafiny 
Magdaleny 3 im. Jaworskiej po połowie z a ­
pisanych, na którym te dobra także poniżej 
ceny wywołania, to jest 30000 zł. wa. sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi 3000 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze tutejszego sądu.
Sanok, dnia 21 maja 1895.

Zl. 6739 (4367 3—3)
Das k. k. Bezirksgericht m aeht be- 

kannt, dass in Sachen der Firm a E. Kraus 
gegen Zimę Rosenzweig pto 632 fi. ó. W. die 
executive óffentliche Feilbiethung der dem 
Letzteren gehórigen 4/10 Theile der Einlcge 
412 der Gemeinde Zaleszczyki am 1 August 
1895 und 5 September 1895 jedesmal um 
10 Uhr Vormittag im Geriehtsgebaude mit 
dem stattfinden w ird : am ersten Termine 
nich tunter dem ais Ausrufpreis anzunehmea- 
den Schatzungswerthe von 3518 fi. o. W., 
beim zweiten Termine aber auch unter dem 
Schatzungswerthe nur um welehen Preis im- 
mer an den Meistbietenden hintangegeben 
werden, der Ausrufspreis 3518 fi. die iibri- 
genFeilbiethungsbedingnisse, der Schatzungs- 
akt und Grundbuehsauszug liegen in der 
Registratur zur Einsicht.

Zaleszczyki, am 31 Mai 1895.

L. 2772 (4369 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 1 sierpnia 
i 2 września 1895 o godzinie 10 rano odbę- 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie 28 rat po 84 zł. w. a. z pn. licytacya 
realności objętej whl. 51 gminy Białogłowy 
własnej spadkobierców bł. p. Leiby Charapa 
a to na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej w kwocie 7930 zł. a. w. 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Kiniower w Zborowie. 
Zborów, 29 maja 1895.

L. 22090 (3935 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpisuje 

ponowną licytacyę realności pod lk. 5632/4 
we Lv. owie położonej wyk. hip. 503 objętej, 
dłużników Sabiny Czerwińskiej w jednej po­
łowie, zaś nieletnich Józefa, Ryszarda, Sta­
nisława, Heleny i Aleksandry Czerwińskich 
w drugiej połowie własnej, a to celem wy­
dobycia na rzecz e. k. uprzyw. galic. Banku 
akcyjnego sześciu rat pożyczkowych po 42 
zł. 60 ct.

_ Licytacya ta odbędzie się w sali rozpraw 
tegoż sądu w dniach 12 września 1895 i 17

dnia 26 czerwca 1895.

[ października 1895 o godz. 10 przed połud.
Cena wywołania 3692 zł.
Wadyum 370 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

adw. dr. Soroń, zastępcą adw. dr. Obmiński.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze lub przy 
terminie licytacyjnym.

Lwów, 25 maja 1895.

L. 8217 (4128 3 - 3 -
Krakowski Sąd delegowany miejski o 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Charlotty Drobner w Krakowie w kwocie 
320 zł. z pn., odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 20 sierpnia i 15 październi­
ka 1895 o godz. 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności lk. 25 w Czyżynaeh śp. Pe- 
troneli Michałkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 4433 zł.
Wadyum 443 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych z miejsca pobytu jest adwok. dr. 
Olearski.

Kraków, 16 marca 1895.

L. 5411 (4894 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności gm. miasta Skawiny w kwocie 9 zł. 
l l s/4 et. z pn. dnia 5 lipca 1885 i 6 sier­
pnia 1895 każdym razem o godz 9 rano 
przymusowa sprzedaż a) realności lwh. 42 
gm. kat. Skawina objętej, Jędrzeja Skoły- 
szewskiego własnej i b) realności lwh. 662 
gm. kat. Skawina objętej Franciszka i Elż­
biety Szklarskich własnej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. 42 kwotę 629 zł. 70 et., wadyum 63 
zł., dla realności lwh. 662 kwotę 450 zł., 
wadyum 45 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 20 stycznia 1895.

L. 3535 (4391 2 - 8 )
W dniach 8 lipca i 12 sierpnia 1895 

o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę­
dzie w tut. sądzie realność wyk. hip. 1. 414 
ks. gł. gm. kat. Dobra objęta, dłużniczki O- 
limpii Klęskowej względnie masy spadkowej 
tejże własna, na zaspokojenie pretensyi Wys. 
e. k. Skarbu pocztowego w kwotach 60 zł., 
765 zł. 34Va ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 153 zł. 20 
ct., wadyum 15 ct. 32 ct.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. not. Jana Wysockiego.

C. k Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 15 października 1894.

L 5448 (4389 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Józefa Zastawnika 
do Wawrzyńca i Maryanny Kasperczyków w 
kwocie 226 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniu 19 lipca 1895 o godz. 9 
rano egzekucyjna relicytacya realności pod 
lwh. 84 w Płazie położonej, Wawrzyńca i Ma­
ryanny Kasperczyków własnej.

Cena wywołania 409 zł- 
Wadyum 41 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Gaszyński z Chrzanowa z sub­
stytucją adw. dr. Kepplera.

Chrzanów, dnia 7 maja 1895.

L. 7087 (4388 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

w dniu 16 lipca 1895 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś w dniu 28 sierpnia 1895 nawet 
poniżej takowej licytacya 41/96 części real 
nośei 1. 287 według wyk, hip. 1. 391 ks. 
gr. gm Brzozów, Teofila Futery własnej na 
rzecz pow. Tow. zal. w Sanoku pto 170 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 97 zł.
Wadyum 9 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woloo przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 19 maja 1895.

L. 8789 _ (4392 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o 10 godz. 

rano w dniu 18 lipca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 16 sierpnia 1895 
nawet poniżej ceny szacunkowej licytacya 
realności nk 494 w Koropcu według wyk. 
hip. 1071 Apolonii z Seniuków Krukiewiczo- 
wej własnej, na rzecz Mojżesza Azderbala 
pto 35 zł. 30 et. z pn.

Cena wywołania 251 zł.

Wadyum 25 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Klemensa 
Krawca c. k. not. w Potoku złotym.

Potok złoty, dnia 25 maja 1895.

L. 3781 (4390 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 205 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Józefa Bułata w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż 1. posiadłości whl. 56j gm. Polan­
ka Haller objętej, dłużnika Jędrzeja Morawy 
własnej, 2. posiadłości lwh. 193 gm. Polan­
ka Haller, Jana Jezioro (Profitko) własnej, 
3. posiadłości lwh. 198 gm. Polanka Haller, 
Franciszka Morawy (Radełko) i Anny Morawa 
własnej w dwóch terminach mianowicie dn. 
5 sierpnia 1895 i dnia 5 września 1895 ka­
żdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Forster adwokat w Kal­
waryi.

Cena szaeunkowa wszystkich powyż­
szych posiadłości wynosi 2015 zł.

Wadyum 202 zł.
Kalwarya. 22 maja 1895.

L. 11222 (3919 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Hollandera w kwocie 1025 zł. z 7 
prc od 22 lipca 1883 i kosztami 8 zł. 81 
ct., 4 zł. 96 ct. i 11 zł. 86 ct. rozpisaną 
została przymusowa licytacya realności pod 
lk. 5 w Otyniowicah, dłużniczki Ahafii Li 
szczak ur. Prochera własnej a wyk. 1. 153 
objętej w terminach dnia 29 sierpnia 1895 
i dnia 27 września 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Genę wywołania stanowi 3740 zł., zaś 
wadyum 374 zł. wa.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania lecz nie niżej sumy równej preten- 
syom, którym pierwszeństwo przysługuje, pre- 
tensyom na tej realności zabezpieczonym.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 23 marca 1895.

L. 2822 (4240 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia 3 ra t 
pożyczkowych po 182 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hip. we Lwowie 22 sierpnia i 26 
września 1895 zawsze o godz. 10 rano w 
biurze nr. 25 egzekucyjna publiczna sprze­
daż majętności „Teleśniea oszwarowa dolna“ 
objętej wyk. hip. 1. 864 ks. gr. tut. sądu, 
Israela Icka Beera własnej.

Cena wywołania 4948 zł. 20 ct. aw.
Wadyum 495 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
t. j. po dniu 22 lutego 1895 prawa zastawu 
uzyskali i tych, którymby uchwała niniejsza 
lub inne uchwały w tej sprawie wydane z 
jakiegokolwiekbądź powodu za późno lub 
wcale doręczone być nie mogły, ustanowiono 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum adw. dr. Flakowicza w Sanoku.

Sanok, dnia 21 maja 1895.

L. 9341 (4297 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1000 zł. w. a. z pn. na rzecz spółki 
rolniczej, zarejestrowanej z ogr. poręką w 
Tarnopolu w likwidacyi odbędzie się dnia 
13 sierpnia 1895 i 17 września 1895 o go­
dzinie 11 przed połud. w biórze nr. 12 egze­
kucyjna sprzedaż 1/3 części majętności pod 
nazwą Wasylkowce IX. (części Jurkowce, Be- 
reżyńce, Łężynszczyzna i Leszczyńszczyzna) 
wyk. 1. 485 ks. gr. dla większej posiadłości 
w Tarnopolu, tudzież 1/8 części majętności 
Wasylkowce X. (część Łązyńszczyzna) wyk. 
hip. 486 tejże ks grunt, objętej i dłużniczki 
Felicyi Skibickiej własnych.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 4261 zł. 75% ct 

Wadyum 426 zł. 17% ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
§ , ^ D l a  wierzycieli, którzyby po dniu 21 
maja 1894 prawa zastawu uzyskali lub któ­
rymby uchwała niniejsza względem dozwole­
nia licytacyi z jakiegokolwiek powodu dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad ac­
tum p. adw. dr. Landesberga a p. adw. dr. 
Langera zastępcą tegoż.

Tarnopol, 1 czerwca 1895.



L. 743 (3443 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 17 lipca 1895 i 21 sier­
pnia 1895 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 21 sierpnia 1895 nawet poniżej tako­
wej licytacja realności a to ciała hip, 1. wyk. 
hip. 281 gminy kat. Sądowa Wisznia obję­
tego, dawniej masy spadkowej śp. Marcina 
Dudzińskiego, a obecnie Jana Dudzińskiego, 
Maryi z Dudzińskich Charatonik i Michała 
Dudzińskiego własnego, dalej ciała hipoteczne­
go lwh. 282 ks. gr. gminy Sądowa Wisznia 
objętego, Michała Dudzińskiego własnego, 
ciała hipotecznego lwh. 513 ks. gr. gminy 
Sądowa Wisznia objętego, Salomei z Dudziń­
skich Eadyło własnego, ciała hip. 1415 ks. 
gr. Sądowa Wisznia objętego, Katarzyny Du 
dzińskiej, Jana Dudzińskiego, Maryi z Du 
dzińskich Charatonik i Michała Dudzińskiego 
własnego, a wreszeie ciała hipot. lwh. 1435 
ks. gr. gna. Sądowa Wisznia objętego Salo­
mei z Dudzińskich Kadyło własnego na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 19 rat po 28 zł. 32 
et. i reszty kapitału 218 zł. 96 et. z pn 

Cena wywołania 1825 zł.
Wadyum 183 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 20 maja 1895,

L. 30318 (4445 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie w kwocie 200 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 5 lipca 1895 i 19 lipca 
1895 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacya kwoty 190 
zł. a. w. na realności lk. 543ł/4 whl. 479 
dz. I. ks. gr. Lwów objętej w poz. 22, 23 i 
28 karty C. tego wykazu jako na karcie 
głównej, tudzież w stanie biernym realności 
bez liczby konskr. whl. 1097 dz. I. i 1247 
dz. I. ks. gr. Lwów objętych jako na kartach 
ubocznych na rzecz Maryi ze Slaehniewiczów 
lo  v. Michalewicz, 2o v. Bahrylak, 3o v 
Adamskiej łącznie zahipotekowanej, na któ 
rych terminach pretensja ta a mianowicie 
na pierwszym tylko wyżej ceny wywołania 
190 zł. lub przynajmniej za tę cenę, na dru 
gim terminie nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
40 zł. złożoną być ma, że wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla wszystkich wierzycieli, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 
18 maja 1895 prawo zastawu na wspomnia­
nej pretensyi nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły adw. dr. Dobiecki kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Henryk Kopecki we 
Lwowie mianowany został.

Lwów, 15 czerwca 1895.

L 9472 (4425 1 - 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po ­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 7 zł. 80 ct. w. a. z pn. na rzecz A n­
toniego Szumińskiego odbędzie się dnia 4 
lipca 1895 i 1 sierpnia 1895 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem w biórze nr. 
6 egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
dłużnika Michała Wereszc-zyńskiego w Tarno­
polu pod lk. 2009 położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie, wynosi 493 zł. 90 ct.

Wadyum 49 zł. 30 ct.
Bliższe warunki, tudzież wyciąg hipo­

teczny i protokół ocenienia przejrzeć można 
w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27 
maja 1895 prawa zestawu uzyskali lub któ 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. 
dr. Łuczakowskiego a p. adw. dr. Poborcę- 
kiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 1 czerwca 1885.

L. 1658 (4437 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że’ w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Józefa Negrycza w kwo­
cie 40 zł. z pn.odbędzie się w zabudowaniu te­
goż sądu w sali rozpraw w dniacb 15 lipca 
1895 i 19 sierpnia 1895 każdym razem o 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w Berezowie niżnym po­
łożonej wedle wykazu hip. 1. 324 B poz. 1 
ks. gr. gm. Berezów niżny, własność Anny 
z Negryczów Negrycz Berezowskiej stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 100 zł., niżej 
której na powyższych terminach sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 10 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do

j zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tui.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia stro 
ny interesowane a niewiadomych z pobytu 
tudzież tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 5 grudnia 1894 jako dniu wystawienia 
extraktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze 
w tej sprawie zapaść mające z jakiegokol­
wiek powodu nie mogły być doręczone, nie 
mniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia­
domych do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. H. Szeiba c. k. not. w 
Peczeniżynie jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Peczeniżyn, 23 maja 1895.

L. 1346 (4438 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, źe w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Anczla Rotha w kwocie 
29 zł. pn. odbędzie się w zabudowaniu te ­
goż sądu w sali rozpraw w dniach 15 lipca 
189-5 i 19 sierpnia 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż realności a) objętej whl. 9 i b) 1/3 
części realności objętej wbl. 6 ks. gr. gm. 
kat. Berezów niżny, własność śp. Stefana 
Arsenicz Berezowskiego stanowiące.

Gena wywołania wynosi co do realno­
ści a) 590 zł., zaś ad b) 114 zł.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł. 
i 11 zł. 40 et.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tab u ­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a niewiadomych z po­
bytu, tudzież tych wierzycieli, którzyby do 
piero po dniu 22 września 1894 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca po • 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. Henryka 
Szeiba c. k. notaryusza w Peczeniżynie ja­
koteż za pomocą niniejszego edyktu.

Peczeniżyn, 31 maja 1895.

L. 7136 (4339 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Nathana Gerschona Schimla, Gitili z Freifel- 
dów Schimel, Judes z Schimlów Segel, Herseha 
Efroiina Mechiera i Mariem Pinie Schimel 
jako prawonabywców Itty Schisnmel w kwo­
cie 1850 zł. m. k. ezyli 1942 zł. 50 et. w. a. 
z 5 prc. odsetkami 3 lata wstecz od dnia 
wniesienia pozwu t. j. od dnia 3 lutego 
1860 liczyć się mającemi i dalej od dnia 
wńiesienia tego pozwu aż do dnia zapłaty 
tego kapitału bieżącemi kosztami sporu w 
w kwocie 25 zł. 24 ct. a. w. i 2 zł. 26 ct. 
a. w. tudzież kosztami egzekucyjnymi po­
przednio w kwocie 5 zł. 60 ct. i 26 zł. 63 
ct. w. a. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 1. 260 gminy Dubiecko obję­
tej Leisora Schimla, Jakóba Schimla, Nsfcu- 
ły Schimla, Gitli Pesli 2 im. Rubinfeld i 
Izraela Schimla własnej w tymże sądzie w 
dwóch termioach t. j. dnia 7 sierpnia 1895 
i dnia 9 września 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przeprowadzoną.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum ISO zł.
Resztę warunków można przeglądnąć w 

tus, registraturze.
Kuratorem niewiadomych z miejsca po 

bytu spadkobierców Szmula Schimla, tudzież 
nieobjętych mas spadkowych Leizora Schimla, 
Jakóba Szimla i niewiadomej z miejsca po­
bytu Gitli Pesi Rubinfeld ustanowiony Pin- 
kas Schimel w Dubiecku, zaś kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony p. Włodzimierz Witoszyński c. k. no- 
taryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 26 stycznia 1895.

L. 2384 (4295 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym cywilnym 

w Krakowie w biurze nr. 15 odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzytelności firmy 
„.Józef Zweig i Synowie" w kwocie 3470 zł. 
z przynależytościami w dniu 12 sierpnia 
1895 i w doiu 16 września 1895 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności wykazem hipotecznym 1. 212 6 dziel­
nica VI. w Krakowie objętej, Adama Nożyń 
skiego własnej.

Cena wywołania wynosi 3325 zł. wal
&ustr

Wadyum 322 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

jest adwokat dr. Schwarz z substytucyą ad. 
dr. Bobilewicza.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1895.

L. 5625 (4180 1— 3)
Dnia 3 września i dnia 15 październi­

ka 1895 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności Józefa Figury własnej pod nk. 767 
w Zawoji położonej a składającej się z po­
łowy lwh. 2266, 1/12 części lwh. 1662, da­
lej 1/10 części lwh. 1666 i całego wyk. hip 
2265 na 166 zł. 70 ct. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna Pomoc“ w Mako- 
wie w kwocie 75 zł. z pn.

Cena wywołania 166 zł. 70 ct. 
Wadyum 16 zł. 67 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. W erner w Makowie
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 4 stycznia 1895.

L. 3801 (3918 1— 3)
W dniach 13 września 1895 i 14 paź 

dziernika 1895 każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się w tut. sądzie na rzecz ck. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 
126 zł. aw. z pn. przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności wedle 
whl. 181 ks. gr. gm. kat. Pochówka na 
Ołeksę Przytula, Justynę Hrehorów, Ołenę 
Prytula i Onufrego Prytuła na każdego z 
nich po 1/4 części jako własność wpisanej.

Cena wywołania jako cena szacunkowa 
wynosi 144 zł.

Wadyum 14 zł. 40 ct.
Na drugim terminie może być realność 

i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Warunki licytacyjne i protokół oszaco­

wania w registraturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 11 maja 1895.

L. 855 (4399 2 - 3 )
Przy Wydziale powiatowym w Bo- 

horodczanach jest do obsadzenia posa­
da inżyniera drogowego z płacą ro­
czną 1000 zł. i 240 zł. ryczałtu na po­
dróże służbowe w porze letniej.

W arunki:
1. Nieprzekroczony 45 rok życia,
2. Znajomość języków krajowych 

i niemieckiego tak w mowie jak i 
piśmie,

B. Kaucya wynoszącą najmniej 
500 zł.

4. Nieposzlakowany charakter,
5. Ukończone studya techniczne i 

odbyte egzamina państwowe przepisa­
ne ustawą dla techników, przyczem się 
zauważa, że technicy, którzy się wy­
każą po skończonych studyach i odby­
tych egzaminach praktyką w dziale 
drogowym i budowli wodnych, będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada nadaną będzie na razie 
na rok prowizorycznie, poczem w ra­
zie nienagannego sprawowania urzędu 
może nastąpić stabilizacya.

Podania własnoręcznie pisane i 
należycie udokumentowane pod wzglę­
dem warunków, należy wnosić do Wy­
działu powiatowego na ręce podpisa­
nego pręzesa najdalej do B lipca 1895.

Bohorodczany, 21 czerwca 1895.
Prezes: Józef Szeliński.

L. 5477 (4401 2 -2 )
Na posadę elewa miejskiego urzę­

du budowniczego w Rzeszowie z adju- 
tum rocznych 600 zł.

Kompetenci przedłożyć mają po­
dania z dowodami, że ukończyli 20 a 
nie przekroczyli 40 roku życia, że są 
obywatelami Państwa austr. i dołączyć 
świadectwa odbytych studyów techni­
cznych tudzież praktyki zawodowej. 

Posada ta nadana bedzie na razieo
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
w miarę uzdolnienia i zachowania się 
może nastąpić stabilizacya.

Podania wnosić należy do magi­
stratu w terminie do 15 lipca 1895.

Z Magistratu król. wol. miasta 
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1895.

L. 43945 (4372 8f S
Na posadę ekspedyenta przy c. k. y  

rzędzie pocztowym w Łuce małej w powie; 
eie Skałackim za kontraktem służbowym 1 
kaucją w kwocie 200 zł.

Pobory: płaca rocznych 150 zł., rf  
czałt kancelaryjny 40 zł., i wynagrodzeni 
295 zł. za codziennie jednorazową jazdę p0' 
słańczą do Tarnorudy i napowrót. o

Podania należy wnieść najpóźniej do 
lipca b. r. do c. k. D yrekcji poczt i tel®‘ 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 czerwca 1895.

L. 14530 (4411 2-3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na P0' 
sadę dyrektora męskiego seminaryum nauczj' 
eielskiego w Krośnie, w VII. klasie rang - 
służbowej I

Z posadą tą połączona jest płaca w kw°‘ 
cie rocznej 1600 (tysiąca zł. w. a. i Pr8^  
do pobierania przepisanych ustawą dodatko  ̂
pięcioletnich po 200 (dwieście) zł., dalej do* 
datek za kierownictwo w rocznej kw°m 
300 (trzystu) zł. w. a., prawo do pomieszaj' 
nia w naturze, a ewentualnie do odpow(e8' 
niego relutum na pomieszkanie, a w koń®, 
połowa przywiązanego do tej miejscowo®0 
dodatku aktywaluego VII. klasy.

O posadę tę mogą ubiegać się nauczj' 
cieli starsi c. k. seminaryów nauczycielski08’ 
profesorowie szkół średnich lub c. k. msEe” 
ktorowie okręgowi mogący się wykazać 8 
wodami odbytych wyższych studyów (uniw°r̂  
syteckicń lub politechnicznych) i kwaliflk*' 
cyą nauczycielską do szkół średnich lub 
szkół wydziałowych. ,

Kandydaci ubiegający się o tę PoSU.e’ 
mają wnieść podania, zaopatrzone w Potrze? i, 
dokumenta do prezydyum c. k. Rady szko 
nej krajowej za pośrednictwem przełomu 
władzy a to najdalej do dnia 15 lipca b.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, 18 czerwca 1895.

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na• V 

sadę nauczyciela starszego w c. k. BflęsKie 
seminaryum nauczycielskiem w Krośnie w ■* 
klasie rangi służbowej.

zł.towa w kwocie rocznej 1000 (tysiąca) **■ 
w. a. wraz z przepisanym w ustawie dodat; 
7 m aktywalnym w kwocie 200 (dwusW 
z • w a. i z prawem do pobierania przep1'  
sanycn ustawą dodatków pięcioletnich P° 
po 200 (dwieście) zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winien wj' 
kazać się kwahfikacyą nauczycielski do szW 
średnich (gimnazjów lub szkół realnych) 3 
przynajmniej kwaliiikacyą do szkół wydz)3'
owych z grupy matematyczno-przyrodnicza)’

tudziez odpowiednią praktyka w- zawodź 
nauczycielskim.

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
Kumenta, należy wnosić za pośrednictw®8 
władzy przełożonej do prezydyum u. k. I 
szkolnej krajowej do dnia 15 Iipoa b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowoj. 
Lwów, 18 czerwca 1895.

^  . . Ogłoszenie konkursu.
sade r a ?^ejSZef  ogłasza si§ konkurs na PT
narv„Ti szkolJ  ćwiczeń c. k.naryum nauczycielskiego męskiego w Kroso^
w A. klasie rangi służbowej. g
kwoeiP posad$ połączona jest pł*c» 
z nr,Tn CZQej 800 (ośmiuset) zł. - . a- »'•* 
cie r o ? r ^ d°d^ -  aktywalaym  w 
i z praw ^  1  (stuszesddziesigciu) zł- '
wa E f f  Pobierania przepisanych ust»
wal austr pięcioletjlich  po 100 (sto) ^

kazać Mb0lega]^ Cy si® o k  posadę winien w f
s i h i DV T 0śei* JSz-yka Poiskiego \ ó ł  
w v d fiaW  t  ^  nauczycielską do szk
wydziałowych z przedmiotów grupy
historycznej, a mianowicie do .u d z ie l i
n au h  geografii, hiscoryU m k 8 > lski? € ’
, r S  1 ° 1 “ eohiego, tudzież ocpowiedź 

Ł p  % W- zawo<h ie  nauczycielskim.
podania zaopatrzone w potrzebne 80 

tumenta należy wnosić za p o ś r e d n i e j  
^ . Przetożoaej do prezydyum  c. k- l  

szkolne, krajowej, najdalej do dnia 15 U 
bieżącego roku.

2 c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, |g  czerwca 1695.

3)
U 1809Celem nh J  ( 4 ^ 2
dzie powiatowa ZeDIa opróżnionej przy s%' 
ta sądowego r W Radłowie posady adjunk'
nem do dnia i°»p! Sui e S!§ konkurs z teriM'

Podania U  "p™  i 895. 
opróżnić sio ° przy innym  sądź'8
Wego, w niLz30̂ ^  posadę adjunkta sądo- 
do prezvdv Dateźy w przepisanej drodze 

k I Z  m  5 d(I krajowego w Krakowie.
K n k ó w ’ 20 czerwca 1895. I



L- 44546 (4413 1— 3)

Konkurs
na posady expedyentów przy nowo utworzyć się mających c. k. urzędach pocztowych:

w | Powiatu 

!

za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł.

< £OCS

~ z i T

ca

S ® o S "  -rk
h *  ei

<-t.

{
i wynagrodzenie

i

Lubelli Żółkiewskiego 120 24 180 zł. za codziennego posłańca pie­
szego do Dobrosina i napowrót

Łętowni Myślenickiego 120 24 150 zł. za codziennego posłańca pie­
szego do Jordanowa i napowrót.

Polance
wielkiej Bialskiego 150 40

180 zł. za codziennego posłańca pie­
szego do Oświęcima dworca i napowrót.

Hołhoezu Podhajeekiego 100 20 150 zł. za codziennego posłańca pie­
szego do Podhajec i napowrót.

Szynwaldzie Tarnowskiego 100 20
150 zł. za codziennego posłańca pie 
szego do Tamowa dworca i napowrót.

Kraśnie obok 
Petranki Kałuskiego 100 20

180 zł. za codziennego pieszego posłańca 
do Petranki i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 12 lipca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
e Lwowie.

Lwów, dnia 22 czerwca 1895
L. 5  (4098 5 - 5 )

Na posadę konduktora przy y
dziale powiatowym w Krakowie, z p & 

stałą 800 zł. i ryczałtowym dodat­
kiem na objazdy 200 zł. . .

Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie a po stabilizacyi aJe
prawo do emerytury. .

Konduktor obowiązany będzie wy­
konywać także lustracye gmin.

Starający się o tę posadę m ają.
a) przedstawić dotychczasowy prze­

bieg swego życia ,
b) wykazać świadectwami,
1. że ukończyli odpowiednie studya 

ogólne i techniczne,
2. że nabyli praktyki w budowie 

i utrzymaniu dróg i mostów,
3. że nie przekroczyli 40 roku życia. s:
Podania, własnoręcznie napisane 

poają starający się wnieść do Wydzia­
łu powiatowego w Krakowie najpóźniej 
dnia l  sierpnia 1895.

Krak
4846

°w, 81 maja 1895.

(4415 1 —3) 
Przy sądzie krajowym w y ż s z y m  w ^  

kowie opróżnioną została P°sa^ \  raehuuko- 
chunkowego i naczelnika oddział 
*ego w VIII klasie rangi z systemizowany

poborami. . ,  _„ipłv w
Podania o tę  posadę wnosić .

drodze przepisanej do Prezydyum 4 
szego w Krakowie do 14 lipca

^rezydyum sądu wyiszego- 
Krsków, 22 czerwca 1895.

L. 6523
Upadłości.

(4376 2 - 3 )  
obwodowy jako handlowy w 

zwlr>°Wle na zasadzie § 62 ord. konk. ze- 
rGob ,°̂ warcie konkursu na majątek Be­
kon Pmkasa garbarza i nieprotokołowanego
m aia t , ranu  w  Sokołow ie a  m ianow icie na 
znate la c hom y, gdziekolw iekby s ię  takow y 
o i n  °+Wia<’ a n a  raai%tek n ie ru ch o m y  o ty le , 

ie  takow y położonym  je s t  w ty c h  k ra ja c h ,
dnia lBfio 0,r<k konkursowa z dnia 25 gm- 

J  .obowiązuje.
Komisarzem konkursowym ustanawia 

e7nlnuaa adensza Gutkowskiego c. k. na-
z a r^ u  Sądu w Sokołow ie a  tym czasow ym
su W  i masy ? ana W ojciecha Partykę z ^bstytucyą pana Lem la Karpfa.
n a  w  W c i e l i  w zyw a s ię  n in ie jsz en i, aby 
10-tpT 13 b p e a  1895 o godzinie
Wyzna ra n °  p rzed  kom isarzem  konkursow ym  
które.Yn?0-1! ,111 Za Pr7-edłożeniem  dokum entów , 
czyli L T  ,P re te n sy e  w ykazyw ały , oś wi a d - 
Zar^aSn po tw ierdzen ia  tym czasow ego
neffn \  ? asJ> ^u b oo do u s tan o w ien ia  in -
r*ycieli U a by wybrali w ydzia ł w ie-

rzycieU obwodowy wzywa tych wie
masip u  l y swych pretensyj przeciwko 
kowe ku[SOwei obcą dochodzić, aby ta
Procea w Przypadku , gdyby się
1895 w u d°wał do dnia 15 września

' lub n n • s4dzie obwodowym w Rzeszowie, 
omisarza konkursowego podług prze­

pisu ordynacji konkursu, unikając szkodliwych 
skutków' prawa zgłosili, a na term inie na 
dzień 14 października 1895 o godzinie 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych p re­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Sokołowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w So­
kołowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1895.

L. 12856 " —  (4383 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Józefa 
Majera 2 im. Blitza kupca w Rzochowie koło 
Mielca zamieszkałego, a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jakoteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Zygmunt Jaworski c. k. sędzia 
powiatowy w Mielcu, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy pan Dr. Henryk Brandt 
adwokat w Mielcu

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież wybrania wydziału wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 5 lipca 1895 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego w Mielcu, na którem 
stawić się mają wierzyciele, z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia m ający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 16 sierpnia 
1895 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 6 września 189o o godzi­
nie 9 przed połudmem w Mielcu odbyć się 
mającem do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68 uk. prze 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­

powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, dnia 21 czerwca 1895.

L. 29/k. k. ~ (4407 1— 8)
W sprawie konkursowej Szulima Land- 

wehr i Dawida ! andwehr naznaczam w sali 
rozpraw c. k. sądu powiatowego w Sniaty- 
me na dzień 10 lipca 1895 nowy termin 
do ogólnej likwidacyi i do wyboru zarządu 
tej masy konkursowej, na który wzywam 
wszystkich wierzycieli.

Śniatyn, 7 czerwca 1895.
C. k. komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 4739 (4430 1—3)

Michał Dobel z Woii korzenieckiej u- 
zuaay umysłowo chorym; kurator jego Stani­
sław Dorociak z Woli korzenieckiej.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 6 maja 1895.

L. 2029 (4484 i _ 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Mąko wie po ­

daje do wiadomości, że Jędrzej Bubiak syn 
Stanisława z Ziwoji, uznany został za n ie ­
dołężnego na umyśle, i że kuratorem dlań 
ustanowiony został Piotr Baraniec z Zawoji. 

Maków, 22 maja 1895.

L. 630 (4441 1— 3)
Bazyli Baczyński PukszyD, syn Samona 

z Baezyny uznany za głupkowatego.
Kuratorem ustanowiony Sylwester K a­

tyński z Baezyny.
0. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 28 marca 1895.

L. 8507 (4442 1—3)
Michał Markiewicz uznany marno­

trawcą.
Kuratorem ustanowiono Stefana Horaka 

z Terła.
G. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 4 grudnia 1894.

L. 5927 (4387 1 - 3 )
Andruch Horbaj z Horodyszcza uznany 

marnotrawcą kuratorem dla niego ustano­
wiono M ichała Wojtiuka z Horodyszcza.

G. k Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 17 czerwca 1894.

prasowe.
31. 141 (4327)

3m  SRameit ©einer 2Jłajeftat beg Saijerg! , 
Sag £. f. Saubcggerid)t 2Bhn alg ijSre|= 

geridjt £jat auf i&ntrag ber f. f. ©taatgantnalt* 
jdjaft crfannt, baj) ber Snljalt beg in ber 9h. 
li. ber pcriobifctjen 2)rudfd)rift: „Delavec“ bom 
15 Sunt 1895 entfjaltenen SlrtiEelg mit ber 
Sluffdjrift: „Socijalm pjjavi (©ociale Sunb* 
gebungen" in ben ©tellen ńon Slnfang beg 5lr* 
titelg big „ . spnjazniti prevratni elementi“ 
unb bon „Isto ljudsto, katero s tako . . . “ 
bag SScrgefjen nad) § 305 ©t. ©. begriinbe, 
unb eg mirb nad) § 493 ©t. i}$. £). bag 9Ser- 
bot ber SSciterberbreitung biejer 2)rudfd)rift 
auggefprod)en, u. bie bon ber ff. ©taatganroalt* 
fd)aft uerfngte S3ejd)lagnai)me nad) § 489 ©t. 

£>. beftatigt.
SBien, am 15 guni 1895.

Sśnt SRarnen ©einer SDiajejtat beg ftatferg!
SDag f. £. 2 anbeggcrid)t SBicn alg SJkefj* 

geridjt f)at auf Sntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fdjaft erfaunt, bafj ber 3 nf>alt beg 2)rudroerfeg 
„®em jjmmor eine tSaffe! (9łr. 5) Slllerlet jjlam* 
men. 3 m 2 id)te unferer .gd* gefdjtlbert bon 
etnem gebilbeteu Saternanpnber". Serlag bon 
§erm SJinfter in iBien, ®rud bon §ugo §off* 
mann tu SBien, bag SSergeljcn naĄ § 516 ©t 
©. begritnbe, eg loirb naĄ § 493 ®t. D. 
bag SŚerbot oei SBeheroerbreitung biefer 5Drud= 
jdjrtft auggefpi d)en, unb bie oon ber f. f. 
©taatgauroattjĄajt n. fugte SejĄlagna^me naĄ 
§ 489 @t. i|3. i . beftatigt.

SBien, am 16 3uni 1895

® a8 f. f. Sanbeg* alg i)Sre|gcric^t in 
SLrieft bat mit betn (Srfenntniffe bom 26 Slptil 
1895, g . 421/3300, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. i 6 Der geitfd)rift: „Naea Slega" oom 18 
Slpril 1895 toegen beg Slrtifelg: „Biskupova 
nauka“ nad) § 100 ©t & oerboten.

®ag !. E. Sreig* alg )jlrefegeri(^t in ®onig« 
grab bat ntit bem (Srfenutniffe oom 3 2Kai 
1895, g . 5809, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
17 bergettfĄrift: „Gesky Venkov“ bom 28 
Slpril 1895 toegen beg Slrtifelg: nKojna“ nacb 
§ 300 ©t. unb Slrt. IV beg ®ef bom 17 
®ec. 1862, Sd. SI. 8 ex 1863, oerboten.

S)ag f. !. Słreig* alg IjSreSgeridbt in Sdn 
bat mit bem Srfenntniffe bom 8 2Kai 1895,

g . 3279, bie SBeiterberbrettung ber Sic. 7 bet
geitfcbrift: „JiciDsky Obzor“ nom 4 3)iai 
1895 toegen beg Slrtifelg: „Upolovani carodej- 
nic a vojsko“ nadb § 300 ©t. ©. unb Slrt. 
IV beg ©ejefeeg bom 17 ®ec. 1862, Sft. ®. 
S31. 8 ex 1863, oerboten.

®ag f. f. &reig= alg iprejjgericbt in ipifet 
bat mit bem (Srfcnntniffe oom 8 9Jiai 1895, 
g . 230), bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 8 ber 
geitfd)rift: „Zumbera-* bom 27 Slpril 1895 
toegen beg Ślrtifelg: “Nory rozyrh hodin pro 
obecne i yyssi skoly“ nad) § 300 ©t. ®. 
oerboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg $refjgerid)t in 
S3runn bQt mit bem ©rEeuntniffej bom 3 9)iai 
1895, g . 5606, bie iffieiterberbreitung ber 9ir.
102 ber gettfdjrift: „Mor&yska Orlice" bom 3 
DJłai 1895 toegen beg Slrtilelg: „Pryni kve- 
ten“ nacb § 3u0 @t. ® u. 2lrt. J.1I beg ®tj'. 
bom 17 3)ec. 1862, jR ®. 931. 8 ex 1863 
berboten.

2)ag !. E. Sanbeg* alg ^re |geriĄ t in 
Sjernotoil bat mit bem ©rfenntniffe oom 29 
2lpril 1895, g  5089, bie SBeiteroerbreitung 
beg Slufrufeg ju r 93etbeiligung an ber fur ben 
1 2Jłai 1895 in G^ernotoi^ geplanten 93oifS* 
berjammlung mit ber 21ufd)rift: „9ln bag redjt* 
lofe 93olt“ unb mit_ber UnterjĄrift ,® ag ®o* 
mite“ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

gl. 142 (4355)
5Dag E. !. Sanbeg * alg jjjkefjgeridjt in 

©aljburg tjat mit bem ©rfenntnifje oom 10 
9Jiat 1895, Q. 3337, bie SSeiteroerbreitung 
ber tłlr. 104 ber geitjĄrtft: „©aljburger 93olfg» 
blalt" oom 7 9)iai 1895 toegen ber 9lrtiEel: 
„guc @tbitlt)'gu unb „®er g ad  j^um*
jenberger" naĄ 2lrt. VIII beg ©efeijeg oom 17 
Sec. 1862 3ł. ®. S t. 8 ex 1863, oerboten.

S)ag f. {. Sanbeg* alg alg HSrefjgeridjt in 
©raj ^at mit bem ©rlenntniffe bom 4 SOiai 
1895, g . 9116, bie SBeiteroerbreitung ber 9lr.
8 ber geitfc^rift: „SlrbeitertoiHe" bom 2 jDiai 

1895 toegen beg Slrtifelg; „2)ie jUiaifeier unb 
betoaffnete 3JiaĄt“ naĄ § 300 ©t. ®. oerboten.

Sag  E. f. ®reig * alg iprefjgeridjt in 
Seoben ^at mit bem ©rtenntniffe 9 3)iai 1895, 
g . 3630, bie tUłetterDerbreitnng ber 9łr. 20 
ber geitfc^rift: „$arntner alIgemeinejB93olfgjei* 
tung“ bom 5 2)lai 1895 toegen beg 2lrtifel8: 
„Ueber bie Siiroltr in tam ten "  nad) § 300 
©t. ®. berboten.

2)ag f. E. ^!reig* alg Sprejjgertdjt in SRo* 
b gno ^at mit bem (Srfenntniffe bom 17 SDiai 
1895, g . 154/2783, bie SBeiterberbreitnng ber 
IRr. 39 ber geitfd)rift: „L’A lba“ oom 16 2Rai 
1895 toegen beg Slrtifelg: „Gapo aTstria, 15 
Maggio 1895 — Straseicni di uno sfregio 
alla carta dell’ Italia" nab^ § 300 ©t. ®. 
b e r b o t e n . __________

®ag f. f. Saitbeg* alg 5pre|gerid)t in 
i^rag ^at mit bem ®rfenntniffe bom 29 Slpril 
1895, g . 12813, bie SBeiterberbreitung ber 
®rudfd)rift: „Delnicka knihovna“ — „Parla- 
mentansmus, l:dove zakonodarstvi a socialni 
demokratie" — Svazek V — Napsal Kareł 
Kautsky — Prelczd Ant. Reis y Praze — 
Nakładem casopisu Socialni demokrat" — 
Tjskein V. Neuberta na Smichoye 1895 naĄ 
§ 300 ©t. ®. berboten.

®ag E. E. Sanbeg* alg ^rejjgeridjt in 
ijSrag Ejat mit bem GrEenntnijje oom 30 Jlpril 
1895, g  13032, bie 2Beiteroerbreitung ber sJłr. 
12 ber geitjdjrift: „Svoboia“ ootn 27 9lpril 
1895 tbigen beg Slrtifelg: „Pekrok a blaho- 
byt" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

2)ag E. f. Sanbeg* alg tprefjgeridjt in 
IjSrag ^at mit bem SrEenntniffe bom 14 Slpril 
1895, g . 14395 bie s&kiterberbrcitung ber IRr. 
23 u. 24 ber in 9łeio--S)ort erfe^einenben geit* 
jĄrift: Delnic^e Listy" bom 6 bejtnl). 13 
Slpril 1895 nad) ben §§ 65 a unb 302 ©t. 
®. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg * alg IjJre&geriĄt in 
iprag ^at mit bem ©rfenntntffe bom 15 2Rai 
1895, g . 11572, bie 9Bciteroer6reitung ber sJtr. 
12 ber gcift^rift: „Straż pM Vitkovem“ bom 
11 SRai 1895 megen beg Slrtifelg: „Splechty 
z Pratiy" naĄ § 491 @t. ®. unb Slrt. V beg 
®ef. bom 17 35ec. 1862, jR. ®. ex 931. 8 
1868 beboten. ___ _____

2)ag E. !. ^rtig - alg jprejjgeridjt in Gger 
^at md betn ©rfenntmfje nom 17 TRai 1895, 
g . 4278, bie SBeiteroerbreitung bet ®rudji^rift 
„SDRaj SegelA ©ocialbemofrattfĄeg Sieberbudj". 
gitnf e oerbefferte Sluflage — IReue golge — 
Stuttgart, ® rud unb Slerlag oon 3- §■ 2R. 
S)ie^ 1893", nac^ § 24 $ r  ®. oerboten.



2)og W. ®retó* al$ iprefjgeridjt in SReiĉ ert- 
Berg Ijat mit bem @rfenntmfje nom 14 SDRai 
1895, 3- 396 'i, bie SBeiteroerbeitung ber 9Rr. 
13 ber 3 0ijtd)rift: „©olibarttftt" Dom 8 2)łai 
1895 toegett be8 SlrtiMS: „®er 1 3Jtai 1895“ 
nadj §§ 300, 302, 487 unb 493 ©t. ®. unb 
Slrt. V bes ©efefceg oom 17 ®ecemBer 1862 
9L ®. 391. 8 ex 1863, Derboten.

®a2 1.I. $ret8 * al8 ^reggerid^t in 3Ret= 
djenberg tjat mit bem ©rfenntniffe Dom 21 2 M  
1895, 3 . 4209, bie SBeiterDerBreitung ber 9Rr. 
14 ber 3«itfĄrift: „©olibaritat" Dom 18 3DRai 
1895 toegen ber Slrtifel: „SoBl. f. f. 33ejirf8* 
Ijauptmannfdjaft ®aBlonj“ unb „Ungeje§Itcf)e 
beprblidje gorberungen“ nad) §§ 300, 487, 
493 ©t. ®. u. 21rt. V be8 ©ej. Dom 17 2)ec. 
1862, « .  ®. 331. 8 ex 1863, DerBoten.

® a8 f. !. $rei2* al2 jprejjgeridjt in 
Słeidjenberg tjat mit bem ©rfenntniffe oom 21 
SORai 1895, 31. 4208, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRr. 58 ber 3 citf^ rifi:: „©aBlonjer 2Injeiger“ 
Dom 16 3Jiai 1895 toegen be§ Strtifelź „®in 
9*łamen80etter“ nad) §§ 302 u 305 ©t. ®. 
Derboten.

S)n8 f. f. ®rei8* ats iprejjgeridjt in 
Sfteidjenberg Bot mit bem ©rfenntnifje Dom 21 
Sftai 1895, 3- 4150, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tr. 134 ber 3 e*t|"d}rift. „®eutjd)e 3Solf^eitung“ 
Dom 17 3Jłai 1895 toegen be8, 2lrtiM8: „®a= 
blonj, 15 W ai (S in 0tamen8Detter)“ nadj §§ 
302 unb 305 ©t. ®. Derboten.

2)a8 f. f. $retó= ol8 i(5refjgeridjt in 3 icin 
(lat mit bem ©rfenntniffe Dom 15 2Jłai 1895, 
3- 4418, bie SBeiteroerbreitung ber 9Rr. 9 ber 
3eitfd)rift: „Jicinsky Ohlas“ Dom 11 2Jiai 
1895 toegen ber Slrtifel: „K iutimatu c. k. 
vrchniho zemskeho soudu“ — „Nase cerna 
tabule* — „Ucinek modliteb" —  „Porota 
kralovehradecka“ unb „O uredni rychlosti 
rakouske" nad) ben §§ 300, 303 ©t. ©. unb 
5lrt. IV be8 ©ej oont 17 $)ec. 1862, 9t. ©. 
991. 8 ex 1863, Derboten.

®a8 !. f. ®rei8* ols iJJtejjgeridjt in 3cin 
ijat mit bem ©rfemttnijje Dom 17 2Jiai 1895,
3 . 4674, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 10 ber 
3eitfdjrift: „Horicky Listy" Dorn 16 SJiai 
1895 toegen ber Slrtitel: „Ż ceske literatury" 
unb „Z Vrestcva“ nad) ben §§ 800, 302, 
488 ©t. ©. unb 2lrt. V beź ©efejjea oom 17 
®ec. 1862, Si. © 991. 8 ex oerboten.

®a8 f. f. Sanbeź-- al$ ijkejjgetidjl in 
99riinn Ijat mit bem ©rfenntniffe Dom 17 SJiai 
1895, 3- 6293, bie SBeiterDerbreitung ber Sir. 
16 ber 3 c*tid)t ift: »kid“ oom 16 Hjjłai 1895 
toegen ber Slrtifet: „Jan Nepomucky" unb „Z 
Kosmanos“ nad) ben §§ 122 b unb 303 ©t. 
®. Derboten. __________

35a8 !. f. 2 anbe8* al8 jprefjgeridjt in 
Sjernotoi^ l)at mit bem ©rfenntnijje Dom 4 
SJiai 1895, 3  5397, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sit. 30 ber 3 e*WOrift: „Gazeta Bukowinei" 
Dom 28 Slpril 1895 toegen be2 SlrtiMS: „Co 
respondenta Gazetei Bucowinei" nad) § 300 
©t. ©. Derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 41560 (4112)

E D Y K T
co do stanowczego podziału rzeki Wisły 
na rewiry rybackie (bez Soły, Skawy, 

Eaby, Wisłoki, Dunajca i Sanu).
W myśl postanowień §. 13 rozporzą­

dzenia c. k. Namiestnictwa Galicyi z dnia 
21 sierpnia 1890 r. (Dz. u kr. Nr. 39) 0- 
głasza c. k. Namiestnictwo dla rzeki Wisły 
wraz z tymi dawnemi łożyskami i odnogami 
które się z nią łączą, chociażby peryodycznie 
w sposób dla przepływu ryb przydatny, na­
stępujący ostateczny podział i rozgraniczenie 
rewirów rybackich :

I . rew ir , obejmujący prawą połowę 
prądu rzeki Białki z dopływami z tej strony 
od źródeł po ujście jej do Wisły w obrębie 
gmin i obszarów dworskich : Bystra, Wilko­
wice, Mikuszowice, Biała, Komorowice, Be­
stwina i Kaniów, uznaje się za rewirj dzier­
żawny.

I I . rew ir , obejmujący prawą połowę 
piądu rzeki Wisły bez dopływów od ujścia 
rzeki Białki do granicy między gminami 
Brzeszcze i Harmęże w obrębie gmin i ob­
szarów dworskich: Kaniów, Dankowice, J a ­
wiszowice, Bestwinka i Brzeszcze, uznaje się 
za rewir dzierżawny.

I II . rew ir, obejmujący prawą połowę 
prądu rzeki Wisły bez dopływów od granicy 
między gminami Brzeszcze i Harmęże do ujśca 
rzeki Przemszy w obrębie gmin i obszarów 
dworskieh : Harmęże , Pławy , Brzezinka , 
Babice i Brzoszkowice, uznaje się za rewir 
dzierżawny.

IV. rew ir , obejmujący lewą połowę 
prądu rzeki Przemszy, o ile takowa płynie 
w grancsch Monarchii austryaekiej od granicy 
państwa po ujście do Wisły w obrębie gmin 
i obszarów dwór k ich : Szczakowa, Długoszyn, 
Dąbrowa, Jaworzno, Jeleń, Dąb, Chełmek i 
Gorzów, tudzież wszystkie jej lewe dopływy 
w całym biegu, uznaje się za rewir dzier 
żawny.

V. rew ir, obejmujący rzekę Wisłę 
bez dopływów od ujścia Przemszy po ujście 
potoku Chechło w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Gorzów, Babice, Broszkowice, 
Oświęcim, Bobrek, Kruki, Dwory, Gromiec, 
Żarki, Mętków i Przeciszów, uznaje się za 
rewir dzierżawny.

VI. rew ir ,1 obejmujący rzekę W isłę 
bez dopływów z prawej strony od ujścia po­
toku Chechło do granicy między gminami 
Źródła i Okleśnia w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Mętków, Przeciszów. Jankowice, 
Podolszyee, Olszyny, Smolice, Rozkochów, 
Źródła, Lipowa ad Spytkowice i Miejsce, 
oraz potok Chechło i inne dopływy w całym 
biegu, wpadające z lewej strony na tej prze­
strzeni, uznaje się za rewir dzierżawny.

V II. rftwir, obejmujący rzekę Wisłę 
od granicy między gminami Rusociee i Kło 
koczyn w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Miejsce, Okleśnia, Spytkowice, Podłęźe, Ry- 
c z ó y , Lipowa, Kamień, Rusociee i Łąezany, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu 
na tej przestrzeni wpadające, uznaje się za 
rewir dzierżawny.

V III. rew ir , obejmujący rzekę Wisłę 
od granicy między gminami Rusociee i Kło- 
koczyn do granicy między gminami Czerni- 
ehówek i Wołowice, w obrębie gmin i obsza, 
rów dworski, h : Chrząstkowice, Brzeźnica 
Kłokoczyn, Czernichów, Jaśkowice, Porowice 
i Czernichów ek, tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające na tej przestrze­
ni uznaje się za rewir dzierżawny.

IX . rew ir , obejmujący rzekę Wisłę 
od granicy między gminami Czernichowek i 
Wołowice do Skały w Sciejowicach naprzeciw 
znaku kilometrowego Nr. 60, w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Wołowice, Po­
rowice, Wielkie drogi, Kaeimieeh, Ochodza, 
Jeziorzany, Kopanka i Sciejowice tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, wpadające 
na tej przesuszeni, uznaje się za rewir dzier 
żawny.

X . rew ir , obejmujący rzekę Skawinkę 
od źródeł po ujście rzeczki Cedron (z w yłą­
czeniem tej rzeczki) z dopływami, Jastrzę­
biec, Harbotówka, Gośeibka, Woda rudnicka, 
Głogoczówka, Krzyszkówka, Sieprawka i 
Woda jawornicka w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Sułkowice, Biertowice, Jastrzębia, 
Izdebnik, Rudnik, Jawornik, Krzyszkowice, 
Siepraw, Głogoczów i Krzywaczka uznaje sie 
za rewir dzierżawny.

X I. rew ir , obejmujący rzekę Skawinke 
od ujścia rzeczki Cedron do granicy między 
gminami Skawina i Samborek z dopływem 
Cedron w całym biegu w obrębie gmin i  
obszarów dworskich: Leśnica, Lmckorona- 
Brody, Zebrzydowice, Leńeze górne, Podo- 
lany i Zarzyce, Wola radziszowska, Radzi- 
szów i Skawina, uznaje się za rewir dzier­
żawny.

X II . rew ir , odbejmująey rzekę Wisłę 
od skały w Seiejowicach, na przeciw znaku 
kilometromego Nr. 60, do przewozu w Bo- 
dzowie ,w obrębie gmiu i obszarów dwor­
skich: Sciejowice, Kopanka, Samborek, Ty­
niec, Piekary, Śmierdząca, Bielany, Przego- 
rzały, Kostne i Bodzów, tudzież ujście rzeki 
Skawinki w obrębie gminy Samborek, i inne 
dopływy w całym biegu, wpadające do Wi­
sły uznaje się za rewir dzierżawny.

X III . rew ir , obejmujący rzekę Ruda- 
wę od źródeł do ujścia potoku Łączka z wy­
łączeniem tego potoku, tudzież wszystkie jej 
dopływy w całym biegu od źródeł, względnie 
granicy państwa po ujście do Rudawy w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Psary, 
Karniowice, Dulowa, Filipowice, Nowa góra, 
Wola fihpowska, Miękinia, Czerna, Paczałto- 
wice, Czatkowice, Zbik, Krzeszowice, Zary, 
Dubie, Siedlec, Pisary, Radwanowice i Nie- 
goszowice, uznaje się za r^wir drierżawny.

X IV . rew ir, obejmujący rzekę Wisłę 
od przewozu w Bodzowie do znaku kilome 
trowego Nr. 84 w Beszczu ad Dąbie, w 0- 
brębie gmin i obszarów dworskich: Bodzów, 
Przegorzały, Pychowice, Dębniki, Pół wsie 
zwierzynieckie, Zwierzyniec, Ludwinów, Kra 
ków miasto, Podgórze, Grzegórzki, Dąbie 1 
Płaszów, tudzież rzekę Rudawę z dopływami 
w całym biegu od ujścia potoku Łączka po 
ujście do Wisły w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Więekowice, Kleszczów, Zabierzów 
Balice, Szczeglice, Mydlniki, Bronowice ma­
łe, Łobzów, Krowodrza, Nowa ieś, Czarna 
wieś i Kraków miasto, wreszcie dopływy 
Białuchę i Wilgę w całym biegu uznaje się 
za rewir dzierżawny.

XV . rew ir, obejmujący rzekę Wisłę 
od znaku kilometrowego Nr. 84 w Beszczu 
ad Dąbie do granicy między gminami Gra­
bie i Brzegi w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Łęg, Płaszów, Mogiła, Rybitwy, 
Przewóz, Pleszów i Brzegi, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu wpadające na tej 
przestrzeni, uznaje się za rewir dziei

XVI. rewir, obejmujący rzekę Wisłę 
od granicy między gminami Grabie i Brzegi 
do granicy Państwa przy znaku kilometro­
wym Nr. 103 w Kółku ad Niepołomice, w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Grabie, 
Wola rusocicka, Przylasek rusocicki ad Wy- 
ciąż, Kościelniki, Niepołomice. Rogów i Wo- 
lica, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające na tej przestrzeni, uznaje 
się za rewir dzierżawny.

X V II. rew ir, obejmujący prawą poło­
wę prądu rzeki Wisły od granicy Państwa 
przy znaku kilometrowym Nr. 103 w Kółku 
ad Niepołomice do znaku kilometrowego Nr.
! 14 w gminie Nowa wieś, w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Wola batorska, T ar­
nówka, Zabierzów, Łaźnia ad Zabierzów, 
Wola batorska (II. część) i Nowa wieś, u- 
zaaje się za rewir dzierżawy.

X V III. rew ir , obejmujący prawą po 
łowę prądu rzeki Wisły od znaku kilome­
trowego Nr. 114 w Nowej wsi do ujścia po­
toku Strumień w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Wola zabierzowska, Zabierzów, 
Ispina ad Grobla, Trawniki i Grobla, uznaje 
się za rewir dzierżawny.

X IX . rew ir, obejmujący' prawą poło­
wę prądu rzeki Wisły od ujścia potoku Stru­
mień do ujścia rze i Raby w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Swiniarów i Niedary, 
tudzież dopływy Strumień i Drwinkę w ca­
łym biegu w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Grobla, Drwina, Zielona ad Wola 
drwińska, Swiniarów i Niedary, uznaje się 
za rewir dzierżawny.

X X . rew ir, obejmujący prawą połowę 
prądu rzeki Wisły od ujścia Raby do grani­
cy między gminami Dąbrówka Witowska i 
Górka w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Niedary, Popędzyna, Barczków, Dąbrówka 
morska i Dąbrówka witowska, tudzież rzecz­
kę Gropkę z dopływami w całvm biegu w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Ostrów 
szlachecki, Ostrów kólewski, Borek, Zatoka, 
Buczków, Bogucice, Bratucice, Crekiew, 
Wrzępia, Ujście solne, Strzelce wielkie, 
Strzelce małe, Barczków i Dąbrówka witow­
ska uznaje się za rewir dzierżawny.

X X I. rew ir , obejmujący rzekę Usz- 
wicę od źródeł do mostu kolejowego obok 
drogi z B.adolin szlacheckich do Wokowic 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Raj- 
brot, Lipnica murowana, Lipnica dolna, Go- 
sprzydowa, Gnojnik, Zawada uszewska, U- 
szew, Poręba spytkowska, Okocim, Jasień, 
Brzesko, Jadowniki podgórne, Maszkiewice, 
Sterkowice i Biadoliny szlacheckie, tudzież 
wszystkie dopływy od źródeł po ujście, wpa­
dające do Uszwicy na tej przestrzeni uznaje 
się za rewir dzierżawny.

X X II . rew ir , obejmujący prawą poło­
wę prądu rzeki Wisły od granicy między 
gminami Dąbrówka witowska i Górka do 
granicy między gminami Wola przemykow- 
ska i Jagodniki w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Górka i W oli przemykowska, 
tudzież rzekę Uszwicę ze wszyskimi dopły­
wami w całym biegu od mostu kolejowego 
obok drogi z B-sdoiia szlacheckich do Wo­
kowic w obrębie gmin i ob-zarów dworskich: 
Biadoliny szlacheckie, Wokowice, Bielcza, 
Borzęcin, S-ezurowa, Dołęga, Kwików, Rzu- 
chowa, Górka i Wola przemykowska, uznaje 
się za rewir dzierżawny.

X X III . rew ir, obejmujący prawą po­
łowę prądu rzeki Wisły od granicy między 
gmin mi Wola przemykowska i Jagodniki do 
przewozu w Borusowej w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Jagodniki, Wola rogow- 
ska, Dembl.n, Nowopole, Ujście jezuickie, 
Biskupice, Karsy i B rusow a, tudzież ujście 
Dunajca w górę do przewozu w Siedieszo- 
wicach, w obrębie gmin i obszarów dwor 
skich: Siedleszowice, Miechowice wielkie 
Demblin, Bieniaszowie?, Paluszyce, Nowopole 
1 Ujście jezuickie uznaje się za rewir dzier­
żawny.

X X IV . j e  w ir, obejmujący prawą po­
łowę prądu rzeki Wisły od przewozu w gmi­
nie Borusowa, do granicy między gminami 
Lastówka i Lubasz w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Borus iwa, Kozłów, Samocice, 
Kanna, Pawłów, Strojców, Tonie z Brzeźnicą, 
Rupienin, Odmęt i Laskówka delastowska 
uznaje się za rewir dzierżawny.

X X V . rew ir, obejmujący prawą poło 
wę prądu rzeki Wisły od granicy między 
gminami Laskówka i Lubasz do ujścia rzeki 
Breń nowy, w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Lubasz, Szczucin, Łęka szczeciń­
ska, Łęka żabiecka, Maniów i Słupiec, tudzież 
rzekę Breń ze wszystkimi dopływami i ka­
nałami od mostu pod Kosówką po ujście w 
obrębie gmin i obszarów: Zgórsko, Jam y Iz- 
biska, Wadowice górne, Wadowice dolne, 
Wadowska wola, Wa npierzów, Breń Osuchow­
ski, ZUmpniów, Słupiec i Otałęż, uznaje się 
za rewir dzierżawny.

X X V I. rew ir , obejmujący rzekę Breń 
nowy ze wszystkimi dopływami i kanałami 
od źródeł do mostu pod Kosówką w .obrębie 
gmin i obszarów dworskich, Brnik, Żelazów- 
ka, Bagienica, Ruda, Swarzów, Breń, Konop­
ka, Smęgorzów, Dąbrówka breńska, Wola 
mędrzechowska, Radwań, Brzezówka, Źabrnik, 
Dąbrowica, Załuże i Kosówka, uznaje się za 
rewir dzierżawny.

X X V II. rewir, obejmujący prawą po­
łowę prądu rzeki Wisły od ujścia rzeki Breń 
nowy do granicy między gminami Gliny 
małe i Ostrówek w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Otałęż, Wola otałęska, Surowa,
Gliny wielkie i Gliny małe uznaje się za 
rewir dzierżawny.

X X V III. rewir, obejmujący prawą 
połowę prądu rzeki Wisły od granicy między 
gminami Gliny małe i Ostrówek do granicy 
między gminami Zaduszniki i Przykop w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Ostró­
wek, Wola zdawkowska, Rożniaty i Zaduszni­
ki, tudzież ujście rzeki Wisłoki w górę de 
przewozu na drodze, prowadzącej z Gawłu­
szowic na lewy brzeg Wisłoki w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Gawłuszowice, 
Wola zdawkowska i Ostrówek, wrzeszcie uj­
ście rzeczki Breń stary od ujścia doń potoku 
Brnik w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Sadkowa góra, Gliny mały i Ostrówek, uzna­
je się za rewir dzierżawny.

X X IX .  rewir, obejmujący prawą 
połowę prądu rzeki od .granicy między gmi­
nami Żaduszniki i Przykop do granicy mię­
dzy gminami Przewóz i Siedleszczany w 0- 
brębie gmin i obszarów dworskich: Przykopi 
Dmytrów mały, Koło, Baranów i Przewóz, 
tudzież potok Krzemienicę od mostu pod 
Annopolem po ujście do Wisły uznaje si? 
za rewir dzierżawny.

X X X . rewir, obejmujący prawą puł°' 
wę prądu rzeki Wisły od granicy między 
gminami Przewóz i S.edleszczany, do granie! 
między gminami Kajmów i Miechocin w o- 
brębie gmin i obszarów dworskich: Siedl®' 
szczany, Nagnajów, Machów i Kajmów uzna­
je się za rewir dzierżawny.

X X X I. rewir, obejmujący prawą po­
łowę prądu rzeki Wisły o i  granicy mii daJ 
gminami Kajmów i Miechocin do grani®! 
między gminami Wielowieś i Koómierzów 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Miecha; 
cin, Tarnobrzeg, Dzików Zakrzów Siele® 1 
Wielowieś uznaje się za mwir dzierżawny-

X X X II . rewir, obejmujący rzecM  
Łęg-Zyzoga od źródeł do ujścia pot-k® 
Przyrwa z wyłączeniem tego potoku w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Styko^ 
Widełka, Przewrotne, Pogwizdów, Ranizó̂ ,* 
Wola raniżowska, i Wilcza wola,, tudz02 
wszystkie dopływy od źródeł po ujście, wp^ 
dające do Łęgu na tej przestrzeni, uznaj6 
się za rewir dzierżawny. .

X X X III. reirir, obejmujący p<>t0j 
Przyrwę (Swierczkowski-Olszaniec) od źród0 
po ujście do Łęgu w obrębie gmin i obs&ft 
rów dworskich: Hueina ad Przyłęk, NiWisk*’ 
Trześń, Nowa wieś, Świerczów, Kolbuszo^01 
Zarębki z Dubasem, Omolas, Mechowi0̂  
Poręby dymarskie, Dymarka, Kopcie i Wjj' 
cza wola, tudzież wszystkie dopływy od źr0j 
deł po ujście do Przyrwy na tej przestrz011 
uznaje się za rewir dzierżawny. ..

X X X IV . rewir, obejmujący rzeCjj, 
Łęg od ujścia do niej potoku Przyr#! 
granicy między powiatami Nisko 1 
brzeg, w obrębie gmin i obszarów dworak*6 ’ 
Wilcza wola, Bojanów, Laski, Stany, P 
szów szlachecki, Przyszów kameralny, tu. ^  
wszystkie dopływy od źródeł po ujście, J* -e 
wpadają do Łęgu na tej przestrzeni, uZ**J 
się za rewir dzierżawny.

X X X V . rewir, obejmujący pra^jjj 
łowę prądu rzeki Wisły od granicy 
gminami Wielowieś i Koćmierzów do
cy między gminami Dąbrowa wrzawska * .±  
rzyee w obrębie gmin i obszarów dwora**j, 
Koćmierzów, Zarukowiee; Nadbrzezie, O0 j 
wek, Zalesie gorzyckie i Gorzyee, 
ujście potoku Trześniówka w górę p° 
w Trześni i potok Łęg od granicy ***!'jo 
powiatami Tarnobrzeg i Nisko po uj^Lcll 
Wisły w obrębie gmin i obszarów dwor0 y 
Krawce, Grębów, Jamnica, Zaleszany, “.jjjjli 
niki Gorzyce i Trześń wraz ze ws^!0 
dopływami od źródeł po ujście, wpadąft $ 
do Łęgu na tej przestrzeni, uznaje 0 ? 
rewir dzierżawny.

X X X V I. rewir, obejmując! , 
połowę prądu rzeki Wisły między S® 
Dąbrowa wrzawska i Gorzyce do ujó®*0, py 
w obrębie gmiu i obszarów dworskie**- 0 
browa wrzawska i Łapiszów, uznaje 
rewir dzierżawny. ^  '

X X X V II. rewir, obejmując! 
połowę prądu rzeki Wisły od ujs®* 
do granicy państwa w obrębie gm*fl 
rów dworskich: Dąbrowa pniowska, 
wice, Chwałowica i Popowice, tudzi®2 ^ r  
rzeki Sanu w górę do granicy tui?*1?' ^  
nami Pniów i Skowierzyn w obrg
i obszarów dworskich: Dąbrowa
Pniów, Czekaj pniowski, Łapiszów, ĵe* 
i Czekaj wrzawski, uznaje się za rew 
żawny. pod̂ J [

Zażalenia przeciw powyższe**®,^ jflj 
łowi i rozgraniczeniu rewirów ryb»c _̂cju0 
gą być wniesione w ciągu dm
dnia, następującego po dniu og* j U 
Gazecie urzędowej, co do rewirów: L , 
w c. k. Starostwie w Białej; co do ^
IV, V, VI i XIII w C. k . Btarg ^  
Chrzanowie; co do rewirów: VII * ,
Starostwie w Wadowicach; co " t. * t
VIII, IX, XII, XIV. XV i X V I  W e-x  „ C' 
rostwie w Krakowie; co do rewir



u
Starostwie w Myślenicach; co do uwirów: 
AVII, XVIII, XIX i XX w c. k. S^-ostwie 
w Bochni; co do rewirów: XXI i XXII w 

k- Starostwie w Brzesku; co dc rewirów 
* x n i ,  XXIV, XXV i XXVI w c k. Staro 
stwie w Dąbrowic; co do rewirów XXVII , 
*XVIII w c. k. Starostwie w M&lcu; co do 
rewirów: XXIX, XXX, XXXI, XXOV, XXXV 
wXXVl i XXXVII w c. k Starostwie w 
ł^rnobrzegu; co do rewirów: XXIII i XXXIII 
^  c. k S arowstwie w Kolbuszowej, które 
j0 Starostwa mają być wła&ami pierwszej 
^staneyi dla tych rewirów.
. _ Wniesione w powyższyn terminie zaża- 
tenia mają być przedłożone c. k. Namiestni­
k u ,  eelcrn zasiągnięeia dicyzyi Wysokiego 
C- k. Ministerstwa rolnictwa.

Oznajmia się wreszae, że wcielenie do 
ewirów sztucznych zbbrników z wodami 
ewiru się łączących, względnie deeyzya w 
®ku instancyi o tern, Db o zamknięciu tych 

torników, nastąpi ns żądanie interesowa- 
?ch p0 ukończeniu czynności tworzenia re­

wirów.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, d. 29 maja 1895.

31637 (4371 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

s«utek prośby Feliksy Leitner dep. 6 czer­
ni58; 1895 1. 32637 posiadaczów a) skryptu 
jji^fiego na 650 zł. aw. z pn. przez Domi- 

Karich vel Karge zeznanego, b) cessyi 
B zez Franciszkę Karich vel Karge we Lwo- 

8 6 września 1883 na osobę Teresy z Ka- 
Ww Nizinkową wystawionej, ażeby po- 
8„ dokumenty w przeciągu jednego roku, 
ost t ^ tygodni i trzech dni licząc od dnia 
p atQ'eg° ogłoszenia edyktu takowe sądowi 
te» yl’> gd?a P° bezskutecznym upływie 
jgl? Isrminu takowe na żądanie proszącej 

*ksy Leitner, za umorzone uznane zostaną. 
■Lwów, 8 czerwca 1895.

L' 6l 0?' (4368 3 - 3 )
buls • powiatowy w sprawie inta-
gin PrawA własności do wyk. bip. 48 
1 ni' • eszczyki ustanawia dla niewiadomej 
^  o n-Ca P°bytu Re‘zli Nagler kuratorem 
j g S-°, 6 a,łw. dr. Schauera w Zaleszczykach 
^ion Nagler wzywa, aby się do ustano- 
UiAn e-?° kuratora zgłosiła lub innego pełno- 

Jka sądowi podała.
k. Sąd powiatowy.

Zaleszczyki, 20 maja 1895.
L 30693 (4400 2—3)

?ej  9- k. Sąd krajowy jako handlowy w 
rvi°iSie wdraaa R'nicjszem na prośbę Wikto- 
sten P° inJŚli art. 73 ust. weksl po­
dał '?ari' e amortyzacyjne co do wekslu z 
w * Lwów, 1 października 1894 na 275 zł.

• opiewającego 6 miesięcy od daty płatne 
Ra„n,a włssne zlecenie wystawionego a przez 
żdeff 0 M°rozł) akceptowanego i wzywa ka- 
ciąf° ?os‘adacza tego wekslu, ażeby w prze- 
s2enk Ucząc od dnia trzeciego ogło-
ten u , e.^yktu w Gazecie Lwowskiej weksel 
aWojel p szemu sądowi przedłożył i prawa 
W m  jakowego wykazał, gdyż w przeci- 
kiej Jnrazie weksel ten za pozbawiony wszel­

c y  prawnej uznanym zostanie, 
dnia 7 czerwca 1895.

Ttt
"Moro/- gaz- Nr. 143 wydrukowano mylnie

0r zamiast „Moroz".
L 2165 _________

0 u (4393 2 - 3 )
Zawiadam ^ a(  ̂ powiatowy w Rymanowie 
4lk n j e | a ^w iadom ego  z miejsca pobytu 
Warzwg0 Fiepłe^o. iż nrzeciw niemu To-

— św iad o m eg o  z To­
p o rn e g o  Ciepłego, iż P ^ e'e* .ie wniosło 

arzystwo zaliczkowe w Ryra wyzna-
100 4 , «  W J  18>5 0

- «em ia na  dzień * , L ;P(y0 praw godz. 9 rano j je  dla ochrony ł-S
Kozaka j urka kuratorem ustanowiono .
^  Wzywa- -uaiorem  .us,ia^ lT c ie p łe g o

W zywa się  za tem  N a t o m p o -
by udzielił ustanowionemu d\a pilno-
rzeb nyeh  in io rm aoy i, lu b  W 1- „ku tk i keg °  m ocnika ustanowił, gdyż inaeze)

^niedbania sam poniesie. . -11.05
Rymanów, dnia 19 kwieUW

L - 841°  ‘

C. k. Sąd powiatowy w “■? Ludowego 
p ia d a m ia  z miejsca pabjtu  « ^ ' f a°\ver 
Salamona Rubla że w sp raw ie  vj® ^
Pera o wpis praw własności do 1® ' „^ee
aości wyk. hip. 1 . 505 gm. VB, , łJp y  goy (,e.
Salamona Rubla własnej został dl & pgyj 
,eBl doręczenia ts. rezolucji z 19 p ł  ^
k  ^876 wpis ten dozw alającej, uK-rT.vc7iy-
°sobie M ajera  Leiby Aschke.nas z Pj fiiec ustanowiony.

Kopyczyńce, 5 kwietnia 1895.

L. 8280   (4346 2 -3 )
C. S ąd  pow iatow y w Peczeniżynie 

'“oia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Inkowi likow i, że eelem d o ręczen ia  m  
chwały z dnia 2  s ie rp n ia  1889 do )• 
w sprawie Herscha S cb afie ra  pTzeeiw 

Robalukowi o zapłacenie 50 zł- w- •
PR- d la  n iego  W a sy la  W a rczu k a  k u ra to re m  
ad ae tum  ustanow iono. .

Wzywa się więc H k a  K obaiuka, j

temuż kuratorowi środków dowodowych do 
starczył lub innego zastępcę tut. sądowi o- 
znajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano 
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a sku 
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Peczeniżyn, 5 iipca 1892.

1, 2440 (4821 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy Zatorski ustano 

wił Berła Klugera ze Zatora kuratorem dla 
przebywającego za granicami monarchii au 
stryackiej Mortki Klugera celem doręczenia 
rubryki skargi de pr. 14 maia 1895 1. 2440 
wniesionej przeciw niemu i spóln. przez 
Markusa Schmtzera i spól. o zniesienie spół 
własności realności pod Nk. 50 iwh. 51 w 
Zatorze położonej z terminem do rozprawy 
ustnej w sądzie tut. na dzień 1 sierpnia 
1895 o godz. 9 rano wyznaczonym i o tem 
Mortkę Klugera celem strzeżenia prawa za­
wiadamia.

Zator, 5 czerwca 1895.

L. 3446 (4350 2 - 3 )
O. k. Sąd powiat, w Wiśniczu zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Ignacego Czyżewskiego względnie tegoż nie 
znanych spadkobierców, iż w sprawie egze 
kucyjnej galic. Zakładu kred ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 500 zł. ustanowił 
dla nich kuratorem dr. Andrzeja Wcisłę 
adw. w Bochni.

Wzywa się zatem egzekuta, by kura­
torowi potrzebnych środków do obrony swych 
praw udzielił, lub innego pełnomocnika usta 
nowił.

Wiśniez, 10 czerwca 1895.

L. 8021 (4304 2 - 3 )
W sprawie Bronisława Osuchowskiego 

przeciw Antoniemu Wronowskiemu o 3') zł 
z pn. sostala wydana uchwała egzekucyjna 
z dniem 16 czerwca 1894 1. 3144.

Gdy miejsce pobytu 'Antoniego W ro­
nowskiego nie jest wiadome, przeto został 
dla niego Edward Zachajkiewicz w Boryni 
kuratorem ustanowiony.

Borjnia, dnia 9 marca 1895.

L. 13! (4301 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że udzielił 

e. k. notaryuszowi w Bolechowie p. Janowi 
Krupińskiemu ogólną delegacyę do przepro 
wadzenia pertraktacji spadkowych tutejszego 
powiatu sądowego wedle § 3 pat. ces. z 9 
sierpnia 1854 1. 208 dz. pp. pod warunkami 
tamże określonemi.

0. k. Sąd powiatowy.
Boleehów, dnia 8 czerwca 1895.

L. 2200 " (4338 2 - 3 )
S. itens des k. k. Bezirksgericht s in 

Dembiea wird jeder Inbaber des dem Salomon 
Thiim Marketauder in D nnbiea in Verlust 
gerathenen auf dessen Namen und auf 100 
fl. o. W. lautenden von der Oassa Commission 
der k. u. k. Genie Direction in Jaroslau am 
15 Janner 1893 ausgestellten Depositen- 
scheines aufgefordert denselben binnen 1 
Jahre dem Gerickte vorzulegen, da widri- 
genfalls auf neuerliches Ansuchen des Eigen- 
thiimers der erwahnte Depositenschein ais 
amortisirt erklart wird.

Dembiea, am 28 April 1895.

2741 (4337 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
.14 października 1893 1. 7045 w sprawie 
Maryi Stupajczyk o wpis prawa zastawu dla 
sumy 75 zł. z pn. w stanie biernym ciała 
hip. Iwh. 91 ks. grunt. Zahoczewie objętego 
Mikołaja Woźnicy własnego dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Mikołaja Woźnicy z 
Zanoczewia kuratorem Jana Kopczyńskiego 
z Baligrodu.

O ezem się Mikołaja Woźnicę celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 17 kwietnia 1895.

645 -  (4336 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Sanoku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Wiśniowieckiego, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw niemu pozew pod dniem 13 stycznia 

895 1. 645 o zapłacenie 100 zł. wa z pn., 
kuraton.-m ustanowiono dr. Fiakowieza w Sa 
noku.

Sanok, dnia 7 marca 1895.

1. na rzecz masy Jana Sawkiewicza
skrypt dłużny Apolinarego Podlewskiego na 
1200 zł. mon. konw. i skrypt dłużny Chaima 
Zełlermayera na 700 zł. mon. konwencyjnej.

2. na rzecz masy Jana Gotifrieda Mel- 
cherta skrypt dłużny Borucha i Seheindli 
Majmanów na 1666 zł. 40 et. mon. konw.

C) w losach : 
na rzecz masy Jana Sawkiewicza 6 sztuk 

losów Esterhasego wartości 120 zł. mon. k. 
O. k. Sąd powiatowy.

Husiatyn, dnia 1 czerwca 1895.

L. 6422 (4335 2 - 3 ,
0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Beriseha i Rachelę Hochćorfów, że 
w sporze powiatowego Towarzystwa zalicz 
kowego w Sanoku przeciw nim o 48 zł. 30 
et. z pn., dlań kuratorem p. dr. Fiakowieza 
ad '.okata w Sanoku ustanowiono.

Sanok, 15 maja 1895.

5037 (4344 2 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że w tutejszym depozycie przechowane są 
ponad lat 30 :

A) w kosztownościach:
1. na rzecz masy Franciszka Kisslin- 

gera złota obrączka i dwa srebrne wisiorki 
wartości 9 zł.

2. na rzecz masy Jana Sawkiewicza 79 
sztuk srebrnej monety polskiej wartości 1 zł. 
88 ct.

3. na rzecz masy Joanny Malinowskiej 
złamana łyżeczka srebrna wartości 52 ct.

B) w prywatnych zapisach d łu g u :

L. 5065 (4334 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Nowym Sączu zawiadamia nieobecnych i 
niewiadomych z miejsca pobytu i zamieszkania 
Zluwę vel Oluwę Binder i L u b a  Bindera 
że w sprawie egzekuc. Józefa Gellera przeciw 
nim pto 300 zł. dozwolono egzekucyjnego 
oszacowania połowy resbości whl. 87 księg: 
grunt gminy kat. Załubińoze ich własnej 
tudzież, że ustanowiony został dla nich ku 
ratorem adwokat dr. Wąsikiewicz, któremu 
potrzebnej informacyi udzielić lub innego 
pełnomocnika sobie obrać i takowego sądowi 
donieść mają, gdyż inaczej skutki zanied­
bania tego sobie samym przypisać będą 
musieli.

Nowy Sącz, dnia 9 maja 1895.

L. 9065 (4331 2 3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 

posiadacza zaginionej książeczki oszczędności 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego w 
Jarosławiu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką Nro 7 na 112 zł. 22 
ct. z 5 % odsetkami od dnia wkładek bieżą 
eemi na imię i nazwisko Pauliny Amelii 2 
im. Kurzmann wystawionej, aby takową w 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia 3-go 
ogł szenia doty.zącego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej licząc, tutejszemu sądowi 
tem pewniej okazał, inaczej wspomniana ksią­
żeczka oszczędności jako amortyzowana i 
nieważna uznaną zostanie.

Przemyśl, 8 czerwca 1895.

L. 7944 (4330 2— 8)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu! Izaka Oberlandera, że w sprawie 
egzekucyjnej firmy : R. Ditmar pto 100 zł. 
z pn. ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adwokata Przemyskiego dr. Peipera.

Rzeczą będzie Izaka Oberlandera wzglę­
dem obrony swych praw z ustanowionym 
kuratorem się porozumieć lub innego pełno­
mocnika sądowi oznajmić.

Przemyśl, 1 czerwca 1895.

3900 (4359 2 -  3)
Po zmarłym 1866 roku w Krościenku 

ks. Kazimierzu Menholdzie, nieznanych dzie 
dzieów wzywa się, by w ciągu roku zgłosili 
się w tutejszym sądzie i deklaracyę spadkową 
wnieśli, gdyż inaczej spadek dla którego ku­
ratorem Marceli Gorączko ustanowiony, przy­
znany będzie tym, którzy deklaracyę wniosą 
a część nieprzyjęta Państwu jako bezdzie- 
dziczna przyznaną będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 28 listopada 1894.

. 19571 (4099 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. dei. w Sam­

borze egłssza, że w sprawie tabularnej Mi­
chała Huppentbela o zaintabulowanie go za 
właściciela realności wykazem hip. 358 gmi­
ny kat. Kaliuów objętej o intabulacyę wy­
kreślenia prawa zastawu w stanie biernym 
tej realności na rzecz Michała Nostadta dla 
sumy 100 zł. aw. ciężącego dla nieznanego z 
życia i miejsca pobytu Michała Nostadta ku­
ratorem adw. dr. Budzynowskiego w Sambo­
rze ustanowił i temuż ts. dla Michała No­
stadta prze znaczoną uchwałę tab. z dnia 23 
kwietnia 1892 do 1. 5264 doręczył.

Rzeczą jest Michała N >stadta udzielić 
swemu kuratorowi potrzebnej informacyi, ina­
czej możl we złe skutki sam sob:e przypisze.

G. k. Sąd pow. miej. dei.
Sambor, dnia 31 grudnia 1892.

L. 51461 (4465 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego; 
którzy zamierzają w roku bieżącym przystąpić 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy le­
śnych lub do egzaminu dla pomocników w 
służbie leśnej ochronnej i technicznej, mają 
podania, zaopatrzone dokumentami i załącz­
nikami przepisanymi w § 3 względnie w § 
29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 11 lutego 1889, dz. p. p. Nro 23, 
wnieść do c k, Namiestnictwa najpóźniej do 
BI lipca 1895, a to kandydaci zostający w

służbie publicznej we właściwej drodze urzę­
dowej, inni zaś za pośrednictwem właściwego 
c. k. Starostwa względnie c. k. Dyrekcji po­
licyi we Lwowie lub w Krakowie.

Kandydaci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, za­
opatrzone świadectwem ubóstwa, wystawione a 
przez Zwierzchność gminy ostatniego miejsca 
zamieszkania, stwierdzającem stosownie do 
przepisu §§ 23 i 47 powołanego wyżej roz­
porządzenia mimstrryalnego stosunki, które 
petent przytoczył dla uzasadnienia własnego 
ubóstwa względnie osób do utrzymania kan­
dydata prawnie obowiązanych.

Podania zapóźno wniesione, lub nieza- 
opatrzone przepisanymi dokumentami i za­
łącznikami nie będą uwzg'ędnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 18 czerwca 1895.

L. 38174 (4446 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Leoua Niezabitowskiego, 
Franciszka Niezabitowskiego i trzeciego także 
z imienia niewiadomego syna zmarłego Kaspra 
Niezabitowskiego, że z mocy ustawy przy­
padają im części spadku po zmarłej we Lwowie 
dnia 18 czerwca 1870 siostrze ich ojca Wi- 
ktoryi z Niezabitowsklch Drążkiewiczowej z 
wezwaniem, by w przeciągu roku tem pewniej 
zgłosili się do tego sądu, że w razie prze­
ciwnym postępowanie spadkowe z ustano­
wionym dla nich kuratorem adwokatem dr. 
Kwiatkowskim lub tegoż zastępcą adw. dr. 
Kulikowskim i ze zgłaszającymi się spadko­
biercami przeprowadzone zostanie, tudzież 
niewiadomych ustawowych spadkobierców 
zmarłej we Lwowie dnia 23 lutego 1879 
Anastazji z Dereszów lo  małż. Niezabitow- 
skiej 2o Jabłockiej; że dla nich adwok. dr. 
Kwiatkowski kuratorem, a adwok. dr. Kuli­
kowski tegoż zastępcą ustanowieni zostali z 
wezwaniem, by swe prawa do tego spadku 
w przeciągu roku tem pewniej w tym sądzie 
zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, że 
w razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
z tymi, którzy wniosą oświadczenia do spadku 
i wykażą swe prawa dziedziczenia przepro­
wadzone zostanie, nieobjęta część spadku 
zaś, lub w razie jeśli nikt oświadczenia do 
spadku nie wniesie, cały spadek jako bez- 
dziedziczny państwu przypadnie.

We Lwowie, dnia 12 stycznia 1895.

L. 822 (4408 1 - 3 )
Na trzecią zwyczajną z dniem 19 sierpnia 

1895 o godzinie 9 rano rozpoczynającą się 
kadencję sądu przysięgłych w Sanoku mia­
nowanym został c. k. Prezydent sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym, 
a c k. Radcy sądu krajowego Jan Starusz- 
kiewiez, Roman Jamiński i Antoni Bośniacki 
jego zastępcami.

Sanok, dnia 21 czerwca 1895.

L. 3872 (4409 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca^ pobytu 
Antoniego Jachra, iż przeciw niemu wniósł 
Franciszek Stec pozew o zapłatę 210 zł. 
20 c t . , na który do rozprawy sumarycznej 
term in na dzień 15 lipca 1895 o godz. 9 
rano wyznaczonym został, że dla niego ku­
ratorem Walentego Lisa z Jon n ustanowiono.

Wzywa się Antoniego Jachra, aby ku­
ratorowi środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż 
inaczej złe skutki sobie przypisze.

Tuchów, 13 czerwca 1895.

3623 (4408 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gajkowskiego z Tuchowa, iż przeciw 
niemu wniósł Wojciech Krogulski pozew o 
zapłacenie 47 zł. 50 ct., na który Lrm in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 16 lipca 
1895 o godz. 9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem Józefa Gajkowskiego, 
aby do rozprawy stawił się osobiście, lb 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej przepro­
wadzi się rozprawę z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Krogulskim z Tuchowa 

Tuchów, dnia 22 maja 1895.

5327 (4405 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Szymona Lewa, że w sporze drobiaz­
gowym Marcina Scbaba przeciw niemu peto 
100 zł. wyznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na <ś9 lipea 1895 i kuratorem dla 
niego ustanowiono adwok. dr. Strowskiego. 

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 30 kwietnia 1895.

L. 3152 (4357)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Karol Zakrzewski" 
której używać będzie Karol Zakrzewski jako 
posiadacz handlu kramarskiego, towarów 
mieszanych w Kętach, podpisując takową 
swem imieniem i nazwiskiem.

Wadowice, 1 czerwca 1895.
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___________ P o n i e j s i e n i a .  p r y w a t n e .

Poleca sie laeiel win Ludwika Stadtmullera m Lwowie.
 ̂M  #4 B i l  '51IW TK książki do nabożeństwa, obrazki, meiaiiki,

Wincenty Kuczabiński, l w ó w ,  ulica Kopernika ł 2 . 8>5

Drobne og ło szen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centv.

Teatra ln a  5 zaraz k a w a lersk ie  fron­
tow e p om ieszk an ie . 829

M i c k i e w i c z a  6  dostanie znakomity wikt do­
mowy na świeżem maśle sporządzony. 84S

il»erya, uniformy, stroje polskie, sokole, naro­śl dowe i garderoba tanio sprzedaje handel Ja- 
T.wńw 841szezyszyna, Lwów.

P oszukuję nauczycielki, któraby podczas wa- 
kaeyi przygotowała moją córeczkę do IV. klasy. 

Wynagrodzenie 10—15 zł. Okolica bardzo przyje­
mna i zlrowa, lasy szpilkowe. K. Z elińska, wdowa 
po nadleśniczym w Ostałowicach, p. Przemyślany. 
________________   844

TM  9 2 z ł. przerabiam każde najmocniej zbite ma- 
MA teraee (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 
pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca najtaniej 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 541

TUTEI
odznaczone

medalami

S.W. EIEIOJOWSKIEGO
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa dom y w L i­
sk a  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 4t 0 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

W wielkiej biedzie pozostaje Lachocka, wdowa 
po awizerze kolej, z 3 dzieci i prosi o wspar­

cie. Lwów, Łyczakowska 57.

JKltaruazka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba 
wioną środków do utrzymania,' prosi o łaskawe 

wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

Ceraty meblowe, stołowe, podło­
gowe, dywany salonowe i powo­

zowe, chodniki, kapy( portyery, obicia 
powozowe poleca najtaniej St. W y ­
szyńska, Lwów, ul. Kopernika 16.

808

„Syriusz“ A rtu r Kościcki
Lwów, ulica Ossol ńskich I. 11, 

fiba: ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca koniak k u racyjn y  but zł. 1.80 
do 5.00, rum  z Jam ajki ćwierć litra 

70 do 80 ct 756

Ramy wszelkiego rodzaju, obrazy, fo­
tografie, lustra toaletowe

H a m e l  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6

Skład fabryczny św ieczni­
ków gazow ych

Ha me l  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy
Z U G E M A N T E Ł  S z l ą s k  a u s t r y a c k i

Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwukomórkowt, kuracya dyete- 
tyczna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne. — Nowozbudowany wspaniale urządzony dom 
mieszkalny z ogrzewaj dem eentralnem. — Geny mierne. Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik- 

iekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltenlentgeben.

-T.i sb.i-re a,

Maszyny do szycia
t i lko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty  miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pre. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

meehanik-specyalista 
L w ó w ,  i L o t e l  S bortŁ a,,

Proszę żądać cenniki. 676

Ola amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to: 
a  p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 

ciecze, szkła, 
r h e i u l k a l i a  

i t. d. 
maja na składzie

■i ł

po najtańszych 
cenach

H a m e l  i  F e i g e l
Lwów, u]. Sykstuska 6

Huta szklą w Żółkwi
rozszerzywszy fabrykacyę i wprowa­
dziwszy piec generatorowy gazowy, 
szlifiernię maszynową i prasy na szkło, 
wyrabia piękne i modne szklanki na 

piwo i wodę, flaszki, karafki itd
i poleca swój 823

wyrób krajowy
w nowoutworzonym składzie fabryczn.

przy ul. Sykstuskiej 1. 23
u współwłaściciela p.

Ma u r y o ego N i ren ste i n a,
Poszukuje się ajentów.
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NA NALEW KI
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca c. k. u przy w.
3 = 3 s t £ L n . e z 3 7 - a ,  e p i r y t U L S T j .

J. A. Baczewskiego
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr.

U
u

824

Instalacye
dzwonków elektrycznych 
domowych i hotelowych, 

telefonó w
przyjmuje

Edward Gottlieb
Lwów, Sykstuska 23.

(Lwów, Im presja) 781

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski po I zł._
Głów na w ygrana |Przedostatnl

w a r to ś c i * ł . JIO.OOO. 768
Lr-sy polecają: Schellenberg i Kreyser, M. Jonasz. Sokal i Lilien.

.'S  Odznaczona w r 1894 najwyższa honorową nagroda c. k. Ministerstwa handlu

Liawslta fa M a  asfalta i tettnr nlepszonycli m i l i
S. Szeligi Łyszkiewicza

w e  L w c w i e ,  -u.1. ś " w .  ^ ż C a r c i n a ,  1 .  2 9 ,
poleca

a s f a l t o w ą  m ^ s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do izolowania murów cd wilgoci, 
t e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g u i o t r w a l ą  do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 nct rdw kwadr, od zł. 2 do 3.50, 
asfa ltow e elastyczne p ły ty  izo lacy jne ,

Lak asfa ltow y św iecący do k o n serw a cji dachów tekturowych,
żelaza i drzew a. 

gjjSflg"' S m o lę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą  ~
Fabryka osus?a asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
N iszczy  gorącym  asfa ltem  zastarzały  grzybek drzew ny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacje 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D łu g o le tn ią  trw a ło ś ć  p o ręcza  się.

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Sio warz zarejostr. z- ograni zoną poręką

■ u -llca . T r z s c i e ą o  I k / la ja ,  1 . 2
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności
po prc. rocznie. 775

•''43Hoboty ręczne
w najnowszym guście, na pluszu, su­
knie, jucie, kanwie, congres, tak za­
częte jak i wykończone w największym 

wyborze po cenach najniższych

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

HOBSZTN
Zakład zdrojowy I wodoleczniczy, sta- 
cya kolejowa, poczta i telegraf w miej' 
seu Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania- 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewnośc 
skrofuły. Sezon otwarty od,15 maja <*° 
15 października. Koszta poi vtu z lecz®' 
niem od 25 zł. tygodniowo’. ’

Dr. L. Tyszkowoki, Morszyn-

S. Kelsen we Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlan1 m
klozety, rury klozetowe, ziewy, zu 
urządzenia kąoielowe dla pry­
watnych pomieszkań, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamkniecia wstrzy- 
mujące fetory 
w pissoarach 

i wodociągach 
i t. d.

Zastępcy  d la  G a licy i i  B u k ow in y

L i FEIGL, Lwów, ul. Sykstuska 1.6
Z drukami Wł. Łosińskiego ui. Ciuaeckiego 1, 12. dom W«ra*r» {ZsrŁą-itf* Wł J Wrtbsr’ Papier z fabryki pupn*


